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Dzień I Maja, jest dniem święta ludu, dniem międzynarodowej soli
darności mas pracujących.

Od wielu lat klasa robotnicza obchodziła dzień ten pod czerwonymi 
sztandarami, które prowadziły do walki o wolność narodu l o wolność 
człowieka pracującego.

Po  raz trzeci w dziejach Polski I w dziejach polskiego ruchu robotni
czego obchodzić będziemy I M a ja  jako święto klasy robotnicze) —  współ
gospodarza wyzwolonej, odrodzonej Ojczyzny, a zarazem jako święto 
całego narodu.

Dzień 1 M a ja  w Polsce demokratycznej przestał być dniem buntu 
i protestu niewolnika kapitalistycznego, stal s ię.św iętem ludzi wolnych, 
świętem ludu pracującego, ludu stojącego u władzy.

W  tym roku 1 M a ia  będziemy obchodzić w warunkach stabilizacji 
politycznej po zwycięstwie wyborczym zjednoczonego obozu demokra-’ 
tycznego nad mikolajczykowskim. PSL -em  zblokowanym 2 faszystowskim 
podziemiem

Umocniliśmy władzę ludową w Polsce, powołaliśmy demokratyczny 
Sejm, który ooknnal wyboru Prezydenta Rzeczypospolite), uchwalił Ma łą  
Konstytucję, wyfonil jednolity Rząd, na czele którego stoją wybitni bo
jownicy i przedstawiciele klasy robotniczej,

Wzrosła produkcja przemysłu i wydajność pracy, w znacznym stopniu 
o r ;m \valiśmv trudności w zakresie transportu, odbudowuje się zniszczona 
wieś polska Ł ruin dźwiga się kraj.

! ud ś la-ka i Zagłębia Dąbrowskiego może z dumą patrzeć na doro
bek pierwszych dwóch lat, osiągnięty w Warunkach niezmiernie trudnych.

Wzrasta z mie-iąea na miesiąc wydobycie węgla osiągając w marcu 
1 7 r 4 79-3 tysiące ton, wzrasta nieustannie prodi ' cja hutnictwa •! innych 
gałęzt orzemyshi, pi /vcżyniaj'ąc się w ogrom wnT stopniu do odbudowy 
Warszaw y portów .- 'zburzonych miast i ijysi, stwarzając trwale podwaliny 
r;nd rozwój gospodarczy Polski.

Pogłębiła się współpraca i zacieśniło współżycie polskiej ludności 
Śląska ź  Polakami z innych dzielnic kraju, z repatriantami i osiedleńcami, 
którzy wspólnie z ludnością miejscową budują nowy ludowy Śląsk.

Cbok wielkich sukcesów gospodarczych, możemy poszczycić się rów 
nież wieikimi osiągnięciami w dziedzinie politycznej. Najważniejszą zdo- 
hvrz a iest rozhicię reąkęy inego w roga i zacieśnienie jednolitego Frontu 
robotniczego obejmującego P P R  i P P S  i szerokie masy bezpartyjnych 
związkowców. Jednolity front klasy robotniczej jest źródłem sity całego 
oKfeu demokratycznego Dzięki jednolitemu frontowi rośnie i krzepnie 
sojusz robotniczo - chloDski i jedność całego narodu w walce z rodzimą 
i zagraniczną reakcją.

P ierwszy Maja  Drzejdzie w tym roku pod nasłem um acn ian ia .świa-, 
towych sił pokoju i demokracji, które są najlepszymi sojusznikami Narodu 
P o k '- ;ogo w walce 0 utrwalenie niepodległości i suwerenności Polski, 
w walce 0 zabezpieczenie na szych  granic na Odrze i Nysie

Oddanie ł wierność narodowi, świadomość i dyscyplina, Hart 'Bojowy 
członków partii robotniczych były dźwigniam i rozwoju Polski.

Wielkie są nasze osiągnięcia, aie ieszcze większe są nasze zadania. 
Jeszcze jest dzisiaj nięlekko człowiekowi pracy Jeszcze nie zago jone• są 
rany wojenne, feszezt daleko do powszechnego dobmbytu. G łównym  dą
żeniem n3?7<rgn Rządu je«t jak nak7ersze zaspokojenie potrzeb ludzi pracy, 
poprzez realizację planu trzyletniego.

P ierwszego M a ja  klasa robotnicza t cały obóz demokralyczny zade' 
monstrują swoją zwartość i gotowość do walki o pogłębienie, dokonanych 
pizemiau, * ,

U  boku demonstrującego robotnika stanie chłop i inteligent pracujący.

Dzień i Maja świętowany przez cały naród, stanie się potężną de
monstracją 'ednnśei narodowej, świętem postępu * demokracji, wolności 
i sity naszej Odrodzonej Ojczyzny.

Niech żvje 1 Maja święto międzynarodowej solidarności świata pracy!
Niech żyje jednolity front klasy robotniczej!
Niech żyje jedność działano PPS i PPR!
Niech żyją jednolite Związki Zawodowe!
Niech żyje sojusz robotników, chtopów i inteligencji pracuiąctj!
Niecli żyje Rząd Demokracji Ludowej!
Niech żyje jedność narodu w walce z zagraniczną I rodzimą r?.aKcją, 

w watce n pokój i dem okrację!
Niech żyje sojusz Narodu Polskiego z narodami Związku Radziec

kiego i wszystkimi n a re^ m i słowiańskimi w walce o pokój.
Niech żyje bohaterski proletariat Czerwonego Zagłębia Dąbrowskiego!
Niech żyje bohaterski i ofiarny lud śląski!
Niech żyję suwerenną Polska Ludowa!
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LOHPYN PAP. Dnia 15 kwietni a b. r.
P. w Łonlyni' Michałowski wystośoWał io R^dii 

not? Rzadts Polskiego, któirii w stresz
czeniu podajemy poniżej.

W nocie ", dnia 30 maja 1946 r., 
skierowanej do podsekretarza stanu 
Zygmunta M( lzcle\ skiego, ambasa 
dor Wielkiej Brytanii w Warszawie 
zwróci! się w imieniu swego rządu.

do Rządu Polskiego z prośbą o 
przyjęcie zapewnier:>, że Rząd Bry 
tyjski ma szczerą wolę przeprowa
dzenia demobilizacji oddziałów pol
skich tak szybko, juk na to prak
tyczne warunki pozwolą, i pod żad
nym względem nie zamierza odkła
dać jej dłużej piż to będzie po
trzebne.

Rząd Polski nie może uznać, żeby 
dotychczasowe rezultaty przeprowa 
dzonej przez władze brytyjskie de
mobilizacji czyniły zadość zapew
nieniom Rządu Brytyjskiego przyto 
czonym nr wstępie tej noty.

Peina demobilizacja hie tylko nie 
została dotycbcza; zakończona w 
oddziałach skoncentrowanych w W. 
Brytanii, lecz istnieją wciąż jeszcze 
nawet na terenie państw obcych od
działy, instytucje' i organizacje woj
skowe, które — pozostając pod do
wództwem brytyjskii. — używają 
nieprawnie godeł, oznak i nazw

ônteê cja
sprez.Tr«ra
WASZYNGTON, 26. 4. W ybit

niejsi członkowie Kongresu am e
rykańskiego, należący do Oh u 
wielkich partii politycznych, zo
stali zaproszeni przez prezydenta 
Trum ana na konferencję n a  nie
dzielę wieczór. Na konferencji bę 
dzie obecny sekretarz i stanu 
M arshall, k tóry złoży spraw ozda
nie o przebiegu moskiewskiej 
sesji Radj- M inistrów Spraw  Za
granicznych. W poniedziałek wie 
czorem m inister MArshall wygło
si przez radio przem ówienie do 
narodu am erykańskiego

przysługujących jedynie wladium i 
wojskom ilzecrypospolitej Polskiej. 
Ponadto formacje te stanowią nie
jednokrotnie siedlisko działalności 
sprzecznej z interesami Narodu i 
Państwa Polskiego. Podając powyż
sze do wiadomości Rz.,.lu Brytyjskie 
go, Rząd mój polecił mi zakomuni

kować jednocześnie, że nie może 
się oprzeć największemu zdumieniu 
iż w dwa lata po zakończeniu woj
ny w Europie i w okresie, gdy wszy 
stkie rządy stowarzyszone w Olg. 
Nar. Zjednoczonych dążą do pełnej 
likwidacji pozostałości wojny i uzy 
skania możliwie szerokiego rozbro-
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my płyną! na szerokie mody...

jenia. istnienie polskich sil zbroj
nych pod dowództwem brytyjskim 
pozostaje nadal sprawą nierozstrzy
gniętą pomiędzy obu naszymi rzą- 
dimi.

Rząd Polski ożywiony chęcią po
głębienia przyjaznych stosunków 
łączących go z Rządem Brytyjskim, 
ufa, że Rząd Brytyjski doceni wagę, 
jaką Rząd Polski przywiązuje do 
szybkiej i ostatecznej likwidacji tej 
anomalii w stosunkach między za-' 
przyjaźnionymi państwami, jaką 
jest istnienie sil zbrojnych, złożo
nych z obywateli polskich, noszą
cych nązwę i korzystających z go
deł polskich, a podlegających do
wództwu brytyjskiemu. Dlafego 
Rząd Polski chętnie przyjmie do 
wiadomości podanie ostatecznego A 
rychłego terminu rozwiązania pol
skich sil zbrojnych pod dowódz
twem brytyjskim i wszelkich insty
tucji v chodzących, w skład tych for 
macji .arówno na terenie Wielkiej 
Brytanii, jak i w szczególności na 
obszarach państw trzecich.

WARSZAWA (PAP.). Biuro
Sejm u Ustawodawczego El. P. 
zawiadamia,, że posiedzenie kon
w entu seniorów, k tóre miało od
być się w poniedziałek, dnia 
28 kw ietnia b. r. — zestału ;d  
wołane.

Wielka Brylajfa
{EodjHi dalsza "ale 

pożyczki amerykańskiej
WASZYNGTON, 26. 4. Podano 

ao wiadomości, iż W ielka B ry ta
nia podjęła nową ra tę  pożyczki 
am erykańskiej w  wysokości 250 
m ilionów dolarów. W ciągu 10 
miesięcy W ielka B rytania zuży
ła  w ięcej dc}?rów, niż było prze
w idziane na przeciąg całego ro
ku.
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dlaczego pracujmy 3-go -go maja.
W ARSZAW A, 26. * .  (RAP) W dniu 25 kwietnia 

19 47 r . wydział w ykonaw czy K C Z Z ., po omówie
niu ogólnej sytuacji w kraju, powziął, następu

jącą uchwaie:
Kraj cały przebył bardzo ciężką 

zimę, która naraziła nasze, gospodar 
kę narodową na straty sięgające 
miliardów złotych. Katastrdfalna po 
wódź wyrządziła też olbrzymie szko 
dy, narażając1 dziesiątki tysięcy lu
dzi na cierpienia i n.ećloie.

Straty te musza być wspóinym wy
siłkiem jak najszybciej wyrównane.

Równocześnie bardziej niż kiedy
kolwiek win, iśn. przyspieszyć za 
cosp-darowanio Ziem Zachodnich.

Na straży naszyoh granic na Od
rze i Nvaic stoi nie tylko polski żoł
nierz, Ic.cz w. pierwszym rzędzie poi 
ski robotnik i polski chłop.

Tylko' wytężona praca nad odbu
dową kraju wykonanie planów go
spodarczy cli, rosnąca wydajność pra 
cy, zwiększenie produkcji i zdecydo 
wana polityka antyinflacyjna prowa 
.<izą do podniesienia realnej płacy 
robotnika i nyacowiłika omyslo.we- 
go, łlo poprawy bytu świata pracy.

Wychodząc z tych założeń i w peł

Strajk w fabryce
Rtns&sJt

PARYS, 26. 4. Około 15 lys 
■i-obeMiików, jtaLf.udnionych w 2 
oddziałach zaldadów samochodo
w ych „R enault’’ ffl'Egjyżu*-po.-

i - -  - *  r x

nyiii poczuciu odpowiedziałnnścl za 
losy Narodu i Państwa wydział wy
konawczy I'CZZ na swoim plenar
nym posiedzeniu w dniu 35-kwietnia 
1947 roku, wzywa ealą klasę robotni 
czą Polski oraz pracowników umy
słowych, pracowników biur, samo 
rządu, poczt i kolei państwowych do 
normalnej pracy w dniu' 3-go i 
9-go maja.

I-racą twórłzym wysiłkiem na 
rzecz odbudowy kraju, na izecz od 
budowy naszych Ziem Zachodnich, 
na pokrycie strat związanych z _-o- 
w-ouzią oddamy największy i najgod 
niejszy hołd twórcom konstytucji 
3-go maja oraz polskiej i sojuszni
czej armii, które wywaT.jzyły histo
ryczne zwycięstwo nad hitlerowski
mi Niemcami, odwiecznym wrogiem 
całej Słowiańszczyzny i całego świa 
ta pracy.
W 9 Ń I8  K-im i 9-ym MAJA POL 
SKJ ŚWIAT PRACY PRACUJE 
NOUMALTlrS

Wydzia.l wykonawesy KCZZzwra 
ca się To Rządu z apctlem o przenie
sienie cdneśr.ych nu'vr«£U.-ij i obcho- 

na najbliższe n*-dolcU
v

e*v Ul ZZ zwraca się do .Rządu, a. 
by w uznaniu ofiarnej pracy fobćł 

;nika polskiego, ' dzień 1-go maja, 
dzień międzynarodowej solidarności

* * ^ a }njgkej ąggjgj uznpy, a  tym EJ

ku za wolny od prac: p.zy jedno
czesnej wypłacie zarobków za nor
ma'o.y dzień pracy.

* *  •
Warszawa PAP. W związku' z 

ucliwaią KCZZ .wzywającą wszysl- 
itith robotników i pracowników w

imię pilnych i aoniosiych interesów 
państwowy ch dc pracy w dniu 3-gc 
i'9-go maja Prezydium Rady Minf 
strów komunikuje, że urzędy pań
stwowe i samorządowe oraz zakła y 
pracy będą w tych dniach czynne 
jak w normalnych dniach pracy.
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SIECH ŻYJE WSPÓŁPRACA NARODÓW ZJEDNOCZONYCH
NAD UTRWALENIEM POKOJU

MARSZ
W r o A H Z B S

M. RENE PLEYEN

A kcja w erbun 
kowa „narodowe

go zrzeszenia 
Francuzów gen. 
de G aulle'a” trw a 
w  dalszym niągu.

Komunistyczna 
„Hum anite” przy-

losi codziennie sylwetki ludzi, 
którzy odpowiadają na apel gen. 
de Gaulre; Jednym  z nich jest p. 
Renó Pleven. Oto co pisze o nim 
„H um anite”:

P leven jest jednym  z n a jb a r
dziej inteligentnych tobuzow z 
oałei bandy degaullowskiej.

Nie afiszuję się, nie mówi d u 
żo, ale wie czego chce.

De Gaulie uczyni! go swoim 
pierwsz; m m inistrem  finansów.

Usta.pi1 on ze swojego stano
wiska, gdy de Gaulle wycofał 
się z życia politycznego.

Następca Plevena na stano
wisku m inistra finansów objął 

SKarb pań itw a w chwili, gdy ten 
znajdował się o włos od kata
strofy

P an  Pleuen wykonał swoje za
danie wyśmienicie. Rozkaz, jaki 
otrzym ał brzm iąc „Po nas oni 
znajdą g . . . .  ”. Fleven wykonał 
rozkaz co do joty.

Rozumie się, że P ltv en  cieszy 
się pełnym zaufaniem kół finan
sowych- Sam- posiada rozgałęzio
ne interesy w  Anglii i Stanach 
Zjednoczonych.

Ren;. Pleven jest człowiekiem, 
w  którym  trusty  pokładają swo
je  nadzieje

MR. LEVI’  DOUGLAS
A oto druga 

sylwetka. — Tym 
razem am basado
ra  Stanów Zje
dnoczonych w 
Anglii. Podaj 5 Ją 
„Daily W orker” 
na m arginesie u 

porczywie pc w tarzających się 
pogłosek o rokowaniach w spra

Rokowani .a MoSo-radzileckie
Przyjazd handlowej delegacji 

angielskiej do Moskwj, w celu 
omówienia możliwości zwiększe
nia w ym iary towarowej między 
Anglią i Związkiem Radzieckim 
jest t jlk o  jedną z faz, toczących 
się od dłuższego czasu rokowań 
dyplomatycznych w  spraw ie prze 
dłużenia i wypełnienia nową 
treścią istniejącego trak ta tu  an- 
glo-i adzieckiego.

T rak ta t anglo-radziecki został 
podpisany w  m aju  1942 r. W’ ił 
on za zadanie unorm owanie sto
sunków między obu oaństwami 
w wspólnej walce przeciwko nie
mieckiemu faszyzmowi. W miarę 
jednak, jak  polityka zagraniczna 
Anglii nie traciła na swoim im- 
perialiźmie i staw ała ;ię coraz 
bardziej zależną od reakcyjnej 
polityki zagranicznej' USA, an
glo-radziecki pak t o przyjaźni co-, 
raz bardziej się deaktualizował.

Sytuacja ta  wywołała żywe 
zaniepoKojenie w szerokich war
stwach narodu angielskiego, a 
szczególnie wśród członków La- 
bour Party. Wyrazem tego by1 a 
dw ukrotna „rebelia” posłów Par
tii Pracy, żądających zmiany w  
ai igielskiej polityce • zagranicznej, 
uniezależnienia się od Stanów 
Zjednoczonych i zbliżenia do 
Związku Radzieckiego. W re
zultacie konferencji moskiew
skiej opozycja ta  nie tylko nie 
o-słabła, ale w ezbrała na sile, 
czegc dowodem są przedstawio
ne no m ający się odbyć w po
nowie m aja kongres P artii Pracy 
około 500 rezolucyj, k ry tyku ją
cych nolitykę m inistra Bevina.

Krytycy min. Bevir=> wskazy
wali, że jego jednostronna poli
tyka wiązania się ze S tananu 
Zjednoczonymi doprowadza W. 
B rytanię do rosnącej zależność1 
r,d Stanów Zjednoczonych; do 

wie nowej pożyczki am erykan- j| utrzym ywania nieproporcjonalnie
skiej dla Anglii, której rezu 'ta- 
tem  mogłoby być- jeszcze większe 
uzależnienie Anglii od im periali
zmu amerykańskiego. 1 

„Levis Douglas zajmował W 
pierwszym .okresie rooseyeltow

wielkich garnizonów wojskowych 
będących vr coraz większym 
stopniu stróżami interesu kapi
talizmu am erykańskiego; do efek
tywnego osłabienia w ten sposób

skiego „nowego ładu’’ stano- pozycji gospodarczej \ng lii po- 
wisko dvrekto>ra budżetu. Szyb- j zbawiając ją  rąk  do pracy i 
ko jednak zrezygnował, skoro I  wreszcie przez faktyczne gospo- 
zrozumiał, że oznacza to w y d a -i darcze odlzolowafiie się od kra- 
w anię pieniędzy Wall S treet n a i j 6 w  niedolarowych do zahamo

wania odbudowy gospodarki bry
tyjskiej.

ulżenia doli bezrobotnym.
Obecnie Douglas jest m-ezesern 

miliardowego towarzystwa ase
kuracyjnego „Life 3z Insurance, 
Co”

Po przyjeżdzie do W. Brytanii 
Douglas oświadczył, że z lego 
fachowego punktu  widzenia An
glia stauuwi dobre ryzvko.

„Czy am basador Wall S treet ~ 
pyta „Daily W orker” — przy 
gotowany .je s t zaryzykować fi
nansowanie brytyjskiej reakcj.1 
przeciwko prostem u człowiekowi 
w Anglii i w Europie, tak  jak 
tb  czynią Am erykanie w Grecji 
i w Turcji?” I

Ale prosty człowiek w Anglii 
1 Ameryce ma chyba już dość 
imperialistycznych awantur.

ANDRZEJ BRONOWSKI

Dla krytyków  m inistr; Bevina 
jego polityką - w stosunku do 
Związku Radzieckiego stała się 
spraw dzianem  konsekwentnego 
wprowadzenia w życie idei i ha- 
seł pręg i amu Labour Party . 
Opozycją ts nie ogranicza się 
tylko do dołów -partyjnych i 
wiadomym jest, że zaliczają się 
do niej także ministrowie resor
tów gospodarczych, którzy po
nadto zdając sobie spraw ę z nie
uniknionego kryzysu ekonomicz
nego USA, chcięliby ochronić 
Anglię przed jego straszliwym i 
skutkami.

M inister Bevin pod naciskiem 
opozycji w ystąpił kilka miesięcy 
tem u z projektem  przedłużenia 
pak tu  anglo-radzieckiego r a  
la t 50. Pr opozycja ta  spotkała 
się z kom entarzem  Generalissi
m usa Stalina, że nie może być 
rr owy o przedłużeniu trak ta tu  
bez usunięcia z niego szeregu 
zastrzeżeń osłabi-ijacych dizilałanie. 
Stanowisko ‘to spotkało się z 1

ai gielskich krytyków  m inistra  
Bevina. Znanj rijjSn poseł La- 
bc ur * P arty  Zilliacus pisał: „Po
trzebne jest ruep- :edłużenie m ar 
twego traktat^;, lec*. uczynienie 
poważnych w ysiłkfV  celem zna
le*. em a dróg i sposobów na 
wprowadzenie w  życie anglo-so- 
wieckiego sojuszu.’1

Układ anglo rodzieeki podpisa
ny byl n a  długo przed stworze
niem  Organizacji Narodów Zje
dnoczonych i zawierał klauzulę 
uzależniającą w ykonanie a rty 
kułów  trs k+atu  od zgody „państw  
jednakow o myślących”. Obecnie 
po ukonstytuow aniu się ONZ, 
jest oczywiste, że tak ie zastrze
żenie jest zb-t-eczne i należy je 
® układu  uscttiąć.

Jednocześnie, jaik pisała „Praw 
d a ’, „naród radziecki słusznie 
uważa, że zaw arcie między pań
stw am i układu lub  porozumie
n ia  m ające n a  celu ustalenie 
między innymi stosunków n a
praw dę przyjaznych, w inny w y

jących się stron  w  różnych blo
k ac h  skierowanych przeciwko 
drugiej stronie bez. względt p a  
to, <zym i jak udział teki byłby 
zamaskows ,iy Z tego też powo
du nofo- układ  englo - radziecki 
powinien zobowiązywać obie 
strony do niebramia udziału w  
żadnych porozumieniach i posu
nięciach, k tó re  naw et pośrednio 
nyłyby skierow ane przeciwko je 
dnej ze stron.”

W^iraane i niedwuznaczne 
stanowisko ZSRR wywołało 
gwałtowne ataki ze strony tjfch 
kół imperialistyczny -łi w Anglii, 
k tó r'- chciałyby podpu. -.ądkować 
Anglię Stanom  Zjednoczonym? 
Także i w  S tanach Zjednoczo
nych reakcyjna p rasa dążąca do 
odizoloy an:a Związku Radziec-

do wzmocnienia współpracy m ię
dzy A ngli; i ZSRR ta k  jak  dąży 
do wzmocnienia w spółpracy mię
dzy^ Anglią i USA lub Francją, 
jeśli, rzecz jasna, współpraca ta 
i i e  je s t wymierzam p rzec iw t. 
Związkowi Radzieckiemu.” j

Nie wiadomo jeszcze, ja k  poto 
czą się w  obecnej chwili roko 
waiiis anglo-rab deckie. Należy 
przypuszczać, że próby kół reak 
cyjnych usiłujących n ie dopuścić 
eta porozumienia między Anglią 
i Związkiem Radzieckim spełzną 
n a  niczym. Rosnąca świadomość 
klasy robotniczej w  .Anglii, nie
chęć do podpot-zą-ukowania się 
USA, jal: i w ym agania jej sy- 
t  racji gospodarczej doprowadzą 
prędzej czy później do zawarcia

& eao roznoczeła oszczercza kam - nie tylk o przedłużonego, ile i
odnowionego ló juszu  snglo-ra-penię, jakoby propoz; cja ZSRR 

zmierzały do przeciwstawienia 
Anglii Stanom  Zjednoczony-". 
„Są to  bezw stydne pomysły, s ln -  
m entoy ała „Prh-wda”. Związei

pełnvm zrozumieniem w  kołach kluczać udzia' każdej z uk łada- Radziecki odnosi się pozytywnie

OziecHego, k tóry  jest ze wszech- 
m iar ™>żądiany dla ostatecznego 
unorm ow ania stosunków w  Eu
ropie powojennej.

W. PODGÓRSKI

Jedność Wielkiej C rrM  Sęlisza Lii Icieilykblwiek przed ter

M 0Ł 0T W , B E J I N  i M A H S H A LJ.
o konferencji w  askwie

M0S'(WA, 26.4. (obsł. wł.j W dniu wczorajszym ministrowie spraw 
zagranicznych Mofctow, 6evin i Mrrshall udzielił, przedstawicielom prasy 
wywiadu na ismat zakończonej oneettej konferencji moskiewskie i. ich wy 
pebiedzi przytaczamy poniżej.

Mirlotow:
Spedafllśi aj 
niem ało cza 
su  i  włożyliś 
my niemało 
pracy w  xw  
ważante za
gadnień. i-  

mleszczo 
nych n a  po
rządku ćtrie 
nnym  obec
nej sesji Rh

dy Ministrów. Praca nasza nie jest 
zakończoną. Me tym  niemniej 
zdziałaliśmy niemało. Dokonali
śmy dość Łażę* pracy przygoto
wawczej. Mamy nadzieję, że p ra

ca dokonana przez nas tu  w  Mo
skw ie przyczyni się do dalszego 
powodzenia naszej spray ,T i u- 
zgodnienl a naszych stanowisk 
wobec wszystkich m e-o-strzyg- 
n ięt-oh dotąd zagadnień.

MarnhsU:
że L tnleją 

liiże szanse n a  o - 
sią u.ęoi s porozumie
nia w niedługim 
czasie, chociaż obec
na zwleka może wy- 
duwaę się przykra.”
Po rozczarowaniach
ostatnich tygodni, konferencja 
koś bzy w nastroju r ‘ hiym 
nadziei na pizycźłość. Wielka 
Czwórka spotka się ponownie w

EVzeci urose^ Biefeowa

simo Eiehop lyl? syaw. i«i,* 
g  i -  o  x  y

ŁÓDŹ. 26, 4. W toku postępowania dowodowego sąd 
w dniu 25 kwietnia kontynuował przesłuchanie świad
ków.' h

ZezYiaje Antoni Leibich, Voiksdeutsćh, który był za
trudniony przy zarządzie getta w Łodzi.

Btebow uspakajał przeznaczonych 
do wywożenia Żydńr., tłumacząc: że 
jadą na lekkie robot - Następnym 
etapem miało być wyniszczenie Po-

B wąszei wjny ciersi '«dh
a t t I ee  d a j e  o d p r a w ę

CHURCHILLOWI
LONDYN. 26. 4. Premier Atijee wygłosił na

kongresie ązkockich zw i:'2'ó w  za rodowy .«i iv 
Andrews przemówienie, które zawiera ) ostre zarzuty 
pod adresem przywódcy konserwatystów Winstn-na
Chi rchilla. Premier' bryt yjski odpcwiaJjJ na mowę 
Chi rchiłła, zawierającą krytykę obecnego rządu W. 
Brytanii.

ŁT- L Efc

Attlee oświadczył, J 
Iż Churchill byl jed- ] 
nym z najbardziej 
niefortunnych mini
strów skarbu, który 
spowodował wielkie 
cierpienia narodu 
brytyjskiego Zda

niem Attlee, wiele dzisiejszych kło
potów Wielkiej Brytanii wywodzi 
się z tego, że w roku 1925 Churchill 
przewrócił standard złota w Wiel
kiej Brytanii. Doprowadziło to do 
kryzysu w przemyśle węglowym, 
ktoręgo skutki odbijają się jeszcze 

. dzisiaj na caiym kraju Attlee przy
znaje, że Churchill posłuchał wów
czas rady Banku Angielskiego W 
każdym razie popełnił on błąd. po
legając na cudzym zdaniu w spra
wach, z którymi hie był dostatecz
nie obanaanairny-  ----------------- .

W si\ ej mowie na 
posiedzeniu człon
ków organizacji „Pri 
merose Leage” Cliur 
ihill wysunę1 cały s z ł  

reg nieodpowiedzial
nych zarzutów Mó

wił np. o . porzuceniu Indii”, a zig
norował cały wielki ruch autonomi
czny, nurtujący Azję od kilku dz’e- 
siątków lat. Oskaiźył rząd socjali
styczny o to, że żyje z jałmużny, 
amerykańskiej, a sam raz po raz 
składał hołil wspaniałej pomocy, 
udzielonej pr*ez .^rnerykę w cza
sie wojny w drodze lend - ISase.

Odpowiadając na zarzuty Chur
chilla w sprawie nacjonalizacji, ore- 
mier oświadczył:&iNie wstyiSzimy 
się tego, że coraz więcej działów na 
szej działalności gospodarczej uż t 
kowanjch jest przez naród dla na
rodu, zamiast dla. łysków grywat-

laAów, a przede wszystkim inteli
gencji polskiej, jaso rasy niższej. 
Świadek opowiada o urządzer lu 
przez Biebowa składów, w kościele 
Najśw. Marii Panny i innycb ko
ściołach na terenie getta.

Interesujące momenty wnoszą ze
znania dr Eliasberga, który był na 
czelnym 'ekarzem szpitali w ge.cie 
łódzkim. Świadek mówi o kierow
niczej roli oskarżuneg'> Biebowa we 
wszystkich akcjach likwidacyjnych. 
Szpital, w którym pracował świa
dek, został zlikwidowany. Wszyst
kich ciężko lub lżej chorych, star
ców i dzieci wywieziono na zagładę. 
W okresie istnienia me lego. obozu 
przy ulicy Jakuba lfi, śwfSlielr wi 
dział często Biebowa, który wpadał 
tam od czasu do czasu, w straszny 
sposób te rr—yzując więźniów. Sa
me słowo 3iebov — było dla /ias 
syujnlmem zgrozy — mówi świa
dek.

O dtosunku do wykonywania 
obrzędór religijnych najlepiej 
świ-dczy następujące zarządzenie 
Biebowa: kazał in jednemu z a r
chitektów żydo vskicb rozpocząć 
rozbiórkę kośęiola, znajdnjącego 
się- na terenie getta.

wzdragąi się mówiąc, że przecież 
tc jssł dom boży. Wtedy Uiebow 
powiedział: „Ach dom boży? — 

Więc w imię boże rozbie.ajcie ten 
dom!” (na sali szmer oburzenia). 

Przy końcu'1' przedpołudniowego 
posiec.„enia ądu. przesłuchani zo
stali dwaj świadkowie dc oduwi, 
szofer sarządu getta, Kaplea oraź 
zastępca Biebowa, ERICH CZAR
NULA.

Erich Czarnula, z zawodu handlo
wiec, zastępca Biebowi W zarzą
dzie getta byl on, według jego słó w, 
kierownikiem zakupów (!) Świadek 
daje wykrętne odpowiedzi.

Nowym -Torku Wj września, 
w Londynie w listo pac-d

Bevln:
Jedność Wiel 

siej Czwórki jest 
obecnie więiissa, 
aniżeli kiedykbł-' 
wiel, p-rzedtem: A 1 

‘tó “dhcfciażŁiy z ti“ 
wagi n a  szczerość, 
okazaną przez po
szczególnych lim stró w  w  toki1 
konferencji,

J esli wziąć pod uwagę sze
roką wymian-; poglądów oraz 
dalsze rokowania w najbliżzzej 
perspektr yl- to  dojduie sie do 
wniosku, że konferencja mo- 
sk<ews!;a przyczyniła się do 
spraw y zbudowania pokoju 
f  ws ech..„Bo c a  trw ałe j pod
stawie.
Wolę poświecić więcej czasu 

na isunięcie fóżaic i zbudować 
dobry pokój, aniżoli w pośpiechu 
stw-trzyć pokój fałszywy, jpa rty  
n a  błędnj eh założeniach. W kwe
stii niemieckiej os:ągnięto więcej 
aniżeli przypuszczano. Obecnie 
bowiem znane są poglądv wszy
stkich m ocarstw  w te j Kwestii. 
Odnośnie politycznej przyszłości 
Niemiec w Europie obecnie zna
ne są już poglądy wszystkich 
mocarstw  i nie wydaje się, aby 
różnice były zbyt wielkie. NA 
NASTĘPNE SESJI MOŻLIWE 
bĘDZIE OSIĄGNIĘC I  PEŁNE 
GO POROZUMIENIA.

Zaikt nieusiąanięcia porozum ie
nia w  spraw ie amerykańskiego 
projektu pak tu  czterech mo
carstw  nie je s t puwoacm do roz
paczy, gdyż n a  następnej sraj' 
uda się znaleźć rozwiązanie w 
te j sprawie. Gdyby S tany Z je
dnoczone już po pierwszej w oj
nie światowej przyjęły na siebie 
takie zobowiązania jak  te, któr* 
poczyniły obecnie, dru,ga wojna 
byłaby niemożliwa,

Przegląd prasjl 
zagranicznej^

POLACY W ANGUł
„Daily Worke”” pisze o  Pola” 

bach w Anglii:
„Kilkuset polskich Ibtńikótń 

■stacjonujących obecnie W Łikj 
coln, chce powrócić do uomu. 
Yczoraj na lotnisku w Atól-' 

ham polscy oficerowie oświadc*?
mi, że cyfra składających 

dani-* o repatriację wzrosła * \ 
procenta rok temu do 3U procN* 
obecnie.

Polacy, z którymi rozmawia' 
żem twierdzili to podejrzewać 

rząd - brytyjsk' 0 ylęl-sze zaint®* 
resowanie w utrzymaniu ■ ich 
formacjach wojSKOw.-ch n5i 
skierowaniu ich do pracy.
Nie ma- wątpliwości, że choi** 
by oni jpowrócić dc i-wojej oJo** 
■ny, w której mo^ą znaleźć j  wi' 
Ie ie-.s-zą przyszłość niż wlćtż® 
nie'się po ulicach 'miasteczek..* 
wsi angielskich”.

STALINGRAD
Alejtandei ULifiord, koirespoO?

deet angielskiego fjzłenniika 
,,Daily Mail” przestrł -reporlaż 
^nlingradiu. Angielski dzienni4 
kaw depeszuje:

,V7szystI<ie fabryki w Stalin' 
rradzl»- zostały już odbudowali 

i u* od.emuntowane. Wzdłuż rzŁ' 
V  widać długi sznur dymiący* * 
. Jinów. Pracy nie brak, biflj 
tr«io cźasem rąl do pr-cy.

W hucie „Czerwony Paździęr1 
nlk” olbrzymi kompleks hal ft-* 
brycznych raz jeszcze wypełni0* 
ny jest rćżowym. oparem częrw^ 
nej — gorącej stali.

Na gruzach wyrosły z powro
tem szKoły i szpitale. Zbudowan* 
ponad 30 nowycc czkół. Otwa,^> 
już teatry, kina i biblioteki. Od* 
remontowano też dwie cerkŴ * 
Stalingradu.

Kiedy plan odbudowy miaS - 
Będsit: wykonany, Stalingrć 1  
dzje jednyn z najpiękniejszych 
miast w Europie”.

to byfc iw komerpRi ji

Generał zapoininn o takcie i wah
PARYŻ, 36. 4. Kouf jreu c ja  pra 

sowa gen. de Gaulie "tanowi 
przedmiot uwag wszystkich dzi :n 
n ik t w- które z  rzadką jednom yśl
nością podkreślają, żc kunferen 
cja ta  zmieniła się szyjko w ro
dzaj hałaśliwego wiecu o stronni
czym charakterze. Dzitnuik ..Au
ror s" podkreśla, że dziennikarze 
francus ’ i zagraniczni nl< mogli 
wiele z konferencji skorzystać, 
gdyż przy k af lym  kłopotliwym

dla- de -ułaulle pytaniu nodno łĆ  
się w rzaw a,; rozlegały się gwtzf 
dy i Padały pogróżki. De G anili 
odpowiada! podniesionym głosem* 
nierzadko uderzając dłonią ^  
stół i był często oklas.;iw u  -i 
przez swoich zwolenników. W** 
dług zgodnej oceny o^ser™a*o- 
róz tświadczeui<- jego uie ćfoi-® 
ciły, niczego newego do rzeczy z*"- 
nych.

Wy#Mg z h wicearezydeptezi U. li. A.

Henr; Wallaće pczdrcwiu Polcków
fARI i, 26. 4 (PAP) B. wiceji: ezydent 3t?i.ow Zistlnutzcnycń Henry Wel~ 

lace .v przededniu swep-o odloir dc Noweno Jurku, przyjął paryskiego kore
spondenta PAP. Mieczysław!: Bibrowskiego i udzielił mu wywiadu.

W końca Henry W alla ce prosiłPanie Prezydencie — brzmiało 
pierwsze p-fam ie — czy sądzi 
Pan, że propozycje min stra M ar
shalla w  MoJkwie, kw estionują
ce granieś Polski m  Odr-^e i Ny 
sie mogą służyć sęrawde bezpie
czeństwa w Europie i pokoju 
świata?

Henry Wallaee oświadczy! w 
Architekt odpowiedzi: „Nie. ufe sądzę”.

llliy nil! Jrrniiit antrrs lii
O s t o w i  o n  y k o m e n d a  n i  R o a k

wjaiunił się
WARSZAWA (P A fł W war

szawskich Komisjach am nestyj
nych ostatni dzif.ń amnestii upły 
nął pod znakiem zw, 'nej frek 
wencji ujawniających się ę&łoa 
kósz Bodziemia,

W ostatnim dnin amnestii do 
ko-jisji przy Wo.iewćqZkin Urze 
dzie. Bezpieczeństwa Publicznego 
w W aiszawie Egloai? -ię o:'-av. jo 
ny kmuendan-t Roak z Sierpca ps 
..Łysy'- .który przyprowadził po*ł-
Sfładnych sobie Ujdzi,

W odpowiedzi na dalsze pyta 
nia Wallaci zaznaczył; „Mam 
wrażenie, że rfife ma w Sta
nach Zjednoczony ch Polaka, 
.który by nlecMeżnle od t>».zoko 
nań politycznych nis bj1 zanie 
pokojon; p-óbami sudważenf 
granic zachodnich Poiski”.

Na pytanie, ja k  ocenia dzie
ło udbufl. wy Pdłskl, Wallaee 
odpowiedział: „Podczas Uedaw 
nego pobytu w Londynie zain
teresowałem się tą  sprawą i 
a-ogłem utwierdzić się w  prze
konaniu że mimo braku dosta 
teeznri nu-mocy. Polska może 

. p o s / - - i ć  lSię swymi osiągnie 
ciami w ariele odbudowy go- 
spo-inrki narodowej, rwłe szcza 
w za- -asie [-szen,a prodJ*i. 
c|l i bardzfi j  sprawiedliwego 
rozdziału dóbr. P ragnąlb ;m  
aoznar nową P o ls lj .  W prz -- 
sz ly ir roku oJw '-dze może 
ffoi6l"s t  C zeohortaw rclę ', M

fóy Igggslgwja r  jrógi nie do PHZ
M a c i ą g u  i ln f j lo s a s i  ą i J i i ^ k i ą  a i ^ l n  
iugosrowiaĄsłiim przeslęptcjH  ao je n n y m ?

B E L G R A D  26. J u  g u s ło w la ń sk i iv icem inisteb 
sp ia w  z a g ra n ic z n y c h  B e b le r  o św ia d c z y ł n a  k o n ^ re f f  
c.j p rasovćej w  B e lg ra d z ie  iż  rz ą d  iu g o s ło w ia rsk i W  
dzie zm u sz o n y  w sz c z ą ć  e n e rg ic z n e  k ro k i n a  drud*^ 
d y p lo m a ty c z n e j, Je śli w ła d z e  b ry ty is k ir  i a m e ry k a ń 4 
sk ie  n ie  w y d ad z ą  oko ło  j/30 iu g o s ło w ia ń sk ic h  p rzfr 
itep có w  w o jen n y c h , p rz e b y w a ją c y c h  o b ecn ie  n a  te ry -  
to r iu m  W łoch. I

W fazie potrzeby Jugosła* 
wia odwoła lię  w  tej sprawi4 
dc* ONZ. Wiceminister Beble-i 
podkreślił, iż  władze sojusZ' 
nicze 7ryraziły zgodę na wy* 
damie Jugosławii 200 osób, 0‘ 
skarżonych o zdradę, zamiasf 
950, których w y d an ia  doma
ga się Jugosławia 
c r a s  jednak ty lko  -15 
staio przekazań-, • h 
lu t osłowi a ńsk im

o przekazanie polskim czytelni
kom wy-szów przyjaźni o raz ży
czeń pomyślnoM”! w  budowi' i 
nowej Polski.

P o t w o r n e

mof(!&?słwo
w Niemczech

BERLIN, 36. 4. Policja niemie
cka jti sztowała 32-letnlą Gerdę 
Rrsob, y o d ej.z sn ą  o popełnienie 
mariierst-yu, na sw>icb rod-steach 
Śledztwo wykazało, te  dziewćzy* 
na, którą łączył kazirodczy sto
sunek z ->jcem, dala rodzicom 
środek n enny  a  nwsiępnie za- 
n  -wdowała matkę siekiera i  df*" 

ojca. '■

,sób  zOT 
władzofl*

Po uazielnniu przez U S - 
pożyuzki Grecji i Tu rei1*

W HiszpaLiii m  jg narfzisie.^

Caudilłó. czy Hiszpanii Ie®1 
atępna na Jśeib p/ .czek 
k ać^k id ł.„
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NARODU I JEGO WOLNOŚĆ JEST MOTOREM 
P R O L E T A R I A T U  O  S O C J A L I Z M !

0  p r  d z i n y m  ] T a i r i o h t z m i ć * Z a  O & r ą
j j^ ^ fe d c z e n ia  wojenne i nowo cięższych 'warunkach dla dobra a cieinóienia i nedze najszerszym  w arstw  nanuiacych 1 cieszyły łv  bvć naszymi natu ra lnym i ^wojenne i powo 
thąfa 'Tkazajy, fe  najwięcej ko
lą ’  ®vvój naród i najlepiej slu- 
*4tyW6'* ®Jczyknie nie ci, którzy 
16, ^  uchodzić chcieli za . ncj- 
Isige Patfiotó\v, a więc wszel 
Dej®'.rodzaju nacjonaliści i im- 
(j^ iiśc i, iecz nrjszersze war- 
wżm ^arodu, obóz lewicy spo- 
h ą e* na czele z klasą robotni-

Vj,^?arzenia ostatnich la t udo- 
w iaśnie klasy panu- 

> wiaśnie

%

burżuażja w  każ- 
kraju, prowadzi politykę, 

tylko n a  jej własny, 
'̂Wy inleres, nie m ający nic 

a czasem w prost prze 
to,- 'W ny  interesom  ogilno-na- 

“wym. Przykład klas panują-
^ jh fran c ji,. .  a także i . Polski, 
'''M takim  jaskraw ym  do
i» że ren im o ./an i „patrio-

1 . .n ia m d f łw p y ” 7a  m i n  t o
R»

solidariiuści m as 
faszyz-

..narcaow cy”, że całe 
•" ne społeczeństwo gotowe 

i  w każde' chwili zdradzić in- 
y ,swego k ra ju  i pchnąć w  

w ?P aść swój naród byle uraiD- 
. c_ swoje w łasne istnienie i m a 

"®- Te same „patriotyczne” e- 
, otenty, k tóre w praktyce okaL 

y się jedynie kosmópolitycz- 
yiąi grudam i bez ojczyzny, u- 
®iącymi tylko jednego boga, 

s^~niądz, później po upadku  
^ y c h  krajów  w ysunęły się na 
j . 0 kolaboracji % wrogiem, raz 
^Szcze dowodząc, że nie m ają 
, c Wspólnego z narodem . W 

sarnym .zasie w yslęty  przez 
^7cjs ln e  społeczeństwo obóz le- 

społecznej na czele z klasą 
^ " tniczą który głosił od daw- 

* hasła niepodzielności pokoju, 
'Prawego bezpieczeństwa i mię 

J -'harodowej 
bacujących w  walce z 

a6m, w ysunął się na jzoło walki 
interesy cełego narodu, o jego 

*/ ‘*ność i honor, o- wyzwolenie 
ra ju  spod jarzm a okupacji, 
standar niepodległości wysunął 

z  rąk  kosmopphtycznej bur- 
/'az ji, z rąk  pseudo-patriotów  

-akł=manych „narodowców", 
chwyciły go w swe dłonie ma- 
, J"dowe, partie i ludzie, którzy 

PLAŚNIE DLATEGO ŻE U-
?*IELI BYC in t e r n a c j o n a - 
J^STAMI. OKAZALI SIĘ NAJ- 
‘-EPSZYMf PATRIOTAMI.

W w aruusach  powojennych 
tosunek ten w niczym się nie 

^nienił. Rzekomi patrioci chor
waccy i słowaccy, węgierscy i 
Solscy, i w ie lk ic h  innych naro
dowości siedzą dziś zagranicą 
*Ub w  tachodnic. strefach oku
powanych Niemiec i stam tąd u- 
^ a w ia ją  swoją zdradziecką ro 
botę przeciw  w łasnej ojczyźnie. 
^Pośród nich rek ru tu ją  się sapie
my na usługach obcych wywia
dów, oni p ragną .trzeciej wojny, 
Jttóra m usiałaby zrównać z sie
c ią  ich ojczyzn? i zniszczy ć ich 
■*aród. A jednocześnie najszyb- 

j dźwigają się z ru in  wojen- 
Qkch największi dbałość o 
tlobro całego narodu, największy 
"kład dc dzieła utrzym ania po

doju w ykazują te k raje , które 
'tWolniły ńę od .wewnętrznej o- 
Hppapji gcrstki posiadaczy, którzy 
"ótąd uw ażają się v- m onoroli- 
*tów od patriotyzm u.

I  znów prawdziwy 
Patriotyzm wykazał obóz lewicy 

J, w ykazały szerokie 
Ihasy ludowe, pracujące w naj-

cięższych 'warunkach dla dobra 
ojczyzny, dla dobra całego naro
du, budujące swoja przyszłość 
na powszechnym pokoju i b rą te r 
stw ie wszystkich miłujących wol 
ność narodów.
Byw ają różni patrioci. Tacy, dla 
których patriotyzm  oznacza służ
bę dla dobra całego narodu, 
którzy dla tego narodu chcą 
sprawiedliwości społecznej i moż 
liweści pokojowego rozwoju, i ta 
cy, którzy dobro ojczyzny utoż
sam iają z interesem  pewnej gru- 
p; uprzywilejowanej. „L’eta t 
c’est moi” („państwo to ja”) — 
powiedział ongiś Ludw ik XIV. 
Państw o to my —■ głosiły przez 
wieki w arstw y panujące. Kto 
przeciw nam  powstaje, jest wro
giem państw a i narodu. Któ nie 
chce wojen, przynoszących ko
rzyści tym, którzy są u władzy,

a cierpienia i nędzę najszerszym  
w arstw om  narodu, jest zdrajcą 
ojczyzny.

Pod tali wyko szła wionę pojęcie 
patriotyzm u r.ie da się podciągnąć 
żaden z w ielkich ludzi, zapisa
nych złotymi zgłoskam i w histo
rii swego narodu. Od czasów 
Wielkiej Rewolucji Francuskiej 
pojęcie patriotyzm u kojarz; się 
ze służbą dia całego narodu, z 
walką przeciw przywilejom  lie 
licznych i niewoli większości. 
Z naszej historii wiem y również 
że wszystkie wielkie ruchy pa
triotyczne, które wydały Konsty
tucję 3-go M aja, "nsurekcję 
Kościuszkowską, Pow stanie W iel ■ 
kopolsk ie, Powstanie Listopado- 
u e , były . napraw dę postępowe, 
że czerpały one z haseł w ielki oł 
m chów  rewolucyjnych, zm ierza
jących do ukrócenia przywilejów

w arstw  panujących i  cieszyły 
się zawsze poparciem  grup poste 
powych wszystkich narodów, w y
wołując odruchy m iędzynarodo
wej solidarności bojowników o 
wolność. Z drugiej strony w ie
m y o tym, że w  czasie zaborów 
u  stóp tronów  schyliły swe czoła 
że n a  wszelkie hEniebne ugody 
szły w łaśnie te  w arstw y, które 
według dzisiejszego słownictwa 
reakcji należało by  zaliczyć du 
najbardziej „patriotycznych”, bo 
naj iip arciej broniących swoich 
przywilejów, w brew  interesom  
narodowym.

Naród polski, k tóry  m a za so
bą tragiczną lekcję la39 r., wy
rosłą z wstecznictwa, z  pustej 
„mocarstwowości” i  posiewu nie
nawiści lub lekceważenia dla 
tych narodów, k tóre powinny by- |

ły  być naszymi n a tu ra m y m i«  
sprzym ierzeńcam i w  w alce prze- ® 
ciw zarazie hitlerowskiej, z o s ta t^  
wyleczony z ciasnego nacjona- jK 
lizmu. Dla każdego człowieka, u -  §!
miejąćego myśleć 
wnioski z doświadczeń, 
jest, że tylko oparcie 
dego narodu  o w łasną pracę,

WILHELM HEIPSMTJELLER e_orzenia sw ej w rogiej pokojo- 
Berlin. W tych  dniach — jak  wi propagandy W edług Angli- 
tym  donosiliśmy — czterej kow nazywa się to  aem okritycz-

■za„ ną wolnością słow a — d la nas 
rozgłośni n iem iejk ie j jest to  antydemokratyczni” kon*

. . ® współpracownicy póinocmo-z
i wyciągac ^  chodniej rnzałośni niem ieiki

, jasnym  ® vv H am burgu, zajm ujący k ierów  sekw entna kontynuacja j.aszystc 
bytu każ- ^  nicze stanowiska, zostali zwolnię w sklej ideologii, nienawiści ł

cekarżemi o ffałszo-
tylko w zajem ne poszanowanie się Ss w anie kwfeslionari^J_-zs, ć r tvczą-

że ni z  pracy i
l i  . . .

wszystkich narodów, że tylko j® cego ich prreiszłcści politycznej, 
solidarne działanie w żaoewnie- » Pomiędzy zwolni on ymi znajdu je 
niu pokoju i zużytkowania jego ® się rów nież śłyinny H ans 2'ie’in- 
owcrów, moż“ stworzyć formy w sky, znanjr kom entator radiowy, 
współżycia międzynarodowego, w  S  k tó ry  w  cc dziennych icomenta- 
których i  nasz naród znajdzie ^ rzaci. stałe p  idburzał niem iecką P °da;le .szereg fa tow. diotycaą- 
m iejsce dla pełnego rozwoju. Dla 5 5 °P ini<? J izec iw  Polsce i Związko c-"eh pomocy finansow ej, oka- 
tego robotnicze śv jto 1 majowe, I wi Radzieckiemu. Szczególnym z^wanec nieleaalnym  orsaniza-
stało się dziś dla nas ogó lnonaro -1  P^edm iołem  je ?0 ataków  była 
. . . .  , . . §  granica na Odrze i Nysie,dowym św iętem  pracy, św iętem ®  t i  ,^  Słuchaczom często zdawało się

zbrodni. I  dlategu proponujem y 
zi aresztowanie Heissmuełlera. 
Nie jest on n a  pewno bez winy...

ZAGRANICZNE KONTAKTY* 
HITLEROWCÓW

Berlińskie pism o „Vorwae rts'1

miłości ojczyzny 
m iędzynarodowej.

solidarności że 
M. K. ^

Polskamercynarka handlowa
ra  torach pracy pokojowej

— z głośn'ków  słyszą jeszcze' 
® głos Goeboelsa lub Frietschego. 
«  Treść kom entarzy

W Min. żeglugi oęcłbyła się kon 
ferencja prasowa, poświęcou" o- 
becnej sytuacji naruei żeglugi 
m orskiej.

Konferencje zagaił nowomia no 
wany m in. żeglugi, tow. IAPAO- 
R i, k tó rv  w krótkim  przemowie 
niu stw ierdził, że polska żeglu
ga m orska przeż w ą  obecnie nie-! 
iako m om ent p.rzeiomowv. Łą^zy 
sie to  z pow rotem  waszej mary
nark i handlowej do - macierzy
stych no rtów  j z irzejedem  
przez w ładze polskie niemieckich 
statków, przyznanych nam  z ty
tu łu  reparacji. Jednocześnie zbli 
źa sie ku  lwńcowii pierwszy o- 
kres • trudności powojennych. 
S tartu jem y obecnie z tonażem 
wyższym od przedwojennego, u- 
nicham iam 1 szereg stałych linii 
•r,e>glu "owych w tym  na dawnym 
przedwojennym  szlaku Gdynia— 
New York. I  wreszcie m amy o- 
becn i. po raz pierwszy Polsce 
mimisteijtw n poświęcone Wyłącz 
nie spraw om  żeglug.. Fakt ten 
podkreśla znaczenie spraw  m or
skich w  now ej Pcisce. dążenie 
do zajęcia przez nas odpowiednie 
go m iejsca wśród państw mor
skich.

— Przychodzę osobiście do go
towego, — oświadczył min. tow. 
RAPACKI, - -  do uporządkowa
nych tu j sipr&w morskich. D late
go uważam za konieczne wspom
nieć o 1 mdlnych początkach kie- 
d ■ staw iane były pierwsze k ro 
ki. Spraw y żeglugi były połączo 
ne ze sp; jw am i h&nd/lu z^igrani- 
cznego. k tó re  ze u  uzumiałych 
względów musiały w  pierwszym 
okresie zajmować miejsce czoło
we. Wówczas to min. PETRU- 
SIEWICZ skupił pierwszych na- 
szych fachowców i entuzjastów 
morskii i i razem  z nimi doko- 
I ar wieltoiei pracy nad uporząd
kowaniem  naszych murskich 
spraw.
nośmy mieli przed wojnę?

.W iceminister żeglugi tow. dr 
Kazim ierz PETRUSIEWICZ,
przedstawi! niistepnie w  skrócie 
owieje naszej Marynarki handlo- 
wei do chwili dkisiejszei.

.Przedwojenna polska flota han 
dlowa sfcł; dała sie z 39 statków  
o poje j.iosci 123.2 ty?. BRT i

(Z konferencji prasowej w Ministerstwie Żeglug!)
nośności 119,6 tys. DWT. żeg lu 
ga państwowa nastaw iona była 
przede wszystkim na lin ie regu
larne, których .liczba z Gdłyinii i 
Gdańska sięgała 17. Zaniedhywa. 
la ». tom iast tzw. tram ping, tj. 
transport towarów masowych.

Z chwilą w ybuchu w ojny n a 
stąpiła dezorganizacja naiszei m a 
rynarki handl-w ej. Część s ta t
ków zabrali Niemcy cle  większa 
część najlepszych jednostek oca
la ła  i zn. lazła sie w  nortac h  so
juszniczych. .

Działalność polskiej flo ty  h an 
dlowej praktycznie rzecz biorąc 
trw ała bez przerw y i w  czasu' 
woiny. tylko że wszystkie niemal 
stąuB odldane zostały pod tym 
czasowy zairzai brytyjskiego m i
nisterstwa transportu  wo jennego 
V pzaśię wodny flota polska s tra  
ci a 27 i  powiększyła Się o‘ 9 sta t 
kćw  zakup<onych podczes wojny. 
W rezultacie wszystkich zmian 
polska m arynarka h an u iu i> '.m : 
ła  na dzień 1 stycznia 1647 r. 26 

tatków o pojemności 93,9 tys* 
BRT i nośności ponad 113 tys. 
DWT.

Stańki zre p a ra c ij 
niemieckich

Zgodnie z uchwałą Konferen
cji Poczdamskiej niemiecka flota 
handlowa została oddana ty tu 
łem reparacji trzem wuelkim mo 
carstwom Udział Polski wynosi 
15 nrnc. -ęśc?
Lwiązkowi Radzieckiemu.

Dzięki zrozumieniu przez rząd 
radziecki naszych potrzeb m or
skich uzyskaliśmy 19 statków  
poniemieckich o pojemności 53 
tys. BRT. Je st to bardzo dla nas 
korzystne odszkodowanie, o czym 
świadczy, następujące porównanie 
odszkodowań uzyskanyeh przez 
Polskę i  przez inne państw a w  
zestawieniu ze stratam i:

S tra ty  Reparacje
3RT BRT

Polska 90.000 53.000
Norwegia 2.209.000 77.000
F rancja 1.814.000 60.000
Ho landia 1.555.000 52.000
Belgia 313.000 11.000
Jugosławia 202.000 9.000

UDZIAŁ STRONNICTWA LUDOW EGO  
W  OBCHODZIE PIERWSZOMAJOWYM

W Polsce 
r-go M^ja,

L udowej — świeżo 
niepuzćstaśąc być 

f^ńętem  Masy r bóżniczej, przo- 
***tałŁŁ się w  św ięto całego lu - 
J* pracy, w  św ięto ogólnojnaro- 

^We. Enulazło to  swój wyraz 
^  obchodzie pierw szom ajo'vym  
'ft. roku Jaszcze w yraźniej u ja - 
^ ^ a  się to nowe oblicze św ięta 
bajowego dziś, po wspaniałym 
* ^ c ię s tw ie  dem okracji w wybo- 
^ c h  do Sejm u Ustawodawczego, 
^  Warunkach postępującej kon- 
s°hdacji wsnystkicn twórcj.ych 

narodu.
( Pięknym  potw ierdzeniem  tego 

kom im ikat S tronnictw a L u -

ta
r"go v  sprawie X  hodu św ię-

hracy w  diniu 1-go M aja br. — 
O dpisany przez prezesa S.L. ob. 

”  Baranowskiego i sekretarza 
®®n. s .  L  ob. A. j orzyckiegó 

''hiunikat podaie do wiadomo- 
ci wszystkich organizacji w iej- 

^ ic h ,  iż zgodnie z uchw alą NKW 
rtronnictw o .Ludowe bierze u- 
ział w  ijbcnodzie pierw szom ajo- 

^y*n poprzez aczne delegacje 
ie  ztf sztandaram i. Celem

   ram  udziału w  jbcho-
fte  NKW SL. poleca ielegow a- 
'1£ i-rzez Zarządy Wojewódzkie

I SL £JH§^.ąuńciejji

do odpowiednich komitetów or 
ganizacyjnych obchodu 1 Maja.

W komunikacie Stronnictw a Lu 
dowego znajdujem y słuszne uza
sadnienie udziału chłopów pol
skich w  tradycyjnym  święcie, 
jakie obchodzi klasa robotnicza 

w Polsce i na ćałysSft świecie. So
jusz robotniczo -  chłopski uw a
runkował przeprowadzenie histo-.' 
rycznych zm ian w ustroju rol
nym wsi polskiej, położył funda
m ent pod budowę lepszego ju tra  
polskiego chłopa, zapewnił mu u- 
dział we współrządzę: du P ań 
stwem.

„Chłopi polscy wiedzą — czy
tam y w  kom unikacie — że be*, ro 
botników tak jak  i robotnicy bez 
•>' opców — nie zdołaliby doko
nać tak  wielkich przeobrażeń w 
każdej dziedzinie życia narodo- i 
wego, nie potrafiliby zarrow adz‘4 I 
i utrzym ać rządów dem okracji w 
Polsce”.
„W Polsce prz»ci .pojennej stw ier
dza w  dalszym ciągu Stronni: iw o 
Ludowe — święto pIe*-wszon ijo- 
■’.te było dniom lun tu  i w alk i kia 
sy robotniczej, w Polsce demokii. 
tycznej stało się dniem radości i
fflafiifestajjją zwycięstwa świata 

~ E łJ

Otrzym ujem y 4 s ta tk i pasażer
skie i  10 towarowych, z których 
większość Jest w  dobrym stanie 
i jeden z najlepszych w  byłej 
flocie niem ieckiej not oro wiec
„Athen”, k tó ry  będzie nosił na- 
"Wę „GENERAŁ WALTER” na 
pamięć o gen. Świerczewskim, o 
nośności ponad 7 000 DWT.

Przejm owanie sta tków  p o iie -  
mieckich trw a  i będzie zakończo
ne 15 m aja  br.

Rewfn&y&mane statki
’ Poważne osiągnięcia są również 
do zanotowania w  dziedzinie re 
windykacji polskich statków, 
zr,-kowanych przez Niemców w 
czasie w ojny: M. in. odzyskaliś
my już m otorowce' „ lo ru u ” i 
„Robur V II”, 10 holowników, od
naleziono 40 kutrów  rybackich, 
z k ’órych przejęto już 25. W n a j
bliższym czasie odzyskamy paro
wiec „B iekko” (nowa n a w a  „Wa 
ryńsk i”).

Da.sze poszukiwania taboru poi 
skiego i gdańskiego trw a ją  nadal

Na torach pokojowej pracy
Przejście polskiej m arynarki 

hadlowej na to ry  pokojov'ej p ra
cy odbyło się pomimo licznych 
trudności—stosunkowo łatw e Z 
chwilą sakończema w ojny sta tk i 
1 asze udało się uw olnić z czarte 
ru  brytyjskiego i odzyskać polską 
gestie nad naszą fintą handlową. 
Po pokonaniu w ielkich prze
szkód przenie, iiono do Gdyni 
G a L  („Gdynia — A m eryka Linie 
Żeglugowe). Linie żeglugowe nie 
były i nie będą upaństwowione, 
lecz pozostaną w  form ie spółek 
akcyjnych.

Obecnie „GAL” oraz „Żegluga 
Polska” i Po1sil:o -  B rytyjskie 
Towarzystwo Jkrętofwe (obie 
ostatnie m a j du ją się pod  kurato 
rium. GAL) rozpoczęły norm alną 
działalność hanaiow ą. Obecnie 
zostaje uruchomione Pnia G dynia 
—'N ew  York, lin ie do Południo
w ej Am eryni, do A ntw erpii — 
R otterdam u, do Anglii, dw ie li
nie do Szwecji, do Włoch. „So- 
b ies-i” podejm ie ru.cl na lin ii 
Genua — Cannes — New York. 
Pozą tym  w krótce uruchom iona 
zostanie linia do Dar ii. Powstaje 
u nas także ncw a form a żeglugi 
—tankowców.

Dużym wyczynem było w yre
m ontow anie ?,Batorego” i „So
bieskiego”.

Dążymy do ‘•ego aby polska flo 
ta  handlów: obsługiwała 50 proc 
naszego przywozu i wywozu mor 
skiego i odpowiedniej części tren  
zytu, a tó ry  pójdzie przez nasze 
perty . Do tego potrzeba nam  bę
dzie ponad m ilion ton polskiej 
floty handlowej. Osiągnięcie te 
go będzie trw ało szereg lat, gdyż 
Państw o nasze nie może jeszcze 
poświęcić obecnie w iem  środków 
na tak  długoterm inow e. inw esty
cje, jak  budowa m arynark i han 
dlowej.

t e k a  państwem morskim
Do 120 tys. DWT k tó re  posia

dam y obecnie, dojdzie w  -ym pó
ki i ponad 67 tys. DWT 7, re p rra -

pracy nad cierałężycielami Ludu”.
NKW Stronnictw a Ludowego 

uważa za konieczne, ażeby w  wy
stąpieniach przedstaw icieli: Str. 

podkreślane było znaczenie so
juszu robotnię^p - chłopsKiego 
oraz jego nierozerwalność.

W zakończeniu kom unikatu po
dane są hais:1 polityczne, które 
delegacje chłopskie nieść winny 
na transparentach obok sztanda
rów Stron. Ludowego. Oto n a j
ważniejsze z tych h a s e ł: '

Wara Niemcom i ich opieku
nom od naszych granic n a  Odrze 
i Nysie. Niech żyje sojusz polsko 
radziecki — gw arancja naszych 
grenie i podstawa pokoju św ia
towego.

Jedność mas pacnjących — to 
ost«Ma niepodległości i demokracji 
ludowej. o

I*SL — to rządy reakcji i obcegc 
ucisku.

Te hasła pierwszom ajowe mas 
chłopskich podzielają w  caiej roz- 
cigłości masy robotnicze, podzie
l i  je cały naród  polski* pomny 
niezmierzonych wysiłków, cier
pień i ofiar , jakim i okupiona zo
sta ła nasza wolność; świadomy 

^siwych dróg i celóiw i z ufnością 
3SŚ&®.  ® r n M k  MM,  Pii* ą

zyw anej nielegalnym organiza
cjom hitlerow skim  w  Niemczech 
przez zagraniczne ośrodki faszy
stowskie. Tak na przykład w Por 
'.ugałii orzebywa dotychczas b- 
hitlerow ski poseł w Buenos Ai-

 ...............    Z iel'nskv‘ego rss  d r Erik ° tt0 k u r -
lp i-z y p o m  na’ 1 oowiem hitlerow- rezperządza znacznymi iu Ł d itza  
|  ską propagandę. im , protestów  n m ę ż n y m i  z transferów  uoko 
I  prasy zagranicznej, Zielinsky sta, nanVch przez rząd hitlerow ski 
I  w ał się  coraz to  bezczelniejszy 2agranlcą ]t32cze przed koncem 
^  w  licznych prowokacjach i przez 
^  k ilka m iesięcy oieszył się nie- 
® skrępow aną swobodą w wypowie 
§! dziaeh, aż ujawniono, że i on był 

członkiem partii liitlor w sk ie j.
dem obilu am erykańskiego, , , . , ,
tys. DWT z rew indykacji. J  t „ 
nie uasza flo ta  handlow a dojdzii ^ 1 WJf  lc ! ^  co °'
do końca br. do oło 230 tys. I  ^ p r a z e n te ^  ^byt dobrze. 
jjIYT. §  Przed tygodniem kolega redak

§; cyjny Zielinsikyfego Wilhelm
Wychowania kadr morskicl |  **eissmueUê  «  a-

 ̂t r k i  Zielinsky‘ego. K om entarze
Kształcenie ^ id r m orskich i es  ̂® wiskazują na to, te  rozgłośnia 
najniezbędniejsz; m  w arunkiem  S  hamfourska prowadzi system? ty-
v stąpienia Polski, do rzędu ^ Czną i celową kam panię przeciw  u,UJą  nm eruw c? u^im ^icuuiu  *  
pańi tw  m orskich Rozpoczęliśmy & Polsce' i Związkowi Radzieckie- Ameryk) Południowej, nie, tylko 
tę  p racę jeszcze w  lecie 1945 ro - jS m u, podbur-a opimdę niemiecką w ceiu zaopatrzenia żywnościowe’- 
ku. Obecnie m am y Państw ow ą ^  ) sie je tylko nienuwiść. Zastana- go, ale dla m anipulacji na czar- 
Szkołę Morską, w  Gdyni, a  od ^: viajacym  jest tak t, że tacy spad ae j giełdzie dla uzyskania fundu 
jesieni pow stanie druga w  Szczeń ^  kobiercy Goebbelsa, jak  Zielin- szy potrzebnych dla ńelegalnycł 
cinie. Państw ow e Centrum  Wy- ^  sky, mieli dotychczas możność organizacji hitlerow ski j. 
chowania Moc'kiego przeszkolili

wojny. M einen na podstawie wska 
zówek hitlerow skich nielegalnych 
organizacji w  Niemczech, wysyła 
masowo przez Szwajcarię i Szwe
cję przesyłki żywnościowe hitle
rowcom, przebywającym  na tere
nach zachodnich stref okupacyj
nych. Ja k  podaje „Vorwaert:s”, 
Irerow nictw o pomocy i opieki 
nad  h itle ro w cam i spoczywa w  rę  
kach b. adiutanta Goebbelsa, a 
później iddcy ambasady niem ie
ckiej w  Buenos - Aires HeJwiga. 
Ale jeszcze więcej przesyłek żyw 
nościowycb i towarowych otrzy
m ują hitlerowcy bezpośrednio z

już blisko 1.000 młodzieży i u tw r 
rzyło Szkołę Jungów  (m aryna
rzy) oraz Szkołę Robaków Dale
komorskich, *

Mimo szalonych trudności, ze
społy istniejących szkół m orskich 
p racu ją z niezv ykłyrn zapałem.

P r cichu bez hałasu pokonaliś
my na odcinku m orskim  bardzo 
wiele. P racujem y nad  tym , aby 
charakteryzując s tru k tu rę  gospo
darczą naszego k ra ju  można było 
m ów 'ć o Polsce przemysłowo- 
rolnej i morskiej.

OD W Y D A W N IC T W A
P r z y p o m i n a m y  naszym Czytelnikom, 

że cena » T R Y F I M Y  R O B O T N I C Z E J «  
tu prenum eracie zbiorowej (na zakładach 
pracy) wynosić będzie od 1 maj i 1947 r.

sł. 36. -  miesięcznie.
Administracja »Trybuny Robotniczej«

V .

Wyrównanie obowlćgzków
p o d ^ i l k o w y & hi

Dnia 24 maja. 1946 roku wszedł 
w życie dekret z dnia 20 m arca 
tegoż roku o podatkach komunał 
nych, który w części dotyczącej 
podatku gruntowego stanowi od
chylenie od zasady, przyjętej przy 
reform ie samorządowego systemu 
podatkowego w kw ietniu 1945 r., 
że musi być przestrzegany abso
lutny r o z d z ia ł  źródeł dochoc o- 
wych P ais tw a i związków samo
rządu terytorialnego.

Istota tego odchylenia polega na 
tym, że podatek gruntowy został 
potraktow any jako kom unalny, w 
którym  Państwo uczestnicz:1 w  20 
proc. w  zamian za zwolnienie 
płatników podatku gruntowego

od płacenia podatku dochodowe
go i obrotowego.

W ten sposób podatek grunto
wy sta! s i ę  dla wsi prawie jedy
nym  podatkiem opłacanym przez 
rolników.

Doświadczenia jednego roku Od 
c h w i l i  wprowadzenia w życie o- 
mawianego dekretu przekonały 
dostatecznie c z y n n i k i  rządowe i 
gospodarc e, a niem niej także 
P o l i t y c z n e ,  ż e  wieś por osi nie- 
riw n ie  mnie„sze ciężary publiczne, 
niż miasto i nadto, że op łac  ne 
obecnie przez rolników podatki 
są mniejsze o 50 procent oćL p la
com eh przez mch podatków do 
września 1939 roku.

Ta nierównom iem ość w  rozło
żeniu ciężarów n a  roL-ika oraz ro

Natf Wisłą ruch..;

Zaniedbane przez okupanta prace nad pogłębieniem Wisty zostały

botnina i pracującego inteligenta 
nie jest odpowiednia do wymagafi 
procesu odbudowy kraju  i prowa
dziłaby niewątpliw ie do pogarsza 
nia nytuacii finansowej miast.

Dlatego też Rząd zdecydował 
n ę  n a  zm ianę dekretu o podat
kach kom unalnych w  odniesieniu 
do podatku gruntowego przez 
podwyższenie dotychczasowej ska 
li tego podatku przeciętnie o 100 
proc. (dotychczas od 4 do 8 pr.i- 
cent) i zwiększenie udziału Pań 
stw.a z 20 do 25 proc. w  drodze 
nowelizacji dekretu z dnia 20 
m arca 1945 ro±cu o finansach ko
m unalnych

T er ostatni dekret przyznaw rf 
Kom unalnem u Funduszowi !%- 
żytzkowo -  Zapom ogo~eiiiu 5 
proc. udziału w  p o d a tk j grunto
wym, obecnie zaś udział ten  zo
staje podwyższony do 15 proc. 
kosztem gm in w iejskich i powia
towych związków sa m ,rządo
wych, oczywiście teore*vcznie, 
gdyż gminy wiejskie i powiatowe 
związki samorządowe przy zv~ęk 
szonej stopie podatkowej będą 
osiągały większe niż dotąd wyły 
wy z podatku gruntowego.

Zwiększenie udziału K om unal
nego Funduszu Pożyczkowo -  Za 
pomogowego w e wpływai h  z po
datku gruntowego stw arza duże 
możliwości udzielania zapomóg 
samorządom miejskim dla umożli 
wienia im osiągnięcia równowagi 
budżetewej z jednej, a zwiększe
n ia w ydatków  na inwestycje u - 
żytkowe i opłacalne z drugiej 
strony.

Zm iana ta  wpłynie korzystnie 
na proces wytwarzania równowa 
gi gospodarczej pomiędzy w sią i 
m iastem  w płaszczyźnie odbudo- 
\_v£ gosgodarczel  feraju.
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I SPEKULANTÓW  DO OBOZU PRACYI 
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S T O L I C A  W I E L K O P O L S K I
POD ZNAKIEM TARGÓW

Telefonem od specjalnego wysłannika „Trybuny Robotniczej"
Poznań . 26.4. — Całte życie Po

zn an ia  stoi p a d  znakiem  Targów . 
W  m ieście p rzeprow adza się  re 
m o n t uszkodzeń w ojennych , k tó 
r e  n ie  oszczędziły p ięknej stolicy 
W ielkopolski. Czym bliżej te re 
nów  targow ych, ty m  większy roz 
m ach  w ykonyw anych  robó t .

3 pow ażnym  -plusem T ar
gów  P o z n a ń sk ich -je st ich położe
n ie , w  sam ym  cen trum  m iasta  na  

, p rzeciw  dw orca  kolejow ego. P o 
dziw  budzi ogrom  w ysiłku  w ło
żony w odbudow ę w ypalonych  pa 
w ilonów  w ystaw ow ych. Św iadec
tw em  tego  jak  w yglądał te ren  
w ystaw y  po osw obodzeniu m ia 
sta , je s t w idoczny z daleka szkie
le t  p ięknej W ieży D olnośląskiej, 
w  odrem ontow anej części w  k tó 
re j, w ystaw iają  sw oje  eksponaty 
Izby  R zem ieślnicze.

Pow ażnym  p rob lem em  dla  m ia
s ta  było rozkw aterow anie  oczeki
w anych  licznych gości k ra 
jow ych  i zagranicznych, tym  
ba rdz ie j, że niezależn ie  od zbu
rze n ia  w ie lu  dom ów  m ieszkal
n ych , zniszczeniu podczas w ojny 
u leg ło  7 dużych ho te li poznań
sk ich . Zagadnienie to  rozw iązano 
p rzydzielając ' gościom zagran icz
ny m  m iejsca w  ocalałych ho te 
lach , rozbudow u jąc  „Gospodę T ar  
gow ą” (jest ona obecnie na jw ięk 
szym ho te lem  tu rystycznym  w  
Polsce) oraz  dzięki postaw ie  po
znaniaków , k tórzy  m asow o zgło
sili po-koje d la  przy jezdnych .

Społeczeństw o poznańsk ie  uw a
ża  pow odzenie T argów  za' p u n k t 
sw ego  h o no ru  i s ta ra  się ja k  naj 
b a rdz ie j iść na  ręk ę  organizato
ro m  i gościom.

Z ob jaw am i tego s tanow iska  
m ożna się spotkać n a  każdym  
feroku. Z up rze jm ym  uśm iechem  
tłum aczą  n ie  znającym  m iasta  

p rzy jezdnym , gdzie z n a jd u je  się 
w yznaczona im  kw atera , usp ra 
w ied liw ia ją  zniszczeniam i w ojen
ny m i " tru d n o śc i m ieszkaniow e i 
straszn ie  d enerw u ją  się o pogodę 
w  dn iu  otw arc ia  Targów .

W idać z każdego słow a, że 
chcie liby , aby w szystko było ja k  
najlep ie j.

N apływ  gości już  się rozpoczął. 
Spodziew any je s t  szereg wycie
czek  jugosłow iańskich, francu 
sk ich , z D anii, z Belgii, Szw ecji 
i  Czechosłow acji. Przy jazd  swój 
zapow iedzia ło  rów n ież  w ie lu

przedstaw icieli z  F rancji, Anglii, 
H olandii, W łoch, Stanów  Z jedno
czonych, A rgentyny, B razylii i in.

T argi Poznańskie  gościć będą 
fińskiego m in is tra  przem ysłu 
oraz austriack iego  m in istra  h an 
dlu. Członkow ie ty c h  w ycieczek 
zagranicznych n ie  są tylko  tu ry 
stam i. R ep rezen tu ją  oni sfery go
spodarcze sw oich państw  i p rzy 
jeżdżają  w  celu zaw arcia  konk re t 
nych um ów  handlow ych.

A tym czasem  ń a  te re n ie  T ar
gów w re  praca....

W praw dzie T arg i są  jeszcze 
zam knię te  dla publiczności, ale 

spróbujmy* niedyskretnym  dzien
n ika rsk im  okiem  zajrzeć do pa
w ilonu, aby o r ie n to w a ć  czytelni
ków  „T rybuny  R obotniczej” o 
s tan ie  óprac  n a  dzień przed  o- 
ficjalnym  o tw arciem  naszej n a j

w iększej pow ojennej im prezy  
m iędzynarodow ej.

W dużej ha li n a  lew o od  wej-- 
ścia rozlokow ał się ciężki p rze
mysł. S to iska  są już  p raw ie  w y
konane, a le od czasu do czasu 
przybyw ają jeszcze, jak ieś  ekspo
naty .

W łaśnie niosą śliczny m odel pa
row ozu TY-45 p rodukcji Z akła
dów Cegielskiego, a obok usta
w ia ją  lu tn ię  kopa ln ianą  w yko

naną  w  hucie  „L au ra”.
O lbrzym ią  ha lę  c en tra lną  n a  

w p ro s t W ejścia zają ł p rzem ysł 
w łókienniczy. W łaśnie na  nóżkę 
m anekina  . naciągają  m arzen ie  
w szystkich kobiet — perlony .

Stoisko przem ysłu baw ełn iane
go w yw iera  w rażen ie  jak iejś 
egzotycznej św ią tyn i — sto ją  po
sągi obleczone w  pow iew ne tkaj-

n in y  ja k  g reck ie  chitony.
JStoisko jest już  w łaściw ie gotow e 
'A le  dyr. p rzem ysłu  baw ełn ia
nego  ob. Czarnecki, w ydaje  o sta t
n ie  polecenia.

Jednocześnie kom un iku je  nam , 
że przem ysł baw ełn iany  z a trud 
n ia  obecnie około 100 tysięcy ro
botników , p ro d u k u je  k w arta ln ie  
270 m ilionów  m etrów  tow aru , n a  
T argach  w ystaw ia  kilkanaście ty 
sięcy w zorów  sw oich w yrobów .

Na praw o od W ieży D olnoślą
skiej, ,gdzie  u staw ia  się w łaśn ie  
osta tn ie  ek sponaty  C entrali Z by
tu  Porcelany , F a jansu  'i W yrobów  
Szklanych, znajdu je  s ię  duży pa
w ilon państw  zagranicznych.

Is tn a  w ieża Babel.
W szyscy- w ykańczają  sw oje 

stoiska, w szyscy m ów ią sw oim  
językiem . N ajin tensyw niej p ra 
cu ją  dekoratorzy czescy. Stoisko 
jugosłow iańskie je s t ju ż  gotow e,

najw ięcej do roboty  m a ją  jeszcze 
Bułgarzy.

A le  dosyć, p rzecież T arg i n ie  
są jeszcze o tw arte.

Po te j „niedyskrecji ta rgow ej” 
wychodzimy, z pow rotem  n a  ulicę  
Focha.

G rupy  ludzi ok rążają  te ren  T ar 
gów, in te resu jąc  się  stanem  go
rączkow o prow adzonych p rac . 

T arg i będą udostępn ione d la  p u 
bliczności już  w  sobotę, 26 kw ie t 
nia, na tom iast o ficjalne  o tw arc ie  
ich przez P rem ie ra  taw . C yran-' 
ldaw icza nastąp i dziś o godzinie 
9-ej rano .

P raca  n a  T argach  w re . W  te j 
chw ili p rzybyła b rygada  s tuden 
tów , aby pom óc robotnikom .

T arg i m uszą być gotowe n a  
czas.

K. DANIŁOWSKI

f f  a r ^ i  P o z n a ń s k i e
W odbudow ie naszego P aństw a  

w ydziela ją  się pew ne daty, k tó re  
ja k  kam ien ie  m ilow e zaznaczają 
e tap y  w ysiłku  całego na ro d u  na  
drodze  do stab ilizacji politycznej 
i gospodarczej. T aką  da tą  w  
dziedzinie po lityk i w ew nę trznej 
by ł dzień zw ycięstw a dem okra
c ji polskiej w  w yborach  stycz
niow ych, a w  dziedzinie gospo
d arczej dzień uchw alen ia  p la n u  
3-letniego-

Dzień dzisiejszy jest również 
poważnym  etapem  na drodze do 
odbudowy kraju —  dzisiaj, 27 
kw ietnia 1947 r. otwierają się  
pierwsze pow ojenne M iędzynaro
dow e Targi Poznańskie.

:B itw a o rozw ój h a n d lu  zag ra 
nicznego je s t  nieod łączną  czę
ścią ogólnej b itw y  o lepszą  P o l
skę. Podobnie  innym  k ra jo m  i 
P o lska  m usi sprow adzać  nieod
zow ne surow ce, a  chw ilow o i 
żywność z zagran icy , Aby móc 
im portow ać, m usim y w jak  n a j
w iększym  stopn iu  rozw ijać  nasz  
eksport.

Targi poznańskie są powołane 
do odegrania pow ażnej roił w  
rozwoju naszego handlu zagra
nicznego. Z je d n ej strony  sto iska  
polskie, rep rez en tu jąc e  w szyst
k ie  gałęzie naszego przem ysłu, 
pozw olą zorien tow ać się  k o n tra 
hen tom  zagran icznym  w naszych

m ożliw ośćiach eksportow ych, 
z  d rug ie j s trony , m y  będziem y 
m ogli zapoznać się z  in te re su ją 
cą  n a s  produkcją  zagraniczną.

Targi M iędzynarodowe prowa
dzą drogą bezpośredniego 
tknięcia się  eksporterów 1 
porterów różnych krajów, bez 
żmudnej i długotrw ałej norm al
nie drogi rokowań handlowych, 
do m iędzynarodowego zbliżenia

W  pow ojennych  ta rgach  m ię 
dzynarodow ych  bra ło  udział do
tychczas najw yżej k ilk a  państw , 
n a  p rzy k ła d  n a  tegorocznych  
ta rg a ch  w  B rukse li w ystaw iły  
sw oje eksponaty  zaledw ie  4 p a ń 
stw a. T oteż z w ielkim  zadow ole
n iem  należy przy jąć  fak t, że
Targach Poznańskich bierze 
dział 12 państw, a m ianowicie: 
Związek Radziecki, Bułgaria; 
Czechosłowacja, Dania, Francja, 
Holandia, Jugosław ia, M eksyk, 
W ęgry, W łochy, Szwajcaria i 
Szw ecja. J e s t  to  na jlep szym  do
w odem  zain te resow an ia  z ag ra 
n icy  w spó łp racą  gospodarczą  z 
P o lską, je s t ’ dow odem  w zrostu  
naszego, znaczenia  gospodarczego 
n a  fo ru m  m iędzynarodow ym .

T arg i P oznańsk ie  1947 r. 
d em onstrac ją  pokojow ych in te n 
cji .now ej Polski. Podczas, gdy 
przedstaw icie le  p aństw  anglo
saskich n a  konferencji moskiew-

TRYBUNA
! Stroskany ojciec, 
bezczelność niemiecka 
i i taktyka pewnych 
I „demokratów"

SZANOWNA REDAKCJO
Syn mój w  roku 1944 zgłosił się  

na ochotnika do 1 dywizji WP, któ
ra formowała się w Związku Ra
dzieckim i poszedł na front.

Przypadkowo dowiedziałem się, że 
syn  mój po zakończeniu działań 
wojennych zdezerterował z wojska 
1 zbiegł do Niemiec i znajduje się 
w  amerykańskiej strefie okupacyj
nej. Uczynił to z namowy złych lu- 
dzi. Po wielu trudnościach udało 
mi się ustalić miejsce jego pobytu. 
W listach do mnie przyznał .się on 
do popełnionego błędu, toteż po o- 
głoszeniu amnestii zaproponowa
łem mu powrót do kraju, gdzie, ja
ko człowiek inteligentny i młody 
znajdzie uczciwą pracę i chleb. W 
celu zachęcenia go i przekonania o 
możliwości powrotu i skorzystania 
z  amnestii wysłałem mu do Mona
chium kilka numerów „Trybuny 
Robotniczej”. Niestety, wysłane ga
zety zwrócono zę stemplem „Un- 
zulassig zuriick”. (niedozwolone z 
powrotem). Kopertę z tym stem
plem  przesłałem Szanownej Re
dakcji.

Jestem pewien, że syn mój po 
przeczytaniu „Trybuny Robotniczej” 
wróciłby bez żadnych obaw 1 na
m ysłów do kraju.

Zapytuję Szan. Redakcję:
1) Dlaczego nie jest dozwolone 

przesłanie polskiej gazety do Nie
miec? (przy czym zaznaczam, że 
nie poczyniłem na przesyłce żad-

. nych notatek).
2) co i jak zrobić, aby umożliwić  

Synowi przyjazd do Polski?
Syn mój jest moim jedynym  

dzieckiem, które pozostało przy ży
ciu. Żona i dwoje dzieci zostały za
bite przez Niemców.

Chciałbym go mieć przy sobie,, i 
wierzę, że brak wiadomości o am

nestii wstrzymuje mego syna od 
powrotu.

*1 Litman Jakub
pracownik Państw. Fabryki Lnu 

w Strzegomiu.
•  *  •

Szanowny Obywatelu!
Odnośnie Waszych pytań odpowia 

damy: 1) Stosunek, Niemców do 
Polaków jest znany. Winę w tym  
że „Trybuna Robotnicza” nie mo
że dotrzeć do. Polaków w Niem
czech ponoszą amerykańskie wła
dze, którym zależy na niedopusz-., 
czaniu prawdziwych wiadomości z 
Polski i utrudnianiu powrotu Pola
ków do kraju, o czym niejednokrot
nie pisaliśmy. 2) Syn Wasz winien 
zwrócić się niezwłocznie do Pol.Misji 
Repatriacyjnej w Monachium (Cu- 
vielienstrasse), gdzie otrzyma nie 
tylko wszystkie gazety krajowe, lecz 
będzie mógł załatwić wszelkie for
malności związane z powrotem do 
kraju oraz otrzymać dowód ujaw
nienia.

Zgodnie z ustawą amnestyjną sy
nowi Waszemu nie grozi żadna od
powiedzialność.

REDAKCJA.

Wyjaśnienie CDDPW 
w sprawie tartaku 

państwowego w Kohiorze
W sprawie poruszonej przez robot 

ników Tartaku Państwowego w Ko
biórze („Trybuna Robotnicza” Nr. 
110 z dnia 22.4. br.) redakcja naszą 
otrzymała pismo od Centrali Do
staw Drzewnych Przemysłu Węglo 
wego, w  którym Centrala informu
je, że również i Centrala Dpstaw 
Drzewnych do dnia dzisiejszego nie 
może się zorientować jaki ewzględy 
kierowały, tą sprawiedliwością, któ 
ra w arunkach prawnych i faktycz
nych, zaistniałych w omawianej 
sprawie na terenie Tartaku Państwo 
wego w Kobiorze, przesądziła zwrot 
traku ha rzecz byłego właściciela

Również Wyjaśn'™„ je CDD PW 
uczyniła ws.ystku, co było w jej

mocy, aby nie dopuścić do wydania 
traku w obce ręce”.

Dalej CDD PW zawiadamia, że b. 
właściciel ob. Polok po wyroku 
Sądu Okręgowego, przywracające
go mu posiadanie traku — zapro
ponował Centrali sprzedaż owego 
tartaku za 450 tys.-zł. CDD PW O- 
fertę odrzuciła, wychodząc z zało
żenia, „że gdyby nawet postanowie
nie sądowe z pokrzywdzeniem ■ Skar 
,bu Państwa, miało trak przywrócić 
Polokowi, to i tak podlega trak u- 
państwowieniu i Polok mógłby o- 
trzymać odszkodowanie w trybie u- 
stawy z 3 stycznia 1948 r. o prze
jęciu na własność Państwa podsta
wowych gałęzi gospodarki narodo
wej, a nigdy w drodze prywatno - 
prawnej umowy kupna - sprzeda
ży”.

Wobec tego, a także i wobec za
istniałych wątpliwości ęo do prze
prowadzonego przez Sąd Okręgo
wy postępowania „CDD PW pismem 
z1 dnia 9 kwietnia 1947 r. zn. Ja- 
Wl. 3459-47 przedłożyła Prokuratu
rze Generalnej przez CZPW obszer
ne sprawozdanie wraz z odpowied
nimi wnioskami”.

Pismo to CDD PW kończy uwa
gą: „Ze swej strony podkreślamy, 
że dobrze rozumiemy robotników 
tartaku w Kobiórze, gdyż słusznie 
nie mogą pojąó tego, jak Polok 
sprzedawszy swój tartak Niemcom

a nadto wyrażają słuszne zdziwie
nie, że można zabrać trak z pań
stwowego przedsiębiorstwa.

Przesyłając niniejsze wyjaśnienie 
wyrażamy podziękowanie Redakcji 
„Trybuny Robotniczej'” za porusze
nie tej, żresztą dość ciekawej, spra
wy na- lamach Waszego pisma”.

Glos ma Prokuratura Generalna, 
która sprawując funkcje nadzorcze, 
na pewno zainteresuje się dziwnym 
orzeezeniem gadu Okręgowego I n- 
względni słuszne, naszym zdaniem, 
stanowiska w tej sprawie robotni
ków i CĆD PW, a także interesy 
Państwa. (Red.) > .-y

skiej s ta ra li  się  w ysuw ając  s p ra 
w ę Z iem  O dzyskanych  siać za
m ę t w  sto sunkach  m iędzynaro
dow ych i  podw ażyć zaufan ie  do 
trw ałości polskiego organ izm u 
gospodarczego, m y poprzez roz
w ó j s tosunków  handlow ych

u stro je  polityczne i  gospodarcze, 
w szystkie  one uznały jednak za 
p o trzebne  i celow e w ysłanie  
sw oich eksponatów  do stolicy
W ielkopolski dokum en tu jąc  w  
te n  sposób sw o ją  chęć w spół
p racy  gospodarczej z  P o lską  Lu- 

I dow ą.

W T argach  P oznańsk ich  m iędzy innym i p ań stw am i b ierze 
udział Z w iązek Radziecki. W sto isku  radzieck im  został um ieszczony 
p iękny  m odel wieży K rem la , k tó ry  podajem y n a  zd jęciu, 

chcem y . p row adzić pokojow ą I Z tego W zględu T arg i Poznań- 
w spólpracę  ze w szystkim i naro- ! “k ie już  w  dn iu  o tw arc ia

D w anaście  stoisk zag ra 
nicznych n a  T argach  P oznań
sk ich  je s t dow odem , że n ie Je
steśm y w  ty m  dążeniu odoso- 
bieni. P a ń s tw a  biorące  udział w  
T arg ach  rep rez en tu ją  różne

szym  pow ażnym  sukcesem  poli
tycznym.

Transakcje zawarte na nich  
powinny uczynić z  tegorocznych  
Targów Poznańskich również  
sukces gospodarczy. (Dan)

KRONIKA KULTURALNA f
W YSTAW A  OBRAZÓW  

D nia 37.4. 1947 r. o  godz. 11-ej, 
w  sa li „L unaparku” , ul. Banko
w a  11, nastąp i o tw arc ie  w ysta 
wy obrazów  a rty s ty -m ala rz a  S ta 
nisław a K onarza .

MŁODE TA LEN TY  
W rociaw .
W ydział K u ltu ry  i  i Sz tuk i -we 

W rocław iu op iekuje  sie m łodym i 
ta len tam i, u ła tw ia jąc  im  naukę. 
O statnio odkry ty  przez w ojew o
dę Piaskow skiego  św ie tn ie  zapo
w iadający  się teno r, ob .' B oro
w iecki, został sk ierow any ' d-o K on 

serw atoriiutn W arszaw skiego, 
gdzie zabezpieczono w arunk i 
m a teria lne . Zapew niono rów nież 
u trzym an ie  m łodej, 13-lełniej 
skrzypaczce Cecylii K ędziora, lctó 
r a  po repa triac ji z B elgii została 
uczennicą  p rof. H alpoua.

W Y STĘP FIL H A R M O N II 
B A Ł T Y C K IE J 

Sopot. ■ W .ram ach św iatow ego 
T ygodnia M iędzynarodow ej Fe
d e ra c ji h. Więźniów. Politycznych

odbył się w  Sopocie ko n c ert sym  
foniczny w  w ykonaniu  ork ies try  
Filharm onii B ałtyckiej pod dy r 
B ohdana W odiczko i p ian is tk i — 
Olgi I lw ick iej. Cały dochód prze
znaczony został n a  rzecz b. więź
niów. P rog ram  k o n c er tu  zaw iera ł 
u tw ory  B eethovena. Chopina, 
Czajkowskiego i Sm etany . Słowo 
w stępne w ygłosił p rezes O kr. Zw. 
b. W ięźniów  Politycznych dr. 
Lech D uszyński.

AUDYCJE DLA SZKÓŁ -
G dynią. M iejska Szkoła M uzycz 

na  w  G dyni o rgan izu je  cykl 
au dycji m uzycznych d la  gdyń
skich szkół pow szechnych. W yko
nawcam i audycji będą  uczniow ie 
szkoły m uzycznej.

REZOLUCJA
I  Wntiffil K abli Pffi i  b lib d

3. W sprawach gospodarczych
Konferencja stw ierdza:

I Za okres spraw ozdaw czy najw ażniejsze ga łęzie -zen * 
—  w ęgiel, hutnictw o, w łókiennictw o, m etal, chem ia, eo®** 

getyka, z  m iesiąca na m iesiąc ZWIĘKSZAŁY PRODUKCJĘ, W3" 
pełniając plan roczny z nadwyżką.

K onferencja stw ierdza również ZWIĘKSZENIE WYDAJNO* 
SCI w  podstaw owych gałęziach przem ysłu, jednak tem po te*® 
w zrostu jest  jeszcze niew ystarczające.

N ajw ażniejsze braki to niew ystarczająca w alka o  zniżenie ®®* 
sztów  w łasnych oraz niew ystarczające inw estycje, zwłaszcza »®* 
szynow e. Poza tym  przem ysł odczuwa brak wykwalifikowane*®  
personelu technicznego oraż trudności z  dostarczeniem  mieszka® 
dla robotników, zwłaszcza w  górnictw ie. „

Szybki wzrost obrotów spółdzielczości zarów no powszechnej 
jak i t. zw. zamkniętej, a  przede w szystkim  w zrost handlu *®‘ 
stw owego, stw arza dogodne w arunki d la  WALKI ZE SPEKULA* 
CJĄ.

U jem nym  zjaw iskiem , ham ującym  zdrowy - rpzwój spółdziel* 
i? iści, są  w ypadki przenikania elem entów  spekulanckich do ni®* 
których ogniw  spółdzielczych. A kcja społecznej kon tro li cen, p<
K om isję Cennikową przy Urzędzie W ojewódzkim, oraz Społeczna 
K om isja K ontroli Cen, ham ow ała skuteczn ie ‘ zakusy elementów 
spekulacyjnych w  m ieście  i  na w si, usiłujących w ykorzystać tru
dności aprow izacyjne dla podw yżki cen na artykuły pierwszej 
potrzeby.

K onferencja stw ierdza stosunkow o pom yślny rozwój retorto? 
rolnej na  teren ie naszego w ojew ództw a, jak również zadawał®* 
jący przebieg akcji siew nej i  żniw nej 1946“ r.

N iewystarczającym  natom iast jest  tem po likw idacji odlogóW 
i rozm inow ania odcinków  przyczółkowych.

'K onferencja stw ierdza że w  sytuacji aprow izacyjnej 1 gospo* 
darczej zaznacza się popraw a osiągnięta
przez: konsekw entne przeprow adzenie na teren ie naszego woja* 

w ództw a A K C JI Z B O 20W E J, w  której w zięła  udział cal® 
organizacja w ojew ódzka, 

przez: ściąganie D A NIN Y  N A RO D O W EJ z w szystk ich sek torów .
a  przede w szystk im  z  sektora in icjatyw y pryw atnej; 

przez: przeprowadzoną obecnie AKCJĘ OSZCZĘDNOŚCIOWA 
I LIKW IDACJĘ PRZEROSTÓW BIUROKRATYCZNYCH, 

przez: ofiarność, pośw ięcen ie i  ŚWIADOMOŚĆ OBYWATELSKA  
KLASY ROBOTNICZEJ.

2  Konferencja zaleca:
a) wzm óc w alkę przeciw ko m arnotrawstwu, WALKĘ O OSZCZĘ-

DNOSC, w  celu  stw orzenia podstaw y dla  dalszej popraw?

b) śc isłe  w spółdziałanie organizacji partyjnej z adm inistracją pod* 
stw ow ą i związkam i zawodow ym i W kierunku lik w idacji n ie
rentow ności zakładów  i  znacznego ZNIŻENIA K O SZTÓ W  
WŁASNYCH,

c) w zm óc w alkę o  zm niejszenie nożyc cen przez ZAOSTRZENI® 
W AŁKI ZE SPEKULACJĄ w  m ieście i  na w si, poprzez stw o
rzenie K om isji Cennikowych, równie na  obszarach, leżących 
poza centralnym  okręgiem  przem ysłow ym , —  przez w zm oc
nioną pracę trójek kontroli cen.

d) na odcinku w alk i o  dem okratyzację spółdzielczości, zarówno 
w  m ieście jak i  na w si, w szyscy członkow ie partii oraz w szyst
kie instancje partyjne w inn y braó aktyw ny udział w  polity
cznym, organizacyjnym  i  technicznym  przygotowaniu w ybo
rów  instancji spółdzielczych i zwrócić m bksym alną uw agę n* 
pracę SPÓŁDZIELCZOŚCI,

e) wzm óc pracę na odcinku w iejskim ,
przez: pom oc przy LIKW IDACJI ODŁOG0W  i rozminowani®  

pól.
przez: POMOC RODZINOM REPATRIANTÓW przenoszonych 

na inne tereny,
przez: aktyw ny udział w szystkich instancji partyjnych W 

AKCJI SIEWNEJ I ŻNIWNEJ,
f) na odcinku w alki ze szkodnictw em  gospodarczym, przystąpi®  

do natychm iastow ej organizacji na zakładach pracy oraz w  Ko
m itetach M iejskich i P ow iatow ych TROJEK DO WALKI Z® 
SZKODNICTWEM, m ającej na celu m obilizow anie m as pra
cujących do w alki z wrogiem , oraz rozpracowanie m etod  
ochrony zakładów.

3 D la rozwiązania trudności ekonom icznych, stojących przed 
naszym  w ojew ództw em , należy:

Zacieśnić współpracę m iędzy instruktoram i przem ysłow ym i 
a towarzyszam i, skierowanym i przez Partię do pracy w  A dm ini
stracji P rzem ysłow ej i  P aństw ow ej oraz w  Zw iązkach Zawód®* 
wych.

Konferencja staw ia przed w szystk im i towarzyszam i oraz in* 
stancjam i partyjnym i, jako najw ażniejsze zadanie chw ili bieżącej 
spraw ę ZACIEŚNIENIA WSPÓŁPRACY MIĘDZY OBIEMA PAR
TIAMI KLASY ROBOTNICZEJ R 0W N IE 2 N A  ODCINKU PRZE
MYSŁOWYM, przez w spólne rozw iązywanie w szystk ich proble
m ów produkcyjnych na zakładach pracy, przez w spólne prow a
dzenie w alki ze  spekulacją i  m arnotraw stw em , w alki przeciwko 
szkodnictw u o podniesienie produkcji l w ydajności oraz dyscypliny  
pracy o obniżkę kosztów w łasnych, o realizację P lan u 3-letnlegO. 
planu odbudow y i  dobrobytu PolskL

Szkoły i kursy zaw odow e  
w  przem yśle

WARSZAWA P A P ,. W c iągu  
ro k u  1946 zorganizow ano 600 k u r  
sów  zaw odow ych różnych  b ranż  
p rzem ysłow ych, pod legających  
M in. P rzem ysłu  i H andlu-,' w  tym  
ok. 400 w  Pols.ce * c en tra ln e j, a 
200 n a  Z iem iach  . O dzyskanych . 
K u rsy  te  ukończyło  ogółem  19 
tysięcy  abso lw entów .

W  ro k u  bieżącym  o b se rw u je 
m y  diailszy rozw ój szkolen ia  na  
k u rsac h  zaw odow ych. W  p ie rw 
sz y m  k w arta le  zorgan izow ano

ju ż  270 k u rsó w  p rze m y sło w y c h  
w  ty m  na Z iem iach  Odzysk®* 
nych  73. K ursy  te  w  Polsce cen
tr a ln e j ukończyło 8.600 uczniów  
k u rsy  ma Z iem iach  O dzyskanych  
około 2.000. abso lw entów . Zwięk* 
sza  s ię  rów n ież  liczba  szkół prz* 
m yślow ych.

O becnie is tn ie je  w  Polsce  cen
tra ln e j 287,- a  na Ziem iach Od* 
z yskanych  95 szkół 
w ych .

m jnimr
H."N7! EM O JEWSKIEGOwęjjjyyiJSJJWB

stosuje się przy chorobach wątroby, kam ieniach żółciowych, katar*® 
żałądka 1 kiszek, uporczywych zaparclach, złej przemianie materii 
1 artretyzmie. Sprzedaż w  aptekach 1- skł. apł. Lab. Fizjol Cheffl- 

„Cholekinaza”, Warszawa, Mokotowska 90.
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JEDNOŚĆ MAS'  
PRACUJĄCYCH - 

to ostoja 
niepodległości 
i demokracji 
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Ma o  t s e  t u n g

Bohaterowie bez pak bitwy
Sztuka nasza stworzona Jest 

fila robotników chłopów i żoł- 
bjerzy, dla naszych kadr partyj
nych i sympatyków. Dlatego też 
1 isimy rozwiązać problem, w 
Jaki sposób zrozumieć masy lu
dowe i jak się do nich zbliżyć.

Pisarz i -nieci — cóż zroWU- 
®ci floty?' <s?

rv.ierdzę, te nie zaznajomili
ście się z ludem, który was czyta 
’ słucha, że nie rozumiecie go.

Jesteście bohaterami bez pola 
Walki. Njr ^teście za. lajomieni 
z niczyi , z charakterami o któ
rych piszecie, sytu»cjami, które 
przedstawiacie, masami, dla któ- 
*ych pracujecie.

Po P srwsze — nic Tnaci ję- 
Wka ludu. Wy używacie języka 
intelektualisty, oni używają ję- 
■"ykt, prostego Jak prosty J®8* 
człowiek pracy.

Zauważyłem, że .łńelu z was 
iubi dyskutow an* temat popu
laryzacji sztuki, ale cóż to jest 

ta popularyzacja? Powinna ona 
oznaczać, że idee 1 uczucia na
szych pracowników kulturalny^ 
zrosty sie z ideami i uczuciami 
robotników, chłopów i żotnier.... 
25eby zadzi<arżgnąć te Jedność, 
musimy rozpocząć od nauki ję- 
zyi-a. Jak możemy mówić o 
tworzeniu dnel literatury iszt i  
ki gdy nie z -  ny języka ma&7

Kiedy mówię o was, jako o 
bohaterach bez pola bitwy, my
ślę, b. jnasy ludowe nie będą w

Stani; „rozumieć i ocenić waszych 
zasad. Czy „i bardz* ■ „kazujeci: 
swoje Kwalifikacje jako świetni 
pisań lub artyści, czym whcej 
paradujecie jako bohaterzy walki 
kulturalnej, czym więcej stara
cie się sprzedać b fow e wasze 
idee i zasady, tym bar 1 <-ej lud 
sie od was oddala. Jeżeli chce
cie, aby masy was „rozumiely, 
jeżeli chcec-ti stopfić się w jer 
dność z masami, musicie zdecy
dować się , rzejść przez długi 
i żmudny proces stapiania 8111 
w jedną całość.

Wspomnę o mu>cb własnych 
doświadczeniach o zmianie u- 
czuć względem mw° ludowych. 
Kiedy byłem w szkole, przyjąłem 
zwyczaje studentów rstydzuem 
się pracować wlasnr a' ręko-ma, 
Nf przykład czułem złe bardzo 
zawstydzony, Kiedy musiałem no 
sić m iji, walizki w obecności in
nych studentów. Robiłem to tak 
delikatnie, jak gdybym nie byl 
w stanie dźwignąć cośkolwiek. 
W tym samym czasie ścięcie 
wierzyłem, że najczystsi ludzie na 
świecie to Intelektualiści. Ro
botnicy, chiopi i żołnierze byli 
zaw^-e dla mnie urudni. Diatego 
też nie wahałem się pożyczyć 
czasem ubrania od fi telektuf b- 
sty czy inteligenta. Za nie w 
świecie nie pożyczyłbym jednak 
od robotnika lub żołnierza, Przej 
mowaio inni* to wstrętem.

WOJCIECH DZIErUSZYCKI

Z
I V

W rocław znakiem wiosny!
Przepiękne dzielnice wilii nwe 

toni, iuiż w miodei. seledynowej 
zieleń i.

W ©arkach parki wysiadują ze 
niedlbune ławki, groma.. Lv dzieci 
baiwia sie granatam i i nk.wypa
łami bom ł (bardzo miła rozryw
ka. kilka osób iiiż u  z erwało', 
lub  p ływ a i a po romantycznycdi 
staw ach na starych ojakących 
lódI;aoh. albo na dlrziwiach w yr
wanych z fut-ynamd z sąsied
n ich  niiezamiaszkalyóh will. wio
słu jąc szczątkami etylowych m e
bli, k tóre jeszcze wczoraj nada
wały sie do użytku. Dzisiaj n a 
da i a sie w  większości tylko na 
wiosła, ewentiu J łn k  służą za 
"ifilwamy dla młodocianych jzer 
womoekórych

bta ln ja  w e W rocławiu Centra
le  Zbierania C dtp adikóiw (które 
„albierają". a raczej „zdzierają 
lu s t lacj-j z ocalonych domów), 
Centrale Złomu, Centrale Odłe- 
yów, ->.i- n ie  ■.“>« „Centrali Zbie

ran ia Mebli i Sprzętów ", któr® 
óbgaczeia w  ptv in tvch domach, 
jod  tiołym niebem (resztki dachó 
w ek dawno wyszabrowane n a  są 
siedme rem ontujące sie wilie).

Szafy, stoły, fotele, larnrw. rzex 
by. m arm urow e ozdoby — s t r  ją 
w bie i sm ętnie mokną.- Nikomu, 
broń Boże, nie rodne przenieść 
keh ,do swego domu. gdzie (ipo 
opłaceniu w Urzędzie Likwida
cyjnym) „szczęśliwy zr, alazcp 
m ógłby z nich korzystać. Milicja 
p rzy trzym uje każdego, kto by se 
chciał ze zburzonej willi- wymieść 
najm niejszy surzet. Wobec tego 
przygo dni miłośni .w piękny ch 
w nętrz n ie  przenosiła całych 
sprzętów  ty lko zryw ała jbicia 
Z, foteli,, kanap, ś,.-iam i ozdobne 
zamki z sżaf i b iurek . To łatw iej 
wynieść pud m ,-ynarka i w  ten 
sp -sśb  zaspokoić swoia „prywat
n ą  im -jatywe.

Ale to Si tylko drobiazgi! — 
W /rem ontow ane, piekne dio-my, 
rnnoża się jak,, ja k  wszystko na 
Wiosnę. W dzielnicach, w  k tó 
rych jeszcze jesieni a „straszyło"
. modelami pustych domów i pu
stkami zawalonych gruzem ulic. 
dziś Śmieja sie  oszklonymi jiknu- 
mi zaludnione mieszkania, a u lk  
ce ro ja  sie od przechodni.

Narvef ru in y  zniszczonego śiud 
mieś ci a wyglada i a nie tak anut- 
P"ł w  promieniach wiosennego 
słońca, wśród rozw ijaj acycŁ się 
drzew. N iektóre plantacje m ie j
skie m ają fcyć podobno „w naj
bliższym czasie" doprowadzone 
do porządku. Na razie do tak  zw? 
nego „row u miejskiego" — sże 
w kiei _Ł,4rzewionei fosy dz!ela 
cei śródmieście wieńcem zieleni, 
napuszczono znów wódę. W ubie

głym roku pięknej, s ta re j fosie 
g-oziła redukcja Jak iś „genial
ny" radca m iejski wniósł _ na 
Miejska Radę Narodową projekt 
zaj yipamia „m iejskiego rowu" 
gruzemi z okolicznych, zniszczo
nych dODłuw. Na szczęści© pro
jekt nie ,rzeszedł. fosa ocalała 
ą naw et spuszczono wode ceiem 
mc. ryszczenió Jna. bc nieco „cu- 
ćhło". W prawdzie dna w  czasie 
zimy n ie  oczys= czono i oo świeżo 
napuszczonej wodzi© pływaj a, 
jak zeszłego roku, roczątld k a 
nap. stołóiy. belek i większa ilość 
blaszan- cn naczyń domowych o 
nkireśla. ,vr ształt-ie. a le  już nie 
„cuchnie" W idocznie fosa wafcrzy' 
ir.uje sie od wydaw- -iia nieodpo 
wiednich zapachów w  obawie 
przed zasypaniem  gruzami,

Rasem z wiosenną traw a wy
rósł w e W rocławiu nowy .eatr — 
„wesołego autoramentfu'‘ fak gło- 
szf afisze .a t r  nazywa się 
„Dziuba w  płocie". Przez tę  „dziu 
rę“ podględciją wrocłanie iy- 
cię swoiego mii sta. Dowcipy na 
tem aty lokalne .liesr ■ s ir  r a j  
większym powodzeniem u  pu
bliczności. G."v w czrsii- poszuki
w ania przez konferansjera spo 
sobu n? wyrażenie .joecyficznie 
wrocłaiwskiegi. n as tr  ,ju  gaśnie 
światło, kiedy nówi śle o k u 
nach śmieci na ..licach, o p rzy
działach mieszkaniowych i t. p. 
widownia bije „firenetyczne" b ra 
wa. Jednym  słowem Zarząd Miej 
skl zdołał iuż -robie w yrobić po
pularność. Istotnie. wpraw i  zje 
Wrocław dyspunuje aż diwume 
gatunkam i prądu: zmiennym 1
stałym, to żidon z nich nie ma 
tendencji do stałości i świeci ty l 
ko w przerwach między chrnnicz 
nie p™nujacvm. oiem-n ciami. 
Grotowski ce „Słowa Polskiego" 
twierdzi, że jest to p i ad zm ien
ny- raz jest, rac go nie ma!

Kupy śmieci na ulicach tak  juz 
zrosły sie z krajobrazem  ulicy 
wrocławskie i. że trudno bv było 
wzyzwyczaić sie do widolku po- 
ii dów zabiera iam ch te  „ozdo
by" m iasta. Rozczulające są ko
sze na śmieci, odświeżone poroa 
lewane. o-pałrzone odpowiednimi 
naipisami. w  sasin atnjfie olbrzy
mich stert odpadków, gr ;ów 
papierów zaw alał a-c vcsh chodniki, 
a naw et cześcio-./o i jezdnie oo 
ruchliwszych ulic

Ale słońce przygrzewa i w je 
go blasku przyjem nie har-mon 
zuia ze sobą -askraw o cl srwont 
kos-.fc z kupam i śmieci o uczej 
pastelowych, stonowanych kolo
rach. .

Dnie sa corcz dłuższe, wier :i 
si>rawv elektryur.ności' nie w yda 
ia się tak tragiczne

Wrocłew k«pi; rię w słońcu!

byłem później z mbohrlkuwi 
chłopami j żołniorz- mi. Stopnio
we cacząlem ich penr rac. Oni 
unie także. W tym czasie — I 
tylko w  fc o czasie, byi„m w str 
ale zmienić gruntownie swoje 
uci icia i porzucić ./ze ą 
dy burżuazyjne i drobno- 
ilcszczańskie, które naby

łem w szkole. Znacznie później 
kiedy porównywałem n:“zrefor
mowanych intelektualistów z ro

lnikami, chłopami i żołnierza
mi, de ledlem, do wnio ku, - że 
wśród intelektu Jistów jest i  wir 
le więcej brudu Najczystszymi 
ludźmi na świecie okazali się wiś' 
śni rcNłtnicy 1 chioni. Nawet je
żeli ręce tycn ost-tnieb były 
- arne, ą • nogi powalane koń
skim nawozem, byli oni czystsi 
od burżujów i drobi -mieszczan. 
Czystość to nie tylko ozystoćfi eia 
la ale czystość -lmysłu, to o 
czym mówię — jest <ulaną u- 
czuć — p „ejśctem z jednej kla- 
jy do irnej.

Nas? i., . icownicy kulturalni po
chodzą w Kdększoścl z intelek
tu?" ieso środowiska I muszą 
zmienić swoje myśli swoje u r n  
cia i przesądy. Musza, przejść we 
ynętrzn przemian , nim .n^sy 

ich przyjmą do siebie, nim pojmą 
-eh ;wórozość. Bej takich zmian, 
be* tej przebudowy wewz-ętrziej, 
pisań Et ' poeci nie mogą stwo
rzyć P'c trwałego, gdyż ich idee 
nie przedostaną sie do m as' lu- 
dtwycb-

P r o b l e m w l a s n .  g G w y 
k s z t a ł c e n i a ,

Tym terminem' oznaczam p re  
bl Jm naukj ms izmu ■ Ieri- 
nizmu, prowadzenia s am odzie' 
njch bar •* nad struktur? społe
czeństw.

Każdy, kto ehće zuetafe rewr1u 
oyjni n pisarzem, a przędę wsC 
Litkim ten, kto cbo* zostać pisa
rze! ji partii komuais.yczi.jł, musi 
wyrobić w  sobie zdrowy r «  ą* 
f ik  marksistówake-leninowskiej 
fltaBofll — marksizmu. Obeo- 

1 nie jednak ivielu z naszych tewa 
rzyszy uie posiada ‘eszcze dos.i- 
tec-nj-sh znąjo“ Cfc5i zasadulczych
ko i pcj! Marksa i _ enin" jak
n. p. że Tzcezy obiektywne ’ecy 
dują c rzeczac„ nikJŁ,ywnych, 
t więc też dJ»tej: obiektywne 
warunki walki klasowej decydu
ją o naszych myślach, uczuciad , 
z-aadach, przekonaniach i prze- 
sądach Wielu z -?szyCh towarzy 
zy c uwraca ta r jad y , Twier

dzą, że miłość jest głównym mo
tywem postępu. Jeżeli mowa o 
miłości to w klasowym społe 
czeństwie istni Je tylko jaden jej 
rodzaj — miłość klast, va» Ale 
wielu dysk.ituje, użyA. ter
minu ponadklasowej miłoćci, ab- 
siS-aficyjńej ,Ue„ci, abstrakcyj
nej wolności, prawdy i "bstrak- 
cyjne, natury ludzkiej. W ten

sposób n jkrywaj? nam jak głę
boko r_zesi mięci są przesąda
mi ' u-żnaizji.

Tylko ^oprzeg zrozumienie 
tycu rzeczy może Iteratur 
i "Btiiku «ostoć wypetmom . e- 
śclą pełną znaczenia rewolucyj
nego i stanowić broń w naszej 
Walce o lepsi w przy .ść. kom- 
prs orientacyjny ni naszej dro
dze.

MAO ISE TUNG
przywódca ehińskic Partii 

. Komunistycznej

PIWOWARSKI EDWARD
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R O Z S T A N I A

•  oza drewnianymi ścianami wy
pełnionymi kręgiem światła, izolu
jącego przytulność mieszkania od 
ciemnej jesiennej nocy, wiatr w-He 
kle targa okiennicami, sz a rp i bla
chą na dachu, wyje .w t  ląziach 
drzew rosnących przed domem. — 
Chwilami zamiera, wtedy wzmagą 
się ulewa. Nieprzerwanym stru
mieniami ciecze ol:na, przelewa się 
przez rynny na krawędziach dachu, 
aby na krótko przycichnąć, ustępu
jąc kolejno miejsca wichrowi potę 
gująeemt1 się i  każdym nawrotem.

„Jak Ty dojdziesz do kolei, — w 
taki psi czas”, sztuczne milczenie 
próbuje przerwać kobieta.

Jakoś tam dojdę odpowiada o- 
sobie -  gdyż nie ebee nawiązywać 
rozmowy. Po raz pierwszy od sze
regu la ' ‘rwa między nimi n it- 
sZczerość, boją się instyńktćr/rie 
jakiejkolwiek .ozmowy nieuchron
nie irowadzą.ej do najważniejsze
go zdarzenia w  icb doty^nczasowym 
życiu, mianowicie do utrudnienia 
zbliżającego się momentu rozsta 
nia.

Między ich dwoje, odgrod. inych 
od szerokiego świata, niespodzien, a 
nie wtargnęła wypadki o gromne' 
wadze. Gdzieś daleko, rozstrzygał

■ę icn los juz icn woli 1 wiedzy. 
Gdzieś, daleko, zapadły decyzje, 
które bezpośrednio uderzały w  dwo 
je  ludzi od lat żyjących poza rze
ką, pozu moczarami, w niedużym 
domu wciśniętym między starj bu
kowy las, a  młody brzozowy za
gajnik.

Wiele spraw 1 zdarzeń przewali
ło się przez ogromne zbiorowiska 
ludzkie, wciągaj swym zas''ęgiem 
mieszkańców stolic, miast, śi w 
orbitę uchwal, ęmbicyj, czy intryg 
rządzący ch T traz 1 do nich do
tarła czyjaś tam decyzja, bezpośred 
nio wplatając fch w sprawy wiel
kiego świata. Dotychczas żyli swoi
mi zajęciami zmieniającymi się 
wraz z porami roku, zespoleni z 
naturą i zależni tylko od niej. Kie- 
(V os+atnis tniegi w wywozach i 
dołach topniały, a bazie wierzb 1 
wiklin nad rzeką .poczynały s i ,  po- 
‘erywać żółty..i aksamitem pyłl.J, 
ziemia uszona slońcam 1 ciepłym 
wiatren. obsychała, wtudy codzien
ne zajęcia przenosiły ich z domu do 
ogrodu, pola i lasu. Kied: zaś na
cie ziemniaczane usychały, Lrawy 
więdły, drzewa traciły złoto -  brą
zowe liście, a przymrozk- ranne 
ścinały słabym szkłem kałuże, prze
nosili się poza drewniane ogrodze
nie mieszczące ich dom i gospodar
skie budynki, ciągle z jednakowy 
mi troskami, wciąż zaabsorbowani 
codziennymi zajęciami. Jenne za 
drugir ii przemijały upalne lata, 
deszczowe jesienie, śnieżne zimy. 
Kobieta z mężczyzną’ w doli i nie 
doli, razem, xlsunięci od świata 
przywiązani do siebie — wystar
czali sobie, dopełniali się.

Teraz ciąży nad tym dwojgiem 
konieczność rozstań1'a. Pierwsze 
godzimr po niespodziewanej wiado 
mości zwiastującej rozłąkę. Anto
sia przepłakała, dopiero n?-ocze
kiwane ostre słowa Stacha coś nie 
coś orzywróciły jej utraconą rów- 
nowagę.

Smutna 1 rozżalona spakowała 
rzeczy męża. Tyle miała mu do po 
wiedzenia- a on nie podejmował 
1 ozmoTy

— Wietrzy _ko s?ę wścieka — po® 
wlęoziała. x.

— Co mówisz? — zapytaj.
— Ze w iatr — odrzekła.
— A, tak, wiatr.
— Teraz znów leje.
— A leje, leje — ratował sytua

cję potakując. Machinalnie spoj
rzał na zegar zawieszony nad łóż
kiem.

— Na mnie czas -  ■ powiedział — 
wstając z ławki.

Z podwórka doleciau ic h . szcze
kanie psa.

— Nie płacz, bo nie ma czego. 
Spuść lepiej ps? — pewnie mu się 
wody nalało do budy. Kiedy wy- 
szła, zdjął ze ściany ślubną foto
grafię wsuwając pośpiesznie do 
kieszeni.

Wpadł Bukiet zmoczony, urado
wany, otrząsał wodę z sie-ści, 
przypad; do nóg mężczyzny i ra
dośnie wymachując ogonem sko
mlał cichutko.

— Bukiet! pilnuj aomu — gła
skał gc — rozumiesz? Pilnuj do
mu. Pies przysiadł pal/ząc wiemy 
mi oczami w oczy ;wego pana i 
potwierdzająco zaszczekał Weszła 
smoczona Antosia.

— Podły czas — jak  Ty pójdzii ssz 
— zaczęła.

— Cc mówisz?
— A, nic — r  jdły cza.
Acha — i nruKnął bez sensu — i 

zaraz dodał twardo; — Trza iść.

okrywając jej 'ręce pocałunkami, 
— Odezwij się — prosił. Odezwij 
się. Nagle wewnętrznie przeobra
żona i przemieniona powstała peł- 
ns decyzji odsuwając go oq sie 
bie stanowczym ruchem, usadziła 
_nu do ręki walizkę w; prowadza
jąc go prze., sień w ulewę. Stani
sława wchłonęła gęsta od ciemno
ści noc. Kobieta została na scho
dach. Wichura przeszła, ale skłę
bione chmury bez przerwy zalewa 
ją świat strumieniami deszczu 
„Niech Cię Bóg prowadzi” rzuciła 
w ciemność. — „Zostań z Bogiem” 
odpowiedział przez noe i ulewę.

Kobieta wciąż stoi na schodacb 
strugi desaczu spływaj.” po niej 
Gdzieś od strony stacji, bardzo da 
leko, żałośnie gwiżdże lokomoty
wa. Bukiet podnosi łeb w górę i 
przeciągle wyje. — A pójdziesz ty 

jburzyła się. — Chcesz nieszczę 
cie przvvnłać. Pies znowu wyje. 

Kobieta pełne złych przeczuć i 
rozprezy z całej siły kopie w pod
niesiony pysk wyjącego psa. Zatar 
gała nią trwoga, przeraziła samot
ność, rozstroiło ją  zupełnie wycie 
psa. Musi go zawrócić, albo ehot 
przez moment znaleźć uie przy nin

— Stasiu! Stasiu! '— poczęła wo
łać. TTiewa przycichła za in ciem
ność wzmogła się, nawet dojrzeć 
nie może grubych pni drzew ro-

MIKOLAJ TICHONOTO

1
Wsiedliśmy do san ichodii. iy  la'y si? rzęsiste łzy. Mlo 

który miał nas zawieźć do dy sekretarz nie stracił pano-
Ufuniim nttrł ęnhn PnHrnriał inbiura administracji.

„Proszę zaczekać, sekre
tarz wioskowej rady zaraz 
przyjdzie".

Otworzyły się drzwi i se
kretarz, wysoki, młody turk- 
meńczyk w eurupojskim 
ubraniu, ukazał się na gan
ku. Tuż za lim wyszła pięk
na dziewczyna. Sekretarz 
skierował się w stronę enta, 
ale dziewczyna przebiegła 
mu drogę, uwiesi, a się na j  j 
go szyi, ucałowała policzki, 
czoło, wargi.

Patrzylfiśmy zaciekawieni. 
Bardzo łagodnie sekretarz 
odsunął dziewczynę oc siebie 
i szed? dalej w  kierunku sa
mochodu, Dziewczyna rzuci
ła się zno wu ne niego, ople t- 
ła gr ramionami, — i nagle 
osunęła . ię na ziemię, objęła 
gc- za kolana i przy1 iliła swo
ją głowę do jego nóg

ZdziWkl!!1 ' spoglądaliśmy 
na tę scenę. Z oczu Jziewczy-

waniia nad sobą. P >dn'ósł ją 
z ziemi oparł o pobliski mu

rek. Ale ona zanosiła się od 
płaczu, zakrywając twe z 
rękoma. Sekretarz odszedł. 
Dziewczyna za nim pobiegła

Wszedł do naszego samo
chodu usiadł obok szofera 
Szofer zatrąbił. Dziewczyna 
uniosła zbolałą twarz, z oczu 
jej płynął prawdziwy petok 
łez.

-  „Go tó wszylstko zna
czy?" zapytaliśmy siedzącego 
obok nas towarzysza podró
ży, który znał tę miejsco
wość.

„W" .zicie — oni są niedaw 
no poślubieni" — powiedział

J ,ie c? “
„tDn odchodzi na parę dni 

do biura administracji okrę 
gu“.

Ciągle jeszcze nie rozu
mieliśmy o co chodzą..

„Przecież ona go kocha. 
Nie chce żeby odchodził. Wi
dzicie, one bardzo go kocha"

„Rzeczywiście" — wy 
krzyknęliśmy chórem.

1 to jest wszystko.
Zadziwiające!

R E D A G U J E :  E d w a r d  F a z a n s k i j

Iedzlala szlochem. Nie pa- 
x  w jej stronę, gotowy do dro- 

^i, z walizką w ręku, zupełnie opa 
ncwany mówi: Antoślza, nie becz, 
bo nie ma czego. Wierz ml, że to 
wszystko prędko się skończy. Pil
nuj gospodarstwa. Psa na noc 
wiąż, niech nie lata. Antosia zakry 
wająu twarz fartuchem, tłumi płacz 
i łzy.

— Uspokój się — ciągme sucho
— Gdybym nie wrócił przed roz
wiązaniem — chłopakowi aasz i- 
mię dziadka, słyszysz? Wiem, że 
jesteś dzielna, że gospodarstwa nie 
'anieóbasz, że dasz sobie radę. Sły 
szysz?

Przestała płak: ć. Spojrzał na nlg, 
siedziała jak skamienia/a. O dziec- 
ku . nówię na wszelki wypadek, 
przekonany jestem, że na kopanie 
ziemniaków wrócę, a rodzić dopie
ro będziesz w grudnia. Nie odpo
wiadając, obojętnymi oczyma pa
trzy na niego. — Do widzenii — 
przestąpił próg, a nie otrzymawszy 
odpowiedzi, zawróci.. Nadal stfc 

.działa bez ruchu nieprzytou-iiu. 
Zaniepokojony wziął Ją za ręcet
— Co ci jest? Czemu nie odpowia
dasz? Tosiu! Tosiu' — szeptał czu
le — odezwij się. Nie zareagowała 
ań] słowem ni ruchem.

Wiatr z ogromną siła zatargał o 
i- 'snnicpmi i mimo zamkniętych 
dirw i 1 okien zachwiał płomie
niem l»mpy. Uklęknął grzęd nia.

snących przy schodach i.iusrę go 
dogonić — postanawia, zbieg? ze 
schedów, przebiega sad i drogą, 
ścieżki znaleźć nie może. więc bie 
gn*-» przez ka.uż& 1 moczami be* 
przerwy wołałąc: — Stasiu 1 Sta
siu!

Muslv go z drogi zawrócić, me 
chce, żeby jechał, zeby ją  opusz
czeń — Mnie nio nie .bchodzi w . 
sza mobilizacja — woła. — On jes' 
tuój! mój! Wara wam od niego. To 
zrów strasznie żal jej Bukiet?: 
kopnęłam go w pysk, może wybi
łam mu oczy? przeraża ją  taka 
myśl, biedne, biedne psisko, powta 
rza bezładnie. Ogląda sią. i woła 
Bukietl Bukietl Lecz psa przy niej 
nie ma. Dam mu chleba z mle
kiem — postanawia. I znćw bie
gnie...

W pewnyir mome cie oślep, ij . 
ja błyskawica przeorała ciemno

ści, a daleko, daleko, na ginącym 
w oddali końcu ścieżki, w ułamku 
sekundy, dojrzała maleńką postać 
męża. Już dogonić go nie zdołam-- 
pomyślała -  wszystko przepadło... 
Nifprzytomna rozpaczą Idzie z po 
wrotem -v stronę opuszczonego do 
mu pośród oślepiających błyska
wic 1 huków piorunów.
• Przy samych zabudowaniach w 

przerwie ciszy między grzmotami 
wstrząsnęło ni?, dó głębi żałość- 
wvcie Bukiet®
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P©l$ko-$zw«dzka 
wyssslarm turystów

Szwecja nie posiada zupełnie 
uzdrowisk i kąpielisk leczniczych, 
in teresuje się więc bardzo możli
wościami turystycznymi naszych 
Ziem Odzj skanych. Turyści 
szwedzcy mogą wprowadzić dużo 
ożywienia w  naszych miejscowo
ściach leczniczych i uzdrowisko
wych.

Zarząd kolei szwedzkich wy
sunął ostatnio dodatkowo bardzo 
ciekawą propozycję. zorganizowa 
ftiaf krćtk.oh wycieczek rozryw 

k o w y ch  dla turystów  szwedz
kich. Wycierzki te  przewidywały 
by przejazd prom em  na trasie 
Trellebo^g—Gdynia i z powro
tem oraz kilkugodzinne wyciecz
ki samochodowe z Gdyni wzdłuż 
polskiego wybrzeża. Uczestnicy 
tych w j cieczek korzy staliby ze 
zniżek kolejowych. Propozycje 
szwedzkie obejm ują również pro 
jek t zorganizowania podobnych 
wycieczek ila turystów  polskich 
z Gdyni do Trelleborga. Zainte
resow ane władze polskie zajęły 
się propozycjami szwedzkimi, na 
leży więc oczekiwać, że decyzja 
w  tej spraw ie rychło zapadnie.

Zakłady w Oświęcimiu

m  o r o d u H n i n i i i  M m  s w i  l e i r a
Dwory to miejscowość odległa

0 niecałe 4 km. od Oświęcimia. 
Kom pleksy zabudowań fabrycz
nych wysokie stalowe konstruk
cje pomniejsze budynki i baraki 
zgrupowane dokoła dominują 
nad okolicą nadając miejscowości 
tej charak ter wielkiego ośrodka 
pi pomysłowego. Ci, których pa
mięć wiąże .się z koszmarem prze 
żyć okupacyjnych w Oświęcimiu
1 Brzezince znają te  okolice do
brze. Tu .właśnie kosztem pracy 
wielu tysięcy męczenników za će 
hę w ielu istnień ludzkich w ybu
dowali Niemcy fabrykę produ- 
jącą karbid, gumę i metanol.

To, co zastała pierwsza polska 
grupa techniczna po w ojnie było 
wtolką ruina, grzebiącą w  swych 
gruzach .wszystko to, czego Niem 
cy w  panicznej ucieczce wywieźć 
już nie zdążyli. Pozostały jedy
nie nagie ściany i gdzieniegdzie 
dachy Członkowie technicznej 
grupy rozłożyli ręce. Nie było tu  
dla nich nic do roboty.

W tym samym czasie okupacyj 
ne władze radzieckie, przekazały 
władzom polskim urządzenie fa
bryki, znajdującej się w  Szwarz- 
heide k. Drezna, służące do pro
dukcji paliw  syntetycznych. Fa
bryka ta  Stanowiła jedna z n a j
nowszych osiągnięć techniki nie
mieckiej. W krótkim  czasie wy
jechała tam  grupa złożona z pol
skich inżynierów, pod kierownic 
twem  inż. Tabaua, w  celu prze
prowadzenia dem ontażu i  zazna
jom ienia się z nowoczesnymi u- 
rządzeniam i technic: ;nymi,

Dziś urządzenia te  są już na 
miejscu,, a prace budowlane i  
montażowe w  toku. Będzie to  je 
dyna iw Polsce fabryka, produ
kująca 10.000 ton benzyny rocz- 
‘nie, w ytw arzanej z  gazów kokso
wniczych i węgla. Uruchomienie 
fabryki i  wszczęcie właściwej 
produkcji przypada na drugą po 
łowę roku 1948, kosztem 6,5 m i
liarda złotych.

Mówiąc o' pracach oudowlanycli

Sfihowy turniej totjto staMstig
w Warszaw e

Dobiega końca międzynarodowy 
turniej w Warszawie. Przyniósł on 
już wiele niespodziahek. Obaj arcy 
mistrzowie radzieccy, należący do 
pierwszego dziesiątka szachistów 
świata, doznali porażek i nie znaj 
dują się, wbrew oczekiwaniom, na 
pierwszych miojscach.

Na czele turnieju stoi — znajdu
jący się w doskonałej formie, 'mło
dy mistrz Jugosławii — Gligoric. 
Osiągnął on wyjątkowy dla takiego 
turnieju wynik, mając po ośmiu run 
dach 7,5 punktów i ma już zabezpie 
czone pierwsze miejsce.

Z polskich szachistów najlepiej 
gra Plater, mający również 4,5‘pun
któw. Najwspanialszym osiągnię
ciem Platera jest jego wygrana z 
arcymistrzem Bolesławskim. Plater 
jest jedynym z polskich szachistów, 
który ma szanse na otrzymanie na
grody. Reszta gra niestety znacznie 
gorzej.

24 bm. uczestników turnieju wraz 
z członkami zarządu Polskiego Zw. 
Szachowego przyjął Prezydent Rze 
czypospolitfcj. Podczas audiencji wi 
ceprezes związku ob. Wojr.an»wicz

jąc przekonanie, żc jest to jeden z 
kroków na drodze nawiązania ści
ślejszych stosunków kulturalnych- 
między krajami słowiańskimi.

| i montażowych w  Państwowych 
Zakłauach Paliw  Syntetycznych 
trudno pom inąć milczeniem ich 
budowniczych. Fabryka zatrudnia 
ponad 2,5 tysiaca pracowników, 
wraz z personelem  technicznym. 
Znam iennym  jest fakt, że w łaś
nie średni personel techniczny, 
poszczególni kierow nicy Wydzia-- 
łów i robotnicy w ykazują n a j
większy zasób energii, niezłomną 
wolę kontynuow ania prac. Jeżeli 
dziś PZPS poszczycić się mogą 
dotychczasowymi osiągnięciami, 
to jest to w  dużej m ierze zasługa 
ludzi naszej partii.

Od czasu, gdy członkowie PPR 
w ykryli nadużycia w  spółdzielni 
zakładowej, gdy usunięto ss ro d 
ników, gdy iwreszcie członkowie 
koła weszli do zarządu spółdziel
ni, należycie ją  reorganizując, 
sprzedając artyKUiy spożywcze 
po tonach niższych, aniżeli w  
sklepach miejskich, robotnicy po

częli nabierać coraz większego 
zaufania do Partii i w stępują 
masowo w  je j szeregi

Nazwisku tow. Tabana, inży-.- 
n .era i k ierow nika działu kon
strukcyjnego, je s t na ustach 
wszystkich. Poza osiągnięciami 
na  pulu n e ’J d ,  inżynier Taban 
dążj przede wszystkim do w y
korzystania najwartościowszych 
elem entów spośród robotników 
i personelu technicznego, powie
rzając im  odpowiedzialne stano
w iska i prace odpowiednie dla 
ich kw aliifikacji. Takimi są inż.

Ziółkowski, proi. Ton anik, inż. 
Kosowicz i cała grupa techników, 
ludzi przed którym i otw ierają się 
now t horvzonty w  ich pracy za
wodowej.

Towarzysze, inż. Eliasz, dyre
k to r adm inistracyjny, inż. Pines 
kierow nik oddziału kontaktów  
i wreszcie sekretarz koła PPR 
tow. Krotosz, to ludzie, którzy 
n ieustannie trzym ają rękę na 
pulsie wydarzeń w  PZPS i bez 
ich wiedzy ± zgody niczego zmie
nić nie można.

W tym  miejscu podnieść należy 
ścisłą współpracę z b ratn ią partią 
PPS. Stworzor.o wspólną komisję 
porozumiewawczą, uchwalono 
wspólną rezolucję, głoszącą wza
jem ne porozumiewanie się i akcję 
w erbow ania członków do obu 
partii. Na wspólnych zebi a-niach 
postanowiono wznowić konferen
cję personelu technicznego, na 
których poruszano spraw y zwią
zane z montażem urządzeń fa 
brycznych. Zaznaczać należj, że 
urządzę..ia te  były dutychczas w 
Polsce nieznane. Inż. Taban i inż. 
P ines muższy czas studiowali 
nową metodę produkcji paliw  syn 
tetycznych w  systemie niemiec
kich urządzeń technicznych.

Od dalszego'aktyw izow ania się 
koła PPR  na terenie fabryki u - 
trzym ania sw ego wpływu i auto
ry te tu  będzie w  dużej m ierze za
leżało dotrzymanie' te rm inu  u ru 
chomienia zakładów.

Z. W.

Z całego
KRAKÓW
ODBUDOWA ZAKŁADU PRZE
CIW JAGLICZEGO W WITKO- 

WICACH.
Zakład Przuci w jagliczy Uniwer

sytetu Jagtollońskiego w Witkowi- 
cach pod Krakowem jest jedyną 
placówką tego rodzaju w Polsce i 
Europie Środkowej. W roku 1945 
zakład ten znajdował się w stanie 
zupełnego zniszczenia na skutek 
działań wojennych i rab inkowej 
gospodarki okupar ta. W chwili o- 
bernej zakład został zupełnie nie
mal odbudowany i obejmuje, jak 
w okresie przedwojennym 300 łó
żek.

BiAL i  STGX
KARA NA SOŁTYSA - ZDRAJCĘ

Przed Sąaem Okręgowym w Bia 
łymstoku odbyła się rozprawa prze 
ciwkc Aleksandrowi Kozłowskiemu 
pełniącemu podczas okupacji fun
kcje sąłtysa we wsi Wólka - Wy
gonów Jka; po w. bielski. Kozłowski 
powiadomił żandarmerię niemiec
ką o zati„ymanm przez wartę wiej 
slcą o Żydów, którzy zostali następ 
nie zastrzeleni. Ponadto Kozłowski 
ujął partyzanta .byłego żołnierza 
radzieckiego, którego Niemcy rów 
nież zamordowali. Kozłowski zo
stał skazany na karę śmierci.

TPRUti
DOM PRACY INWALIDÓW.

Z inicjatywy ministra opieki spo 
łecznei w Toruniu uruchomiony zo 
stanie dom szkolenia i pracy inwa 
lidów wojennych. ‘

Program szkolenia obejmuje za
wody: krawiectwo, szewstwo, cho- 
lewkarstwo, czapnictwo, pończosz- 
nictwo, kilimkarstwo, ogrodnictwo 
i naukę uprawy ziół leczniczych 
Czas trwania nauki wynosić bę
dzie 1—2 lata.

Srcystow (ZSRR) —  PSster (Polska) 
w  czasie rcznrywki

Bardzo dobrą grę wykazali rów
nież szachiści czescy Bachman i 
Sza,.tar. Obaj ouj mają po 5,5 pun

któw z 8-.niu.
Szachiści radzieccy Smysiow i Bo 

leslawski mają po 4,5 pumetów, lecz 
pierwszy z nich ma jeszcze dwie od 
tożone partie, a drugi — jedną. 
Przy pomyślnym wyniku dogrywa
nia tych partii Smysiow może zająć 
drugie miejsce.

przedstawił Prezydentowi krótki 
memoriał, precyzujący dążenia I po 
trzeby polskich szachistów. Prezy
dent Bierut obiecał poparcie Rządu 
dla rozwoju szachistów w Polsce, 
podkreślając konieczność popula
ryzacji tej gry wśród mas pracują 
cych. Prezydent podziękował goś
ciom zagranicznym za ;ch udział w 
naszym pierwszym turnieju, wyraża

I.st z Kanady
iiiiiiiHiiimmiiiiiitiitiiimmiiiiiiiHiiiimiiiiin

W  odpowiedzi ro lekom w  Ojczyźnie
W związku z umieszcz niem 

moich listów w  „Trybunie Robot
niczej”, n a  mój adres wpłynęło 
moc listów z Polski. Większość z 
nich zaw iera prośbę o pomoc.

W kilku są prośby o odszuka
nie krewnych, niektóre chcą 
sprawdzić m oją tożsamość i pro
szą o nawiązanie korespondencji.

Odpowiedzieć każdem u z osob
na, a tym  bardziej, udzielić ja 
kiejś pomocy, to przekracza moje 
możliwości. Mam wielu krewnych 
w  okolicach Zamcścia i żonę w 
okolicach Radomyśla nad Sanem, 
którzy znajdują się v} sytuacji po
dobnej piszącym.

Rodakom proszącym o odszu
kanie krewnych na terenie Ka
nady, umieściłem ogłoszenie w 
miejscowych Polsko-kanadyjskich 
p km  ach, O odszukanie krew
nych najlepiej zwrócić się do am
basady polskie] w  Ottawie na ta 
ki adres: Enibasy 0f the Ropublic 
of Poland O ttawa Ont.

Na szczególną uwagę zasługuje 
list ob. J. D., robociarza z Andry
chowa w Krako wskiem. Ów oby
w atel podchodzi do siprawy ze 
strony praktycznej. Po roboeiar- 
situ. pomimo ciężkich warunków 
w zniszczonej Ojczyźnie, nie poli
tyku] e, a zakasał rękaw y i zabrał 
się do odbudowania Polski. Cześć 
takiem u patriocie, tak  powinien 
pracować świadomy obj w atel- 
rohovnik.

Ob. J.Z., tnkarz-m etalowiec u

Cegielskiego w Poznaniu, powąt
piewa w  autentyczność mej osoby

Pisze tak : „jeżeli pan odioisze, 
to będziemy wierzyć w  nasze ga
zety, w  przeciwnym raiziie uwa
lam , że to „kaczka dziennikar
ska”.

Mój krew ny w Zamościu przed 
kilkom a miesiącami pisał tak:

„Czy aby praw da jest, ż p  p . 
Churchilla, b. prem iera Anglii 
wygwizdano w Nowym Jorku? 
Nie wiem skąd pochodzą takie 
uprzedzenia do pr isy w  Polsce. 
Zapewne jest to zbrodnicza pro
paganda „chłopców z lagi.i”, bała
mucenia i sianie niewiary wśród 
rodaków”.

Ja, i inni na emigracji, czyta
my pisma z Polski. „Rzeczpospo
lita”, „Głos I.udu”, „Trybuna Ro
botnicza”, „Gazeta Ludowa”, 
„Żołnierz Polski”, ..Przekioj”, 
„Szpilki”, „Odrodzenie”. ^K uź
nica” i inne. N aibardzie’ lubię 
czytać p !smo liter acko-społeczne 
„Kuźnica”.

Gazety Wasze, szan. Rodaku, 
odzwi; rcłedlają na pewno rzeczy
wistość.

Jeżeli chodzi o nas o em igra
cję pclską w Kanadzie, to nasza 
sytuacja staje* sie coraz trudniej
sza. Żołnierze polscy z b. armii 
Andersa, rozrzuceni po odległych 
farmach, wykonują najbrudniej
sze i najcięższe prace, jaką pod
czas wojny wykonywali .eńcy 
wojenni.

Kryzy:: gospodarczy, który się 
zbliża, uderzy w  pierwszy rr rzę
dzie w  nową emigrację. Zaczyna
ją  sobie zdawać spraw ę byli 
uczestnicy w alk spod Monte Cas
sino i Tobruku, że zostćli oszu
kani. Coraz więcej napływa li
stów do redakcji pisma demo
kratycznego czy organizacji po
stępowych o rade, o adres amba
sady Rzeczypospolitej.

Anonimowym korespondentom 
nie będę odpisywać. J a  wKrzę, 
że przed rokiem  1935. było w 
Polsce dobrze. Ale komu?

Obecnie" W a r u n k i  sa ciężkie, 
i n ie ma się czemu dziwić. Anglia 
nie doznała wcał» zniszczeń, a 
jednak życie jest w niej ciężkie. 
W Kanadzie drożyzna wzrasta, a 
robotnik, aby dostać kilka cen
tów podwyżki musi stoczyć ciężki 
bój. Na przykład robotnicy For
da jesienią 1945 r. strajkow ali 3

i pół niesiąca, robotn i:: w sta
lowniach' 3 miesiące itd.

Obecnie zapowiada się nowa 
fala strajków. Reakcja mobilizuje 
swe siły dla przeciwstawienia sią 
zorganizowanej pracy. Puszczono 
w ruch całą maszynę propagan
dową. Najpierw uderza się w 
czołową awangardę klasy robot
niczej, jeka .est Komunistyczna 
Partia St?.nów_ Zjednoczonych, a 
W Kanadzie Postępową Partię 
Praćy. Obecnie urządza się roz
maite badania w  instytucjach 
urzędowych i społecznych. W pier 
wszym rzędzie próbuje się rozbić 
w ew nątrz związki zawodowe. Je 
dnak wszelka próba ataku na 
klasę robotniczą spotka zdecydo
wany opór.

JOZEF KŁOCZEK 
125 Gines str.

Toronto 2 Ont,

OTWARCIE BIBL.OTEK* 
UNIWERSYTECKIEJ,

W dniu 10 maja nastapi otwarcie 
jednej z największych bibliotek 
uniwersyteckich w Polsce, biDlio- 
teki Uniwersytetu Mikołaja Kopei 
nika w Toruniu. Mozolne starar ia 
i prace doprowadziły do zgromadzę 
nia 400,000 tomów dzieł, wśród któ 
rych znajdują się takie białe kru
ki, jak: pierwsze,i drugie wydanie 
dzieła Kopernika z zakresu astro
nomii i cały szereg starodruków 
z XVI wieku.

WROCŁAW
NOWY PAŃSTWOWY TEATR 

NA ZIEMIACH ODZYSKANYCH.
Zarządzeniem ministra kultury 

i sztuki z dnia 19 bm. Teatr Dolno 
śląski we Wrocławiu przekształco
ny został na Państwowy Teatr

ODBUDOWA LOTNISKA
Wrocław w chwili obecnej posia

da tyiko jędrny lotnisko cywilne zdat 
ne do użytku.

Ze względu na szybko rozrastają
cy się ruch pasażerski przystąpiono 
do odbudowy jednego z najoiekniej 
szych lotnisk w Europie, leżącego w 
obrębie Wrocławfh w dzielnicy zwa 
nej Mała Gondawa.

Lotnisko zniszczone jest w 60 proc 
Odbudowę zaczęto od wyrównania 
,ola wzlotów oraz remontowanie ol 

brzymich hangarów, w "których z 
łatwością będzie można pomieścić 
po 5 wielkich maszyn transporto
wych. Na dalszym planie jest odbu 
dowa biur oraz poszerzenie lotniska 
przez zburzenie znajdujących się w 
pobliżu wypalonych budynków.

Na pracę wstępne przewidziany 
jest kredyt 7.000.000 zł.

LEGNICA
REI ATRIANCI Z FRANCJI NA 

DOLNYM SLĄSKC
Przybył tu specjalny pociąg w 

składzie około 50 wagonów, który 
yrzywićzł około 600 repatrantów z 
Francji. Część transportu to rolnicy, 
którzy przywieźli ze sobą własny in 
wentarz. Osiedlą się oni na stale w 
okolicy Legnicy.

H flSŁA
OFIARA NIEMIECKIEGO 

BESTIALSTWA
Zmarł tu znany działacz społecz 

ny Franciszek Wójcik, na skutek 
zaszczepionej mu choroby raks 
dla celów doświadczalnych przez 
Niemców w obozie koncentracyj
nym w Oświęcimiu.

SZC ZEC IN

Dekret o komercjalizacji portów 
w Gdyni i Gdańsku

M inisterstwo żeglugi opraco
wało dekret o komercjalizacji 
portów w  Gdyni • w Gdańsku. 
W ten sposób prawdopodobnie 
już 1 m aja rb eksploatacja obu 
portrw ~zostanie wyłączona spod 
bezpośredniej adm inistracji pań
stwowej.

K rok ten ma wielkif znaczenie 
dla dalszego rozwoju portów  pol
skich, da, im bowiem większą ela- 
st; czność w gospodarce i  podnie
sie ich zdolność konkurencyjną 
w  stosunku do obcych oortów 
p izy  zdobyiwaniu ładunków tran - 
zy iiowych.

CZECHOSŁOWACKI TRANZYT
W Szczecinie rozpoczął się już 

czechosłowacki ruch.tranzytowy. W 
dniu 19 kwietnia przybył na nabrze
że Ucho w porcie szczecińskim pier 
wszy trasport 29 wa
gonów z Czechosłowacji z drobnicą 
żelaza do portów skandynawskich. 
W dniu 21 bm. nadszedł drugi tran
sport w składzie 54 wagonów. Pier
wsze transporty tranzytowe mają" 
Leżnie zawierać około 3200 ton. C .e 
chosłowacja importować Będżia 
przez port szczeciński rudę szwedz'- 
ką barwniki i częściowo bawełnę

d Z w ig  p ł y w a j ą c y  n r .  a
W dniu 22 kwietnia rozpoczął prs 

cę w porcie szczecińskim dźwig pły 
wający Nr. 2, który będzie wydo 
bywał zatopione u nabrzeży portu- 
wraki. Oczyszczenie nabrzeży z iyrst 
ków pozwoli na zawijania s.atków 
o większym zanurzeniu. W najbliż
szych dniach przyłączy się do tej 
akcji dźwig pływający Nr. I, któ. y 
obecnie jest w Świnoujściu. Prace 
przewidziane są na dłuższy cmres 
czasu.

W łaściwie w Krakowie operetka 
ta  powinna nesić nazwę: Wikto
ria i jej Fuzak", bo przemiły' ak 
tor Fuzakowski, jak zwykle swo
im rozkosznym humorkiem i gło
sikiem, jak to się mówi „do ba
letu", ażeby nie powiedzieć „do 
chrzanu" — wybija się na pierw
szy plan. Naiwność j  staroświec
ką głupotę operetek wiedeńskich 
moglibyśmy krytykow ać gdyby 
operetka w życiu obecnym zagi
nęła kompletnie. Ale daleko jej 
do tego! W ystarczy posłuchać w 
radiowych komunikatach angiel
skich relacji o podróży słrw nej 
niczym ongiś Caruso, „Princess 
Elisabath”. Podróż tej młodocia 
nej następczyni tronu, to przecież 
żywa operetka wiedeńska! Angiel
skie komunikaty podają szczegó
łowo, gdzie i jakie prezenty o- 
trzymała ta  sławna osóbka jakie 
kto do niej miał przemówienia, co 
ona na to  odpowiedziała, jak by
ła ubrana etc... N iektóre dzienni
ki krajow e również nie pozostają 
•w tyle co do opisów podróży 
międzynarodowej sławy. A teraz 
przypuśćmy, że jakiś miody dy
plom ata zakochał się w niej dy
skretnie i beznadziejnie, a  ona ci
chaczem w  mim, że n a  przyję
ciach, k tóre robiono na jej cześć, 
tańczył balet złożony z najlep
szych tancerzy i tancerek miasta 
do którego .raczyła" przybyć, i 
mamy gotową operetkę z całą jej 
snobistyczną a  aj wno.ścig, z . mu

zyką, tańcami narodowymi etc. 
Trochę nam się to śmieszne dziś 
wydaje, że wystarczy, ażeby ktoś 
pochodził z rodziny „pomazań
ców" ażeby przez to samo s ta 
wał się sławnym. Żeby bodaj 
śpiewała albo umiała z paraso- 
leczką chodzić pc linie, ale tyle 
światowego hałasu tylko z tego 
powodu, że jest córlcą króla an
gielskiego? To doprawdy trochę 
mało. Asystowałam ongiś, po tam. 
tej ‘ty oj nie, w  Rumunii, w  uroczy
stości odsłonięcia pomnika „Nie
znanego Żołnierza" w Bukaresz
cie. Piękniejszej i wspanialszej 
operetki nie widziałam i nie zo
baczę w życiu wobec której 1 
„Księżniczka czardasza" i „W ik
toria i jej hu::ar”, są m arnym 
plagiatem. Żyjąca wówczas kró
lowa Maria rumuńska, w  asyście 
archidiaków w  zleconych tiarach 
na głowach i złotem kapiących 
szatach obrządku prawosławnego, 
złożyła wieniec na grobie „Nie
znanego Żołnierza". Reżyseria tej 
reprezentacyjnej operetki była 
tak wspaniale przeprowadzona, 
że przed królową Marią złożyła 
na grobie kilki, skromnych kw iat
ków ciemno ubraną kobieta z lu
du, co wywołało wśród publicz
ności pełne uznania skupione miŁ 
czenie. Królowa, która była na j
lepszą aktorką wśród aktorek, u- 
bran? była, nie jak zwykle śmier. 
telniczki, ale cała spowita w cięż
ki biąty jedwab, a piękna je j kró,

TEATR »KOMEDIA MUZYCZNA*

„Wiktor! i i jej huzar”
Operetka P* Abrahama

lewsjta twarz podwiązana była, 
jak u średniowiecznych dam, 
:ównież śnieżno-białym jedwabiem.

Czyniła to z kobiecej kokie
terii, ażeby ukryć z lekka już 
więdnący owal.
Koło niej stanęła najmłodsza z 
jej córek, dwunastoletnia dziew- 
czytrkaj ubrana jak królewny z 
czarodziejskich bajek, w długą do 
ziemi sztywną szatę ze złotej la 
my, na kruczo-czarnych włosach 
miała złotą opaskę. Gdy po kró- 
lowej-matce, cudna królewna zło
żyła swój wieniec na grobie 
„Nieznanego Żołnierza" publicz
ność, w której grały pointylistycz 
nymj plamkami kolorowe mundu
ry rumuńskiej gwardii zabrzmia. 
ła entuzjastycznymi oklaskami, ą  
orkiestra odegrała hymn narodo
wy. Zamiłowanis do bajek, które 
tkwi również i w  każdym doro
słym człowieku, było przez łą  
piękną uroczystość zaspokojoną 
n a  długo, a, ja  do końca życia md 
zapomnę pięknej operetkowej kró 
lowej i malej zaczarowanej księ
żniczki kapiącej zlotem i hebano
wą czernią bujnych loków ,'  "*

Po tej małej dygresji, wróćmy 
do krakowskiego teatru „Komedia 
Muzyczna" która jest najtypow- 
szym teatrem dla mas. „Masy", 
mając zazwyczaj do=ć twarda 
szkołę życia, nie pragną tylko, 
jak to chcą w nich wmówić nie
którzy, uczyć się dalej, ale chcą 
pc pracy zabawić się, zapomnieć 
o skrzeczących bachorach w do
mu, o cenach mąki i cukm, o 
kwaśnym, szarym mężu-urzędnlku, 
wyglądającym jak popielniczka, 
a on biedny, jakżeż się cieszy, 
jak się wzrokiem raduje, że oprócz 
jego żony, zaliarowanej i kłótli
wej gaduły z byle jakimi rogc.mi, 
są  na świecie i ' tak!e kobiety, jak 
na przykład Beata Artemska, albo 
taka królowa % bajki jak Elua Gi- 
eted, Z operetki dowiaduje się, że 
nogi kobiece, to nie konieczne 
maszyny do chodzenia i  co naj
wyżej kopanie1 kota, k tóry  w kuch
n i irob ił nieporządek, ale jakieś 
piękne łodygi moezego kwiatu. 
Ludziom tym potrzeba trochę bla
sku, trochę kolorów, łatwej mu
zyki i łatwych kawałów. Odzież 
pozą operetką, znajdą wszyąt

i •

ko? Kino zazwyeraj nie wyświet
la  kolorowych filmów, normalny 
spektal teatralny nie da szaremu 
widzowi ani muzy czki, którą on tak 
lubi, ani owych nóżak za którymi 
biedny tak przepada, a których 
w domu nie znaidzto. Niech więc 
ma, niech się wzrokowo naje tych 
cudowności, a wówczas nazajutrz 
przystąpi do pracy z mózgiem 
odświeżonym tymi kaskam i, któ
re na niego ze sceny spadły, z u- 
szaml pełnymi wesołych a łat
wych arji op _ retkowych i ze zmy
słami radośnie podnieconymi wi
dokiem ciałek „Baletowego Cia
ła".

„W iktoria i jej huzar" to już 
chyba szczyt operetkowej głupo
ty, ale również i  l. zezy i tego, co 
widzowi pragnącemu rozrywki mo 
że teatr dać. Jak  z rogu obfitości 
spadają na mego ze sceny i ka
wały, które już same przez siebie 
się śmieją, tok łatwe są i  zarozu- 
miałe, i  japoński pejzaż pełen 
kwiatów wiśni i Japoneczek drapi 
tających (jak to być musi) po sce
nie z podniesionymi do góry dwo. 
nja wskazującymi pąlcąmi jna za.

sadzie: „jak sobie mały Morycek 
wyobraża Japonki") i trochę car
skiej Rosji wraz z rosyjskim ba
letem i kilku honwedzkich r ła .  
nów, i piękna ^hsz-m iczK a”, 
która z litości wychodzi za mąż 
za bogatego dyplomatę (chociaż 
kocha eleganckiego hunvreaa) i 
również nieco dżentelmeńskiej 
wojny z loku 191 i-go.

To wszystko, wraz z milą mu- 
z/czką, to przyjemność i wytchnie 
nie dla mas.

Dla smakoszów i znawców jest 
w tej głupiusiej operetce tylko 
jeden moment oczarowania, kiedy 
na scenę wpada para niezwyk
łych tancerzy, duet: Pa.pliński i
Kołpikówna. Q  ludzie o lekkości 
wodnych ważek, 'ludzie bez kości, 
ale za to z tanecznym kośćcem, 
wykonują swoje tańce tak pięk 
nie, że znawcy na widowni mu
szą z zachwytu mlaskać ducho
wym językiem. Pani Kreyczy jest 
bezwarunkowe dobrą aktorką, ale 
nie dosyć rozum ie operetkową 
rzeczywistość, k tó ra  jest zupeł
nie specjalna Rozumie ją  nato
miast wyśmienicie stary operetko, 
wy wyga, Kazimierz Dembowski 
ze swoiin przylepionym do tw a
rzy uśmiechem, który mu nie zni- 
ka, nawet w  poważnych momen
tach, wie on doskonale, że w  o- 
peretce naprawdę serio momen
tów być nie może bo wszystko 
tost bjagą, bujdą i pucem. W każ-,

dej operetce test jakaś sprawied
liwość erotyczna i zakochani, na
wet jeśli jedno z nich, tak jak. 
oficer honwedów, zostaje skaza
ny ne. śmierć -  muszą się w k o t 
cu pobrać) i to mąż „obszamlcz 
ki" (Dembowski) rozumie od  po
czątku i nie stara  się es tą  koniecz 
nością' walczyć. — Rozczulający 
jesr moment, gdy oficer honwedów 
wiedząc, że za chwilę będzie za- 
aresztowany j  prawodopodobnie 
skazany na śmierć, musi jeszcze 
raz zatańczyć z ukochaną walca! 
„W alc" jest ważniejszy niż wszy. 
stkol

r„Wiktoria i  je j huzar" wysta
wiona jest bardzo starannie i  na
wet dekoracje, które zwykle w 
tym teatrzyku są pominięte jako 
sprawa nieistotna (Ponieważ nie 
tańczą i nie śpiewają), nienajgor
sze, za wyjątkiem dekoracji w  
akcie pierwszym, które są bardzr. 
śmiechu warte. W  Wiktorii" uj
rzymy niezadługo królową ope
retki, Elnę Gisted, o której na
wet naj złośliwsi nie mogliby za
cytować wiersza: „O gwiazdeczko 
coś błyszczała" — ponieważ n ie 
tylko zawrotnym’ toaletami, ale 
figurą, nogami, a  nawet głosem 
błyszczy nadal.

M ągdalęna S uąozwaniec
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V1-szy Maj światem 
■^Mnwzego aziecha

tń l Towarzystwo Przy- 
* U ^ zieci urządza w  związku 
t^gr0C2ystościami I-go Maja sze- 

? 1? r6z 1 poranków  dlii dziecJ 
Opig 1Cz;ych i dla swoich pod
ło ,]ri ̂ ych. Dzieci wezmą pomad 

. w  ogólnej uroczystej 
^ttui w Katowicach.

^ 9
t ^ 5 PJ-iez RTPD, 
n X lle zostaną paczkami. W do- 
3iQ dziecka; gdzie znajduje sii  ̂

^ te ró t m. in. po poległych w  
aniu warszawskim, odlbądą 

lokalne uroczystości i  ohda-

przedszkolach, prowudao- 
RTPD, dzieci obda-

'H ;̂ ifc dzieci.

Faiistwowa Fabnrka Porceiany
a r z e z i n c  e

osiągnęła produkcyę przedwojenną
(J. W.) Fabryka porcelany w 

Brzezince produkuje izolatory
niskiego napięcia, porcelanę won. 
tatową, elektrotechniczną, tech
niczną, laboratoryjną i jest judną 
z ważniejszych fabryk porcelany 
technicznej. Dzisiejsza, produkcji, 
fabryk] nie rożni się od przedwo
jennej.

Za rok 1945 wyprodukowano 82 
tony przy zatrudnieniu 52 ludzi.

S t e c z k i  kształcą

należytego zorganizowania 
wycieczek zależy ich po^od^enie

ł —»ęKi staraniom  Wydziału Kul 
X  1 Oświaty nrzy CZPH w K a- 
. C![ch zwołane, została konfe- 

.a w  ® - bm. dla przed- 
^ I c i e l i  poszczególnych zakła- 
X  Pracy iSy Będzinie, w  sali 
I ‘nej świetlicy huty  „Będzin” 
jX b lo w n i”. Na konferencję 
j^ b y l i  licznie kierow nicy świe- 
5n1 wydziałów świetlicowych 
.. u  -jednoczeniach, pcnedstawi- 
X  rad  zakładowych, związków 
I bodowych, partii politycznych 

^ganizacji młodzieżowy" h oraz 
®®y. Obradom n a  komferaęcji

7.000 niiodzićży ZWM 
. na ślasku wviedzie 

n i wczasy
j.-^^ązek Walki Młodych w  woj. 
^ sKo-dą’„rowskim przeprowadzi 
i bieżącym roku szeroko zakro- 

akcję wczasów dla swoich 
X n k ó w . Obejmie oma yonad 
» młodzieży ZWM, zatrudnio- 

_ 1 jrzemyśle.. W akcji tej 
®bółpraouje 7.WM r wydziałem 
J^hieżo-./yrr prz> UKZZ'. 

Tnrawio na Śląsku Upolsklm 
stanie wielki obóz dla ZWM 

kesony ze szkoleniem imstruk- 
^ W .  Obóz trwać jędzdt 3 mie- 

i obejmie w  6 turnusach 
000 uczestników.

W ram ach akcji wczasów orga-
• X i e  Sarzad Wojewódzki ZWM 

bornie dla dzieci robotniczych
.Pokój", w  tym  ce u pize- 

^•aczony został do dyspozycji 
robotniczych dom 

7yhkow3 ZWM w W.śle.
wypo-

przewodniczył ob. mgr. Kulczycki 
kierow nik Wydzia.u K ultury  i 
Oświaty. Wobec zbliżającego się 
sezonu letniego, najbardziej od
powiedniego do -rządzania 
wycieczek kształcących krajo
znawczych i wyip I czynko- 
wych, wyłoniła się potrzeba o- 
mówienia spraw  organizacyjnych 
wycieczek i przygotowania teore
tycznego i a .tycznego odpo
wiednich kierowników do prze
prowadzania wycieczek dla załó~ 
zakładów pracy.

M gr Kulczycki oddał głos mgr 
ijepiarzowi, który wygłosi! w y 
czerpujący refera t pt. „T”ycieczk| 
»anv kształceni, w - s  ierenis". 
Mówca szczegółowe omówił teo
retyczny sp~sób urządzania wyr 
cieczek, podkreślając ważność 
zwiedzania obiektów historycz
nych, Jak np. ru in  zam ku bę- 
dzińskiegc w  Będzinie. Nawią
zując do hirtorii zamku i m iasta 
Będzina, mgr. Lapiaiz posługiwał 
sie oodczas odczytu epidiasko
pem, ilusi ra jąc  zebranym  oma
w iane zabytki.

N astępnie wszy-_*y obecni 
udali się do zam ku celem zwie
dzenia i zaobserwowania sposobu 
przeprow adrenia praktyesnie wy 

oczki. Podczas zwiedzania mgr. 
Lepiarż okazał się dosikr-nałym 
ciceronen-..

Po zwiedzeniu zamku wszyscy 
Jóecni powrócili do świetlicy, 
gdzie jako zakończenie konioren 
cjl Omawiano szczegółowo wygło 
szony refera t i  przeprowadzoną 
wycieczkę, (js)

Prz:. b 'cie mistrzowskiej 
ekipy szachistów 

radzieckich do Katowic
vSuaraniem Zarządu Oddziaiu 
j, °ievódzkiego Towarzystwa 

Jiźni Polsfc -Radzieckiej, w 
t^ibljźśzym czasie 
' ^ W i (
®ju

przybędzie do 
ic bawiąca obecnie np tu r 
słowiańskim  w  W arsza- 

em pa szachistów radzieckich 
O strzam i Smysmwem i Bole- 

, aWskim na czele. Przewidywa- 
jest. także przybycie mistrzów 

""Sosławii Gligoricza oraz Cze- 
łow acji Panchmanna i

tara . w  czasie pobytu swego w 
Katowicach, k tóry  potrw a przy
puszczalnie około tygodnia, przy 
byli goście s~>tfcają się z czoło
wymi szachistami z  terenu Ślą
ska.

Rozgrywki przeprowadzone z 
czoiowymi g: aczami zagraniczny 
mi orzyczynią się niewątpliwie 
do podniesienia poziomu gry na
szych ,r .iachistów.

W r, 1946 wypro diukowano .82 to 
ny, przy aubudnieniu *04 ludzi. 
7a pier-' ezy kwartał 1947 r. wy. 
produkowano 14 tony przy 129 
ludziach.

Te liczby objaśniają nas dosta
tecznie o wytrwałej pracy załogi 
na jednej z placówek odbudowy 
naszej ojczyzny. Na zadowolenie 
prac Dwnikó™ wpływa bardzo do
datnio ścisła wsp ółpraoa i harmo
nijne współżycie jakie panuje m!ę 
dzy Radą Zakłac -wą a pracowni
kami Fabryka posiada własną 
świetlicę i bibliotekę, z której ko
rzystają robotnicy fabryki. Przy 
świetlicy znajduje się komórka 
PPR i wkrótce w świetlicy prze- 
prowadzotiO zostaną schadzki w 
zakresie kulturalno oświatowym.

W  toku dalszego rozwoju fabry 
ki wydzierżawiono tereny pod no
we budynki fabryczne i w krót
kim czasie zostanie wybudowany 
jeden piec do wypału porcelany, 
oraz nastąrl powiększenie szla
mował i rozbudowa świetlic,,

Kównież powc.żną rzeczą jest 
dostawa surowca, który na razie 
w ograniczonej ilości jest dostar
czany. Surowcem tym jest kaoli- 
na szlamowana, niezbędna do pro 
dukcj’ •w ie lan y  i. sprowadzane 
jest z Czechosł wacjl, Szweojj i 
nieco z Dolnego Śląska. W związ
ku z urnową gospodu czą, jaka

miała miejsce medawno między 
Polską a  Cze( hosłowacją, spodzie 
wany jest większy transport kaoli 
ny -zlamowenej, k tó ry . umożliwi 
zajprowadzeime większych tnwesty 
cji w gospodarce fabryki, przyczy 
niając się do je j wydatnego roz
woju.

Nowe serie widokóweK 
z  Ziem Odzyskanych

Księgarnia Opolska wydaja 
dw:B seiie pocztówek z wHokar 
mi najbardziej charaktery sv.yca: 
nych miejsc Śląsk i Opolskiego. 
:Sdjęć _okonał mgr. Kórnicki. 
Widokówki zaop!"*~zono w na
pisy w  4 językach.

Jost to  pierwsze tego rodzaju 
przedsięwzięcie n a  Opolszczyżnie, 
m ające duże- znaczenie dla pro 
pagardy  piękna i zabytków tej 

I ziemi.

kt

Otwarcie Miejskiego ŻakłaJb 
igłowego na „PTins r̂-źnie4*

ko  opuszczeniu okupanta cały 
zakład kąpielowy na Buglow^źnie 
baseny kąpielowe, urządzeniu i 
budynki, znajdowały się w  opła
kanym  stanie i uległy a  pełnej 
dewastacji. Na początku sezonu 
letniego 1945 t  Zairząd M iejski 
przejął zakład na Ja sn o ść . W 
ciągu Oitatnicli dwócn la t prz=pro 
wodzony został całkowity rem ont 
zakładu. Zarząd M iejski wyasy
gnował na ten  cel ok. 300 tysięcy 
złotych.
. W nhi 1 ma.1a nastąpi uroczy
ste otwarcie popularnego kąpie
liska przez Narząd Miejski.

Obecnie kąpielisko to  znajduje 
się w  b. dobrym stanie. Mieszczą 
się w nim 3 baseny pływackie —* 
(jeden dla dzieci) ze skocznk

Całość zakładu w raz z bud>a- 
4vamd I utoczeniem przybrała na
leżyty wygląd kąpieliska odpo-

Powszedbny Uniwersytet Regćdnalny
W

Z inicjatywy i?TK w Kieltach 
a przy współudziale Kuratorium 
Szk. nego l instytutu Bcdań Re-

Akcja orsanizpwanla 
kolonii letn.dh 

w Częstochowie
Poszczególne szkoły 1 organi

zacje społeczne w  Cyęstoci'Owie 
rozpcizęły już akcję, m ającą na 
celu u rz ą d z e n i kolonii letnich 
dla jak  raj większej ilcśc* dzieci, 
bę^ względu na zkmożuośi. rodzi
ców.

Na pydsta wie obserw ac ji, do
tychczasowego przebiegu tej akcji 
.rożna z prawdziwym  zadów ' le 
niem stwierdzić, że iocenimta 
jest konieczność traktow ania ko
lonii letnich w płaszczyźnie za
gadnienia społec: mego, k tóre stw a 
rza wymóg ud™cępnienla kolo
nii dzieciom rodziców niezamoż
nych, na równi z dziećmi rodzi
ców zamożniejszych.

Na kilku zebraniaci, rodziciel
skich w y.aźniu postawiono kw e- 
siię, że zamożność. odŁ.ców me 
możo w i.iczym znueniać ogólnie 
Uj ..ilonego poziomu życic, ńa ko
loniach i, że dzieci rodziców bie
dnych nie mogą w żauoyir wy
padku odczuwać, że korzystają 
podczas przebywania ns kolo
niach z huiegę dobrodziejstwa, 
jak tylko z dobr "zlejstwa przy
rody i nowego, wytworzonego P*» 
wojnie stosunku społeczeństwa
do kw tii zbiorowego wspćłży-
of .zlec. |  n.. Icieży. (AW)

gionalnych uruchomiono ,,j.ow- 
śzechny U niw ersytet Regional
ny’'. Celem jego jest szerzenie 
wiedzy z dziedziny nauk i,  o zie
mi, przyrody, historii, etnografii, 
historii gospodarnej, Krajoznaw
stw a i turystyki ziemi kieleckiej. 
. W ykiady cieszą Jię znaczną 
frekw encją i będą trw ać  do 15 ma
ja. Okres letni zostanie wykorzy
stany na wycieczki krajoznaw 
cze po czym — 1-go w rześnia — 
nastąpi wznowienie zajęć nauko- 
wyeh.

Za niszczenie Jrzew ek 
newinny hyć stosowane 

ciężkie kary
Przy drodze ar«wad*ącej da 

Gnaszyni. posadzono anodę dtz% 
wka. Sadzono je po pjłndniu, 
a już w nncy ktoś jadący woecm 
widocznie podchmielony, wyn > 
eił 10 drzewek na 'nicinku mię
dzy t. w- Małą Warszawką i 
Gnaszynem, Czyn taki jest dowo 
dem nie tylko braku poszanowa
n i  cudzej pracy, lecz I aobra 
społecznego. Drzewa przy dro
gach potrzebne >* dra wygody 
przechodniów i estetyki okolicy. 
Za granicą częste są nawet wy 
padk* ,bs"idzaoS» arfig drzewami 
owocowym). W okresie lojrze 
nio owoców nikt dróg, taiuej 
n]c pilnuje, a pomfcuo to prze
chodnie nie kradną owoców ani 
nie robią żadnej szkody drze
wom.

Czyżny inaczej miaro być n 
nas? Ł. W-

władającego wymogom miasta 
Katowic. Zakład zostanie udo- 
stępniOŁ, szerokim rzeszom pra
cujących i lułodzieży s kolnej, or
ganizacjom młodzieżowym jak 
ZWM i OM TUR 1 Innym po 
cenie zniżonej.

Organizacje te  m_gą również 
korzystać z kąpieliska (basenów) 
na przeprowadzanie rozgrywek 
sportu V'Odnej;o.

Liga Morska, jak corocznie ’1-  
r z ą d z a ć  będzie w zakładzie tra 
dycyjną sobótkę, puszczanie wian 
ków na w o d ę ,  które przed wojny 
zawsze stanowiły atrakcję dis 
społeczeństwa m iasta, (js).

T E i i T R
P„ŃSTWOWX TEATR ŚLĄSKI
im . s t a n . Wy s p ia ń s k ie g o

W KATOWICACH
Dziś w niedzielę dnia 27 '—yietnia 

br. na Dużej Scense Teatru Siąskle- 
g( d godz. 15,30 sztuka Jerzego Sza J | |||IH 
niawskiego „DWA TEATRY” w ve 
żyserii Ed nunda Wierclńskleg' De- 
koracje Andrzeja Pronaszki. Muzy
ka W inlda Krzemleńskiego.

Wieczorem o godz. 19,30 świetna 
komedia L. H. Morstina „TANIEC 
KSIĘŻNICZKI” w reżyserii Bioni- 
sława Dąbrowskiego. Dekoracje Wie 
sława Makbjnika. Rzeźby Stanisła
wa Marcinówa. Taniec układu Ta- 
cjanny Wysockiej.

W niedzielę 27 kwietnia br. o godz 
16-tej komedia B. Shawa „MĄŻ 
PRZEZNACZENIA” i Al. Musseta 
„KAPRYSY isARIANNY” w opra
cowaniu reżyserskim //ładyslawa 
Krzemińskiego. DeKoracje Andrzeja 
Pronaszk*.

Wieczorem o godz. 20-tej wesoła 
komedia A. Cwojdzińskiego „TEM 
PERAMENTY” w .eżyserii Włady
sława Krzemińskiego. E tkoracje
Stanisława Tenerowicza.

KONCERT JERZECu GARDY
Staraniem Uniwersytetu owszech 

nego w Katowicach odbędzie się 27 
Dm. o godz. 20-tej w Fi/harmonii ka 
towickiej koncert Jerzego Gardy, 
światowej sł=wy barytona.

Jerzy Garua wystąpi ą bogatym 
progran arii operowych I pleśni, 
śpiewanych w 6 językach, w teks
tach oryginalnycn. Przy fortepianie 
prof. Sergluss Nadgryzowski.

Czysty dochód — ra  rzecz ufun
dowania bibltot k) Uniwersytetu 
Powszechnego *y Katowicach.

Bilety w pizedsprzadp ty w księ
garni L. "A. Wojnarowskiego, ulica ] ‘ ypubości miąŻSZU WiŚIli. 
Młyńs .u nr. 2, tel. 315-08 w dniu 
koncertu — w kasie Filharmonii od 
godz. 10 do 13 1 15 do 20

IfiiP lH M P rt M U t& C lidkTPW w B rW *w s e
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Zelazoiwórcze bakterie
jJiafom o, że istnieje specjamy 

typ sedjm ientam ycb rud żelaz
nych. Budy te znajduje Się w 
postaci osadu na dnie jezior 1 
bagien. SŁładają się one z dro
bnych grudek, które łatwo łam ią 
się. Można je  rozcierać palcami 
w  bury  proszek.

Wydobywając tę rudę żelazną, 
lućLie już dawno zwrócili uwagę 
na zagadkowe zjawiska. Gdy ca
ła ruda zostanie wydobyta, za
czyna ona jakby „wyrastać” i po 
10—20 latach na dr.ie jeziora 
gromadzi się znów pokaźna jej 
w arstw a

Tajem niej „ r js n ą c e h  rud” zo
stała niedawno wykryte przez 
uczonych. Okazuje sięj że rudy
sedym eniam e ' powstają w  (Sta
racie działalności szczególnych 
żelazotwórcz; ch bakterii. Bakte
rie  te* gnieżdżą się w jeziorach 
i bagnach całymi koloniami o 
wlelomi' ionowej ..liudności”. Każ 
da taka kolonia ma formę cie
niutkiej brunatnej błony, zieżo- 
nej z ciasno przeplatających się 
międz^ sobą nici, m ajrcych w 
irednicy około mikrona (jedna 
tysiączna milimetra) Przez silny 
mikroskop można Jtuważyć, że j 
nici te  są właściwie m lniatęro- 
rTrmi rurecżkaml, w  których 

mieszkają’1 baKterie. W taki ,,tu

nel" łatwo ^rzenlka wooa, 
rej są zwykle substancje, 
rające żelaizo i tlen. B akterie wy
dobywaj' tlen  I utleniają żelazo. 
Powstają nierozpuszczające sie w  
wodzie tlenki żelsza, V óre pono- 
sta ją  na w ew nętrznych ścianksc' 
ru iok. Stopniowo tlenki żelaza 
zapełniają całe w nętrze rurk i, k tó  
ra staje sią w  ten  sposób żelazgą 
nicią. Nici te  łączą się w  grudki, 
a te  gromadzą się z czasem w 
warstwy rudy żelaznej o grubo 
ści często kilku metrów.

Takie rudy sedymen.Laj.rit, O 
strukturze podobnej do r r d  je 
ziornych. znajda ją  się często i w  
głębi ziemi, z dala od wszelkie 
wody. Znaczy to, że kilkaset milic 
nów la t temu. istniały :um base
ny wodne, w  których wrzała pra 
ca niestrudzonych mikrobów. Nie 
jest to tylko domysł Oglądając 
przez mikroskop c i e n k i e  błony ru  
dy, można rozróżnić skt-uiienlałe 
resztki bakterii.

B akterie te istniały juz wtedy, 
gdy na Swiecie jeszczo nie było 
żadnej istoty, w id z ia ln i gołyn o- 
kiem. I  w ciągu setek milionów 
la t nie ustawały one w swej pra 
cy, które] plony zb itrają teraz lu
dzie.

W. KRAJEW SKI 1
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Ja k  sprawdzić zegar?
Mó) Łagar Ścienny stan";!. î Jie wiem jednak 

Innego zegarka nie posia
dam. '-f.e mam też radia, dla
tego, by nastawić swój zegar 

n a  m a ł e j  s c e n -e  TEATRU 8l . J  poszedłem do przyjaciela, któ
rv mieszka na innjj ulicy.

dokładnie., 
ile czasu trwa droga do nie
go. Mimo to, po virycie do 
przyjaciela puściłem swó; 
zegar ściśle co do minuty. 
Jak to zrobiłem!?

(1

0
i]
n

Kunik6wkj
NY WEŹ | ZA WIE1 BOT

NIE« KIM RO TRY POM

U
! 1 '

BU KUR NI W

KON CZE,1 DZIAŁ NU STB

kuchem konika szaahowe* 
3j'i odczytać rozwiązanie (po

czątek w kratce, oznaczonej 
ramką).

III
Wiśnia i pestka

Wiśnia i jej peutka są ku
lami o wspólnym środku. 
Średnica peatkii równa sie

He
Cazy objętość miąższu jest 
większa od objętości pestkił

137)

przełożył: Leopold Lewin
i , — Dlatego, ze Niemcy niszczą zarówno rodziny Słowa- 
l?]v, którzy przeszli na stronę partyzantów, jak i tych, 
pórży oddali się do niewoli —- odpowiedział podpułko\ nik 

potwierdzenie swych słów przeczytał niemiecki i zkaz. 
h — No, ale przecież wasi mimo wszystko przechodzą? — 
^Wiedziałam.

I — 2 le  robią — odpowiedział podpułkownik. — Niemcy 
. '-ak nie na ją do nas zaufania, i jeżeli zacznie się masowe 
"Sechodzęnie Słowaków na stronę partyzantów, to nas 
jpd zabiorą, a przyślą na nasze miejsce Węgrów albo 
Jl6mców. Wtedy dla was będzie gorzej My was przecież 
X  ruszamy, i wy nas nie ruszajcie. Kiedyście zaatakO' 
ej.ak miasteczko B., myśmy Niemcom na pomoc nie poszli 

Was, gdy jesteśmy sami, nie ustrzeliwujemy, choć wi- 
v?lhiy. Wszyscy nasi żołnierze są; po waszej stronie. Rosja- 

to nasi bracia. Czym możemy, tym pomagamy. Ja sam 
t -^Puściłem z tego miasteczka trzech ludzi, którym groziło 
^strzelanie, i wielu partyzantom przywróciłem wolność 
jj10 więcej tymczasem zrobić nie możemy Wszyscy mamy 
X ecież rodziny i jeżeli przejdziemy do was to je wymor- 
s K!ą. Bijcie Nieniców! My ich także nienawidzimy. W’ ni- 
-u2enin ich przeszkadzać wam nie będziemy Jeszcze to 

powiedzieć swoim dowódcom: dla was było by le-
m « przedostać się na drugą stronę rzeki, gdyż do mia- 

®Czek N. i R. przybyło dużo Węgrów i Niemców z czoł- 
Fe tamtej gtro^je rzęjsi jest ich rpniej,^

— To wszystko? — zapytałam.
Odpowiedział, że przejść na naszą stronę tymczasem nie 

podobna. Zaciął się i poczerwieniał. 1
— Niech pani odejdzie stąd jjk  najprędzej, żeby pan’ 

nie zauważyli, pani powinna żyć — ^owied^iał podpułkow
nik w zamyśleniu pod koniec naszej rozmowy.

Ten zwiad zakończył się niezbyt szczęśliwie.
Drużyna Kaszyckiego, którr odprowadziła Aarpownę, 

czekała np nią w lesie pod Chojnikami. Czy chłopcy wy
pili, czy też zachowywali się niefrasobliwie, dość, że ich 
zauważono. Napadnięto na nich, kiedy zasnęli. Joden 
zwiadowca został zabity, a kaeir.ista Parchomenko dostał 
się wraz z karabinem maszynowym do niewoli.

Kaszyckiego Kowpak zdegradował do stopnia szere
gowca. Należało zbadać los Parcbomenki. Jeżeli wpadł 
w ręce Słowaków, mogliśmy żywić nadzieję, że go nie roz
strzelają

— Trzeba natychmiast wysłać kogoś do Chojnik — 
rozkazał Rudniew.

— Ale kogo? Karpówny nie wolno. Teraz może ja wy
dać ten sam Józef Gusar

Przybłąkcla się do nas dziewczyna imieniem Wala. 
Była to wychowanka bcgaduchowskiego domu dzieesa na 
Charkowszczyźnie. Niemcy wysłali ją na robuty do Nie
miec. Udało jej się uciec, a gdzieś pod Kijowem natknęła 
się na nesz oddział. P r z y ś n iła  do nas. Do kompanii jej 
nie posłałem, gdyż nie r.ńała sił do noszenia '-roni. Wy
męczona nadludzką pracą, wygląuała na skrofuliczne 
dziecko- olbrzymiego wzrostu, Podobieństwo to zwiększała 
jeszcze ostrzyżona maszynką głowa i krótka sukienka. 
W ciągu dwóch tygodni pobytu w oddziale trocnę się pod- 
kam iła, obmyła, ubrała, a na głowie jej bujnie rosły krót
kie jak szczecina, chłopięce kosmyki, zwijające się koło 
uszu. Walentyna opowiadała *ni o Niemcach, o podziemnym 
mieście, wykopanym w górza, gdzie pracowało tysiące Ro
sjan, Polał ów, Francuzów i ukraińskich dziewcząt. Wyra
biali broń i części samochodowe Mi- ' - "zywało się 2ul
„Podziemne miast" Zyl, Zul, Zul..r“ — świdrowała nii

mózg piosenka, gdy w marszu zauważałem ostrzyżoną 
dzii wczynę, która mi pierwsza opowiedziała u białych Mu
rzynach — tysiącach niewc*nikówr zwiez onych z -’ńłej 
Europy do podziemia krwiożerczego niemieckiego Baala.

Wcaie nieźle mówili po niemiecku. Miała dokumenty, 
izyskane w Polsce. Mogła z nimi poruszać się po okupo- J | 
wanym terytorium, niby żt 'zdąża do domu, na Charkow- 
szczyznę. Niedawno sama wpraszała się do zwiadu. Kto 
nie brał uaziału w bojowych akcjach, czuł się u nas nie- 
swojo. Teka już była atmosfera naszego bojowego zespołu na '■ledr B‘ -■ 6 37 w “ *J

Talę pf etanów :lem posłać do Chojnik. ♦  7.00 svSnał czasu. aud^ia no drirń
\gróciła czwartego dnia i opowiedziała o śmierci Pa*- 

chomenkk
Wyprowadzono go na rozstrzelanie 1 maja.
Gestapo wezwało pluton słowackich żołnierzy. Nikt, 

ani słowackie dowództwo, ani żołnierze prawdopodobnie 
nie wiedzieli, w jakim celu ich yzywają. Parchomenkę 
postawili nad iamą i Niemiec odczytał rozkaz o rozstrze
laniu. Ludność dopuszczano do takich widowisk, wid. ra 
nie w celu wpojenia jej szacunku dla władza niemieckiej.
Wśród niewielkiej grupy kobiet i tłumu wszędobylskie! 
malców tłoczyła się i Walentyna. Parchomenko stał zwió- 
eony twarzą do plutonu i uśmiechał się. Gdybym go nie 
znal dobrze, nie uwierzyłbym Walentynie, ale to była 
prawda. Kaemista zawsze się uśmiechał. Zdawało się, że 
nie ma w swiecie przyczyny, która by go zmusiła do smu
cenia się Zawsze nosił swój erkaem na ramieniu jak no- 
sidła albo buławę, trzymając za koniec lufy, kolbą do góry.
I w swojej śmiertelnej godzinis pozostał sobą. Nad gro
bem Uśmiechał się i prawdopodobnie myślał o jednym:
„Jaka szkoda, że nie mam w ręku mojego smolucha, Dał
bym ja wam bobu!

—• 1 nagle — opowiadała Waientyna — gdy rozległa się 
Komenda i szczęknęły Karabiny, Parchomenko wygłosił 
przemówienie.

Wala nie zapamiętała dokładnie słów, nie mogfa opo
wiadać, oczy miria pełne łez, szlc-chała- a

f C . i l  b j

Auzwlazanle zadań
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Du£:: rodzina V .

W ilttnie jest 8 mężczyzn: 
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PROC RAM POLSKIEGO RADLł

X 7,00 Sygns’ czasu, audycja na dzi- n 
dobry i kalendarz hi it< ryczny. 7,02 
Muzyka. 8,00 Dziennik 'poranny. 
8,25 I-sza jzęś koncertu życzeń. 8,55 
Pogadanka Łódzkie] Rodziny I Óio 
wej. 9,00 „Testament Mieszka I” — 

\ | audycja regionalna słowno — muz. 
w opracowaniu prol Kons^anteBo 
Gliszczyńskiego (trans.aisja z Gniez 
ns przez Poznań). 10,0 Transmisja 
uroczystość odpustowych św. Woi- 
ciecha w Gnieźnie (przez Poznań). 
12,05 Poranek symfoniczny. 13,30 
„Niemcy po wojnie”. 13,40 Audycja 
dla świetlic wiejskich 14,25 Recen
zje. K,35 „Chwila' Biurą, Studiuw" 
14,40 Teatr Wyobraźni. I5.2C K0 1- 
cert Polsk'ej Kapeli Ludow i}. 16/10 
Dziennik popołudniowy. 16,20 Au
dycja literacka 16,30 Koncert. 17,0C 
„Podwieczorek przy mikrofonie’'
.8,15 „10 minut .^poezji” lo,25 Au
dycja wojskow 18,55 Z tycia kuliu
ralnego. 19,05 „Uśmiech i plosenKa’1 
13,30 Rezerwa. 19,40 Aktualności
dźwiękowe. 20,00 Dziennik wieczor
ny. 20,20 Audycja rozrywkowa. 21,00 
„Z szerokiego świata”. 21,lu Trans 
misja koncertu Jerzego Gardy z 
Państwowej filharmonii w  Ka*o\/i 
ca h. 21,35 „U naszy-h przyjaciół" 
22,35 Wiadomości sportowe. 22,15 
Koncert. 23,00 Ostatnie wiadomof A 
dzieaniksi radiowego. 23,25 Muzy! a 

-  taneczna, 24,00 Zakończr:v>. progra- 
K m iió
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ZJEDNOCZENIE POLSKICH FABRYK ŚRUB, 
N1T0W I CZĘŚCI KUTYCH 

BYTOM, ul. Powstańców Warss—wskich 14 
o g ł a s z a  '

przetarg nieo^:ahjczonj
na postawę i zainstalowanie urządzeń dla siły i świa 
tła elektrycznego dla Starobielskiei Fabryki Kos 

w Wapienicy li/Bielska.
Instalacją składać sde bedzie ż:
Ił 1 główne/ -ozdzielni 

.. 2) 9 p drozdzielni, zm- jitowanych z prz.yłaczni- 
kaiui '

• 3) przewodów i materiału instalacyjnego.
Podlcładki ofertowe, warunki przetargu oraz in

formacje .otrzymać można w Ziednot .-.eniu Polskich 
Fabryk Śrub, Hitów i Części Kutych Bytom. ul. 
Powstańców "Warszawskich 14, Wydział Odbudowy 
i Rozoudowy (II piętro) ora- w biurze Dyrekcji Fa
bryki Kos w "Wapienicy k/Bielska.

Komisyjne otwarcie jfert nastąpi w dniu 10-tego 
m aja o todz. , i-te j w Zjednoczeniu Polskich Fabryk 
Śrub, Nitów i Części Kutych Bytom, ul. Powstań
ców Warszawskich 14 w Wydziale Odbudowy i Roz" 
budów*'.

Dopuszczalnym jest złożenie oferty również wy
łącznie na dostaw e materiah i względnie wy acznie 
Aa roboty montażowe. (Pa P) 1442kr

Państw'owv Bank Rolny' Oddział w Katowicach

przetarg nieogranicsoc&y
na m fc o n a n ie  ra b a t $ Ja la n i.id i

pr-y odbudowie i nadbudowie do-mu mieszlialnego 
Państwowego Banki. Polnego .przy ul. Krakow

skiej 48 w Katowicach.
Podkładki kosztorysowe oraz warunki przetar

gowe wydaje i informncyi udziela Sekretariat Od
działu Bir.Xu w Katowicach, ul. Warszawska 14. 
w godzmach urzedr -eh.

Składania ofert d- "a fi mula br. do todz. 10-tei-
Otwarcie ofert nast; ■ k i dnia n ąodz. 11-tei w in
kalu Oddziału Banku w Katowicach.

Wymagane wadium wynosi zł. 50,000.
Państwowy Banie Rolny zastrzega sobie prawo: 

zwiększenia lub zmniejszenia ilości robót, wyłącze
nia pewmych pozycyj robót . powierz mia innemu 
przedsiębiorstwu, wyboru oferenta b*z względu na 
wysokość oferowanej sumy unieważnienia przetar
gu bez podania przyczyn, jak również praw o uzna
nia, że przetarg nie dał wyniku. CPAP) 1446kr

r

J l i e b l e
S Z K O .L N E .B I U R O W E ,  
Ś W I E T L I C O W E .  M I E 
S Z K A L N E  o r a z  w s z e l 
k i e  w y r o b y  z  d r z e w a ,  
j a k  Z A B A W K I , F R A L K I . 
S E D E S Y .  S K R Z Y N I E ,  
rN S P E K  i A  i i. d .  p o l e c a

CENTRALA HANDLOWA PRZEMYŚLU

DRZEWNEGO
W W A R S Z A W I E ' -

D E L E G A T U R A

B I A L A - B I ^ I S K O
U L I C A  C Y N i A R S K a  10 93.1.

POSZUKUJEMY:
1 kierownika do Biura Kosztów Własnych
2 buchaltera konto -  korencistę 
] t( chnika - elektryka
1 technika -  konstruktora (mechanika)
3 elektromonterów samodzielnych.

Zgłuszenia do 3 iu ra  Personalnego "Walcowni Re" 
nard w Sosnowcu, ul. Niwecka 1. (PAP) 1441kr

l l H I I I I I l l l l k l l l B l l l l l l l l l l l l l l l l l l l l l l

Spółdzielnia Pracy

i  Riciiikzo- W ędjyąrita |
Zagłębiu Dabrowsldegu jjj

3 ' - z odp. udz. ; ;

~ Centrala w BĘDZINIE, Małachowskiego 10 £
iniiih. [mmii iimmtti

III I I  I W ' llllllllll1

;  p o le c a  sw o je  w y r o b y  0 
^ p ie r w s z o r z ę d n e j  E 

E ja k o śc i i979g E
u  SKLEPY: z

-  BĘDZIN, Małachowskiego 10 _
5 SO SN O W IEC , Orla IR 5

CZELADZ, Milowicka 107a 
I I B 1 I I I I I I I I I I I I I I I I I I I I I I I I I I I I I I I I I I I I I

z długoletnia praktyką i znajomością
dekoracji wystaw

p o s z u k u- j  e

POWSZECHNA SPÓŁDZIELNIA SPOŻYWCÓW 
W KLUCZBORKU

Podania w.-az z życiorysem -należy składać, 
pod naszym adresem. 1433ku

H U T A  B A I L D O N
odsprzeda

2 drewnlane buraki
Wymiary: długość 10,8 m. szerokość 9,55 m., wyso
kość 2f| i. Baraki sp do ołiejrżenia na tereni<- huty 
Baildon, Katowice, ul. Żelaz.ia 3,- w goddnach od 8 

do 15-tej.
Oferty na kupno z ponaniem cen y należy skła

dać pisemnie do Dyrekcji nuty Baildon.
(PAP) 1444kr

ZJEDNOCZE NIE FABPYR Z IM M U  D.P.
poszukuje

siły *tykuai!IPiiwar i?j
na slaiiorisli®  K ^ r i m i y l .a  swntllicy 

tl© r r nw il»w n i .h u L j r o t l / i f ”  
w  H m iia n o w ic a d t D .-S I .

Uposażenie wg. umów'- zbiorowej. Podania wraz 
z życiorysem, odpisami świadectw należy kierować 
do Zjednoczenia Fabryk Cementu R. P. Sosnowiec, 
ul. 3-go Maja 22, Wydział Socialny. (PAP) 1443kr.

Nakładem Administracji
„Poradnik Pracownika Społecznego” 

ukazała sie broszura J, K.a.inermana p. t.

„Nowy Istrfl) Państwowy 
Rzeczyc spa-ilej Pilskiej’

■ Do nabycia we wszystkich Księgarniach i Kio
skach Sp. Wydawniczych „Czytelnik” i „] laŻKa", 
w Księgarniach Gebethner , Wolff, Arufc, Trzaska. 
Ićwert i Michalski, oraz w Administracji „Poradnik; 
Pracownika Społecznego”, Warszawa, Rakowiecka ® 

Cena ó zł. (PAP) H-Sókr

Przetarg nieograniczony Nr. 27
Zarząd Odbudowy Kolei E jnUwowych w Kato

wicach ogłasz-. przetarg nie igraniczony na rozebra
nie zbu; onej wieży ciśnień i przyległego budynku 
na stacji Wrocław Główny — Parowozownia.

Opis i ilość robót podana w kosztorysie ślepym.
Załączniki ofertowe za zwrotem kosztów wła; 

nych oraz wszelkie informaefe można otrzymać 
i plany obej-zeć w Wydziale 3 -chnicznym Sa.zadu 
Odbudowy K. P. w I-S. iowicach, ul. 3 Ma,a 7.

Ofert y w lodwójnych zalakowanych kopertach 
z napisem: „Oferta Jo arzetargu nieograniczonego 
Nr. 27 na rozebranie zburzonei wieży ciśnień i przy" 
ległego huiynku na stacji Wrocła w Główny -  Paro
wozownia”. należy składać do skrzynki ofertowej, 
umieszcztmei * ' uhynku Zarzadu Odbud ty w Ka
towicach, ul. 3 Maja 7. (II piętro) do dnia 7 maja 
3947 r. godz. 10-ta.

Otv. 'r c ’"e ofert odbedzie sie tego samego dnia 
godz. 10,30 y Biurze Z. O.

Oferent obowiązany jest złożyć wadium w wy
sokości l"/* (jedei. procent) oferowane. sumy na kon 
to Zarządu Odbudowy K. P. w Katowice eh w P.K.O- 
111/536", a kwit dołączyć do złożonej oieRy.

Brak wadium spowoduje unieważnienie oferty. 
Zr rząd Odbudowy zastrzega . sobie prawo wolnego 
wyboru oferenta, jak lównioż unieważnieni* prze
targu bez podar.ia powodów i bez ponoszenia jakich 
kolwiek odszkodowań. (PAP) l 436kr

Ó b t łó  m M tte c  i:

Z OKAZJI ŚWIĘTA RO
BOTNICZEGO 1 MAJA 
„TRYBUNA ROBOTNI
CZA” WYDA:

Ć i

lĄmet fpy
W ZWIĄZKU Z POWYŻ
SZYM ZAWIADAMIA 
SIĘ, IŻ OGŁOSZENIA DO 
TEGOŻ NUMERU PRZYJ 
MU JE DZIAŁ OGŁO
SZEŃ, KATOWICE, ULI
CA MICKIEWICZA NR. 9 
TELEFON 36106, ORAZ 
WSZYSTKIE ODDZIAŁY 
I  KIOSKI „TRYBUNY RO 
BOTNICZEJ”

.11bc bm  J6. m etki
A D M I N I S T R A C J A  
„ T  R Y B  U N Y 
R O B O T N I C Z E J "

Dyrekcja Okręgowa Kole- Państwowych
w Katowicach

ogłasza

u r z e f a r i ; I k m y
na dostawę:

20  ton knu szklarskiego 
4 ton kitu do szpachtlowania 

30 ton kredy mielonej 
3000 kg. pokostu lnianego 
3000 kg. czerwieni żelazowej suchej 
4000 kg. farb olejnych.

Otws rei- ofert nastąpi v, dniu 7. 5. 194- 
o gi 'z. 10-tej. (PAP) 143!

Szczegółowych informacji w sprawach wstjS, 
iw przetargu itp. uduielc Wydział Zasobów DClf 

(ul. Młyńska 22) w godaliachi urzędowych.

Urząd Wojewódzki Rzeszowski 
Wydział Komunikacyjny w Rzeszowie.

Urząd Wojewódzki Rzeszowski ogłasza

przetarg oiertauy nieograaî
nu: 1) przebudowę odcinka drogi państwowe J1a£°) 
sław — Dębica od km. "3,7u0 do km. "48, '00 (10 
przez ułożenie na oprofilowanej nawierzchni t lu j . 
niowei dywanika trży warstwo .-ego z gry sów 
wanych przy użyciu 110 kg/m2 na powierzcie 
70,000 m5. -w)

Alternatywa. Roboty ńa wymienionym odciP” , 
jak wyżej, lecz z grysóv kamiennych smołow* 
nych na miejscu przez Firmą.

Grysy smołowane.i smołę wzglećLhe dla “ 
naiywy grysy i smołę dostarczy Wydział Komun1”, 
cyjny w Rzeszowie loco wagon stacja kolejowa 
szów - Staroniwa. u

2) Powierzchniowe smołowanie odcinka diJąj 
państwowei Nr. 11/1 Pilzno — Tarnów od km. 
do km. 9,425 i drogi paó wowej Nr. 11 Trzesn 
Barwinek od km. 85,300 dS km. 96,220. .

Grysy i smołę dostarczy Wvdział Komunlkacsd 
ny locp drog L ‘ -

Termin ukończenia robót do 15 wi,.eśnia 194" ' 
Oferować można wykonanie robót pod 1 1 £ 

względnie na jeona z tych -obót.-ze składaniem °s 
nych ofert na każda robotę, '  . . . .

Oferty na ży składać w Urzędzie Wojewoo”. 
kim Wydział Komunikacyjny w Rze:,zewie, ul. Za1” 
kowa Nr. 5, do godziny 12 dnia 5 maja 1947 r.

Otwarcie ofert odbedzie iie  tego: f - ia  o go® ' 
nie 12,30 w Wydziale Ko aunikacyjnym Urzędu 
jewódzkiego w Rzeszowie. j

Do oferty należy dołączyć i:wit Kasy Skarbo"’’̂  
w Rzeszowie na wpłacone yadium w gotówc=. i ■ 
dnie w obligacjach Premiowei Pożyczki O • id o ^  
Kraju, jvg. wartości nominalnej w wysc- ;ci 1 
sumy oferowanej. -» -

Poza tym dołączyć n ileży zuświadczenie o W s 
kości ogó)1 aj sum* subslerybcji na P. P. O. K .

Ślepe kosztorysy, w arunki techniczne oraz imć 
podkLadki ofertrwe można otrzymać w godzinac*| 
przyjęć w Urzędzie Wojewódzkim Wydział Kornej 
pikacyjny Rzeszowie w referacie ludowy dróg- 

Uręąd "VJojewódzki zastrzega sobie nrawn n™ " 
ru oferenta jak również prawo, unieważnienia PrZ , 
targu bez podania powodów i ponoszenia jakiego 
kolwiek odszkodowania. (PAP) 1434K,

Wolne posaay

Krawaowe z dobrj mi 
świac.j;;i.watni potrzebne 
zaraz. Artystyczna P ra
cownia, Katowice, ul. 
Młyńska nr. 5, m. 5.

189 I.

Potrzebny czeladnik kra ■ 
x i tU  na duże sztuki od 
zaraz. Katowice, Kościu
szki 12.  IjU I-
Mydlarz z długoletn 4 
praktyką, zostanie natych 
miast przyjęty, żg^isz^- 
nia d0 Administracji Try 
buny Robotniczej Jd 
„M łlarz”._________ ^32?

Kupujemy przyrządy po
miarowe, lampy radiowe, 
materiał. elektrotech
niczne, drut nawojowe 
oporowe. Przewijanie, 
laprawa motorków, tran 

sformatorów, radioodbioi 
ników „EJektrptechnos” 
Katowice, Mikołowska I, 
tele. >n 316-32. 1368kr

istwowa Centrala Han 
wa, Oddział il-jono- 

sir Sosnowcu," ul. 3-go 
ja l la  przyjmie od za 
lub od 1. 5. 1947 3 ra- 

owanych ouehalterów. 
oszenia osobiste.

(PAP) 14iflkr

Elektromonter! samo 
dzielnego z cuiża prakty 
k= w montażu połączeń 
pomiarowo sterujących 
w rozdzielniach wyso ie 
go napięcia. Wykwalifi
kowanego fachowca ilo 
montażu elektrycznych 
n szyn wyciąr-wycn
przyjmie natychmiast Biu 
r 0 Elektryczne Zjeu )- 
czenia Biur Projektowo-. 
Montażowych, Katowice, 
Zamkowa 3.

(PAP) 1437kr

Hutą „Milowice” w So
snowcu zakupi maszynę 
do. cięcia papieru ćarmat 
7U om., oraz maszynę do 
perferówania ręczną
względnie nożną o dług. 
perferówania 70 cm. O- 
ferty należy nadsyłać 
pod adresem Huta „Mi
lowice” Sosnowiec, ul. 
Francuska 12.

(PAP) 1445kr

Wózki magazynowe do 
przewożenia skrzyń 1 aj- 
rzarskich zakupi „Spo
łem" Dział Eksportowy. 
Chorzów - Batory, tel. 
406-41 1224kr
Kupię każdą ilość olej
ków perfumeryjnych, spo 
żywczych, wszelkie che
mikalia. Warszawa, ul. 
Koszykowa 49/10.

1408kr
Zatrudnimy natychmiast 
15 robotnik ów. Sosnowiec 
.de Raklady Wapienne i 
Kamieniołomy. Sosno
wiec, ul. Piotrkowska 10.

2014g
rtrzebna pomoc do o- 
rodu w Nysie. Zglosze- 
ik Katowic., .ul. Kościu 
■ki 4La, m. 8. ' 157 I.
lusarzy narzędziowych 
konstrukcyjnych poszu- 
ijje Fabryka Konstruiccji 
Maszyn Górniczo -  H' t- 
iczych, w Katowicach.
1 Piotra Skargi 11.

20503

Posad poszukują

Magister chemii, ircnża 
spożywcza, specjalność 
przetwórstwo owocowe, 
winiarstwo, szu.ia pracy 
lub wejdzie do spółki. 
I-Tii chętniej Górny Śląsk, 
g łoszen ia : „Dziennik Za 
chodni” Bytom, pod bra 
gister”. ________ ,2041g
Pierwszorzędny piekarz, 
Specjalista piecowy poszu 
kuje pracy. Miejscowość 
obojętna. Oferty Spóldz. 
„Książka” Cieszyn pod 
„Piekarni’. ?930g
Introligator, liniarz 30 
lat praktyki -poszukuje 
pracy. Oferty „Książka* 
Cieszyn, pod „Introliga
tor”. 2018g

igei radiowe, a- 
z lamp. Katowi 
uszkj 8 n  ?2 

195 !

L O D Y .  
Firmą B. Hanuszew- 
skj i S-lca, Bytom, 
Korfantego 35 sprze- 
-iaje w różnych iloś
ciach lody najlepsze
go gatunku. 192 L

Sprzedam kilka okien i 
drzwi używanych, w do
brym stanie, rozm. okien: 
2,20 l., 1,20 m , cilka teu
wników i lk wników (tre 
grów T j U) o j  180 mm. 
do 300 mm., lugości od 
4 do 6 m„ żelazo w szta
bach śiedn. 50 mm., trój
nóg L0 m., jak i różne 
części budowlane. Przed
siębiorstwo r.jbót zi :m- 
nycB i torowych P. Rode. 
Radzionków ul Bytom
ska nr. 5, tel. 53021.

194 I.

’ażne dla wszystkich. 
Skupuję wszelkie butel
ki, pracę najwyższe ceny, 
ewent. odbieram sam. ~  
„Szklarnia’ Katowice,
Kościuszki 12, tel. 342-55.
'  23.1.

Maszynę do pisania i li
czenia ki pie Kukulski, 
Katowice. 3 Maja 20.

1364kr

tisiążki polskie — nau
kowe — powieściowe, o- 
raz/ niemieckie nauko
we, kup"je stale Księ
garnia, Kościuszki 25 "el. 
343-34. 1316g
Książki naukowe polskie, 
niemiecki ę kupuje — 
sprzedaje Księgarnia — 
Antykw miii Nikodem- 
sai, Katowice. Jana 14.

1292kr

Kupujemy stale płacąc 
najwyższe ceny: motocy
kle, setki, maszyny dr 
liczenia, pisania, apara
ty fotograficzne, papiery 
chemikalia oraz lamp.:
radiowe i części [Iwaku 
najwyższe ceny osias-
nięsz w firmie Elektro 
Radio-Motor. Gliwice, ul 
Zwycięstwo Nr. 3. tel
45-6 1367ki

S p r z e d a ż

Największa i najstar
sza firma 

F O T O  - B U J A K  
tytom. Dworcowa 20

Kupuje w szelkie przy 
rządy fotograficzne, 
optyczne oraz mate

riały.
Płaci’ najwyższe ceny. msfkr

l N a u k a
Korespuiidcneyjne k n ia j 

księgowości. Inform_clf 
f uhlin { skr ooczt 105.

Sprzedam harmonię 120 
Dąsów, dwuregistrowa. 
Sosnowiec* Rey nonta 25 
Słaby.

Materiały fotograficzne,
filmy, klisze, napiery 
materiał fototechniczny 
aparaty I przybory foto
graficzne sprzedaje oraz 
kupuje b/u „Industria”. 
Bytom,' Moniuszki 4, I. p. 
Tel. 23-74.

Kapusta, marmolada, so
ki, kompoty. 1arzyr.y =u- 
szor konserwy. Prze
mysł Konserwowy. Kra
ków, Stradom 17, teł. 
573-56. 1192kr

Stefana.
Poszukuję Muszyńskich 7 
Ti-rnopole Maria Aje- 
izówna, Strzegom, ul. Sta 
lina 70 I8tk i

Fotografie nagrobkowe
(na porcel mie) wykonuje 
■Foto Sztuka” Bytoip.

lOlOkr
Stemple kauczukowe1 wy
konuje .El-Cha-Film” -  
Warszawa, Jerozolimskie 
27 Prowincje Informuje
my listownie;. P19kr
.o.„g ,fie nagrobkowe 

(porcelanowe) wykonywa 
,EL-CHA-FILM” War
szawa. Jerozolimskie 27. 
F‘ wlncje Informujemy 
listownie. 920kr

7 o m i o ny

7, z mienię 4-pokojow_ pię 
kile mieszkanie willowe, 
7 werandą i ogrodem w 
Opolu na podobne w Ka
towicach. Wiadomość: Se 
kretariat Redakcji Try
buny Robotniczej Katowi 
co, tclof. 361-04.

Samochód osobowy Adler- 
Diplomat 6-cioostbowy w 
bardzo dobrym stanie 
sprzedam zaraz. Centrala 
Zaopatrywania Biur Ry* 
szard Wiśniewski, Kato
wice, 3-go Maja 13, tel 
2-13-76 odd 8 io  16- t-j

169 I

Zamienię 2 pokoje z ku
chnia y ’az z przedpoko
jem w Hajdukach r.a ta
kie same w Katowicach 
lub przedmieściu. "! [gło
szenia do Tryb Rub. pod 
„Nr. 122’J.

Duży plac z ogrodzeniem 
i mieszkaniem dl? stróża 
przy samym torze Ii ole
ić wym w G.ihojcu, ul. 
Wolności 34 od 1. i. ”7"r. 
Jo wynajęcia. 184 I

NOWOOTWARTA
S S U  O L  il 

flMOCHODOWfl
ZABRZE.

plac TraueuMa i
nujyneb Szkoły ?r. 
myślowej — t ( łu t>  
wpisy. 759kr

Stenografia -7 Maszyno 
pisma dziesięcibpalcowe- 
go. Gruntowne wyucre- 
nie 3 tygodnie, Początek 
środa 30 kwietnia. Biu
ro- Reklam. Chorzów,
Wolności 24, 2001g

Osoby, które krótko przed 
wybuchem wojny w r. 
1839 przebywały u Pań
stwa 1 reundów Kato
wicach przy ul. Plebiscy
towej 17, proszone są o 
głoszenie się pod literą 

H—F Katowice. Za faty 
gę i usmge daję odszko
dowanie. 2011g
Maks Bergman ze So
snowca obecnie Toronto 
w Kanadzie 931 College 
St. szuka swojego brata

Poszukuję Pletynickiego 
Jakuba, marynarza, sta r 
sźy podoficer ze Lwowa. 
Przyjedź natycł miast. O- 
konek, Plac Królowej Ja 
dwigl 5* powiat Szcze :i- 
nek. 2009 g

1410kr

Poszukuje Matkowskiego 
Stanisława ze Zagórza i 
Matkowskiego Marcela i 
matkę moją Michąrtew- 
,rk„ Mario, ostatnio prze 
bywających -,v Rosji. Wia 
Jomośęi szę aklero-
n ać do Michniewskiego 
Władysława w Opolu.
Odrodzenia 24. 1328kr
Faluta Aniela, ur. 1. XI.
19 3 Andrianów. córka 
Feliksa poszukiwana 
przez P. C. K- Katowi
ce. Kościelna 6.

Kul-gfiw ina Barszi jw 
skiego z Kamionki Stru- 
milowej prosi 0 adres w 
sprawia emerytury £ ir- 
szczewska. Gliwica Skat 
al 16 141St
Burhard Kata’ :yna repat 
ri antka woj. Stanisła
wów poszukuj” mężę Bur 
harda Jana wywiezione 
go w 1940 roku z W ouch 
tv do Rosji. Wiadomości 
kierować: Cieplawoda — 
pow. Ząbkowice wo1. 
Wrocław D/Śląsk. 1002kr
Poszukuję Borakiewicz 
Mmii ze Lwowa (z oi- 
ska). List od syn?, Ka
zimiera Zelman. Jaro
sław Na Blichu 22.
Poszukuję Jana i Miril 
Spaczyńskich Kosowskich 
Janeczko IzabeRa, Zdzie
szowice Opolski; i, Zm 1 iv 
dy Chemiczne. 1413g

I n ,  l  j  n i  o  1*
względnie technik budowlany z conajmnie.i 10-let- 
nia praktyka w budownictwie nadziemi .ym, posia- 
iający prawo prowadzenia robót, znajdzie prace na 
dobrych warunkach w dużym przedsiębiorstwie 
picemysłowynrr r-a tnr^ iie woj. śląsko - dąbrowskie" 

go. Mieszkanie zapewnione.
Oferty z życiorysem kierować należy do PAR, 

Katowice, Jana 11 pod .Energetyka”.
(PAP) 1438kr

L oszukuję Borakiewicz 
Marii ze Lwowa Ubocz- 
ka) listy "d syna Kazi- 
Miei.za Zelmana, Jarosław 
na Blichu 22. 1438g
Poszu lję męża Jędry 
czek Piotr będącego w 
obozie Gros Rosen, sy
na Jędryczek Danie' bę- 
t tcego w obozie Arbeit- 
flagne Brauhschweig Ję- 
di :zel: Antonin ł. Strze
mieszyce Małe. I879g
Poszukuję syna 
l ewikowskiegp. 
Karpacka 8.

Donata
oŁ.e

Władysława Jurkowa i 
jego żonę Mlśke poszu
kują Władysław Szcze
pański 1 Franciszka 
Szczepańska pod adre
sem iłalbrzynh, Rysl- 
nów ul. WlejsKa 122n

Poszukuję męża Starzyń
skiego Mikołaja w spra
wie rozwodu. Ktokolwiek 
wiadomości o nim po
siada. proszę pc ać żo
nie Starzyńskiej Imię 
Świętochłowice. Szerc 
ka 5.________  _____
Poszukuję żony Janiny 

domu Buzan. Tomczyk
Ei iward. Bytom, 
lońska 12.

Jagieł-
18923

Z g u b i o n o  I

W jedynce zaginęła 24 
kwietnia teczka dwie 
czenis Znalazca zechce 
książki techniczne, obli
czenia. Znalazca zecnce 
oddać zawartość Gliwice 
Sowińskiego 19, nagroda.

2034g

Unieważnienia
Unieważniam skradzione 
wszystkie dokumenty. Mit 
ka Adeia, Bytom Wir- 
czorka 44. 201 Ig

Unieważniam skradziony 
dowód pracy. Burlr^wicz 
Mc.iia. Bytom, Pułaskie
go 53.
Unieważniam zaświadczę 
nie obywatelstwa 4206 
Długi Gertruda, Bobrek, 
Stara Cynkowma.

Unieważniam zgubione 
obywatelsktwo polskie 
1-7477 Marćok Anastazja, 
Mikulczyce, Marszałka 
Stalina 5. 2038g

Unieważniam ' 7-
wszystkie zgubione doku 
menty w pociągu nc tra
sie Cieszyn — Eielsko, 
dnia 24. 3. na nazwisko 
Beierowa Józefa, zam. w 
fiieirku, Partyzantów 7. 
Znalazcę prosi się o 
zwrot :a dobrym wyr 
grodze nierh. 196* g
Unieważniani skradało nfe 
tymczasowe obywatel
stwo i zaświadczenie woj 
skowe. Iszner " dward, 
Kłodnica, pow. Koźle.

2028g
Unicwai U..J skradzioną 
kartę ewakuacyjną sybe
ryjską i zaświadczenie nie 
posiadłości. Weronika Sta 
rosta, Grzędzin, pow. Ko 
źle.
Unieważniam zgubione 
zaświadczenie obywatel
stwa 11148. T-7andora M"- 
tylda, Rokitniee, Ks.iola 
Mian:i 29. 2003g
Unieważniam skradzi“">e 
zaświadczenie obywatel
stwa. Białasik Genowefa, 
Bytom, Lwowska 3. .

20U3g
Unieważnia-n zgubiony 
dowód osobistv 100/46, 
wystawiony w Jarocinie, 
zameldowanie policyjne 
na pobyt czasi-w* w Gli
wicach i irine ć„kumenty 
Jaros! ^ska Lzarlota, Gli 
wice, Św. Elżbiety 1.

2034g
Unieważniam zgubione 
ws śystkie dokumen ty. 
Flajszer Stanisłs w, By
tom, Reymonta 16.

rJn,, .sażniam skradza„ne 
wszelkie dokumenty. Ba- 
chman Ginter, Zabrze, 
Wolności 301. 2037g

Unieważniam. zgubione 
dokumenty kolejowe Nr, 
72402 na nazwisko Matej- 

? Aniela i takie same 
Nr. [6034 na nazwisko

Unieważniam zgubiote 
Jokumenty Borek Alfons 
Zabrze, Pana Tadeusza 13

Unieważniam skradzione 
kartę rejt-i^racyjną oraz 
obyw. polskie na izwi- 
sko Anna Kowol, Zabrze 
ks. Janika 1. 2035g
Uni-.vażniam wszelkie 
-gubić ie  dowody Czyż 
Jan Jaworznik, gmina 
Żarki. 2004g

Uniewa zgubioną
kartę R.K.U. i i-nowiec, 
Szałapski Stanisław.

2006g

Unieważman skradziony 
dowód osobisty. Trzepie- 
towsk 1 Karolina, Sosno
wiec, "Jhłodna 4.

2007g

Matejko Franciszek " 11236kr

Unieważniam zgubioną
ks iążeczkę w i skową nr, 
3 1 Cichecki Marian, Bę 
dzin. 2033g
Unieważniam dowód PKP 
bilet okresowy, karty żyw 
r.ościowe, oarizżowe. Wa 
leryk Zofia, Będzie Ma- 
łachowskiegc. 2033g

Uniewa" lam zgubione
prawo jazdy Simieniec 
Tadeusz, Gołonóg, Śred
nia 10. ?005g
Unieważniam zg .bione 
zaświadczenie ol ywatel- 
stwa 8729. Sych MaJg- :za 
ta, Grzybow'"ce, Damrota 
14. 2Q14g
Unieważniam zgubiony 
dowód jsobisty. Dziadu- 
ra Tomasz, Bobrek,. Sy
pialnia 1. 2003g
Unieważniam skradzione 
wszelkie iokumenty na 
nazwisko Mazur Józef, Za 
brze, Myśliwska 60.

2040g
Unieważniam zgubioną 
kart- przemysłową na na 
żw-S-ko Piecuch Ryszard 
Ruda Sl. Armii Czerwo
nej 51. 2039g
Unieważniam skradziony 
dokument odznaczeń i 
książeczkę 'ojskr wą na 
azwlsko Wójcik Jan wy 

daną przez RKU Pszczy
na. 1222

Unieważniam zgubiony 
w Dziedzicach dowie’ toż 
samości PKP. - r. 300003 
bilet okres” w Nn, 998 
przepustkę Nr. 3596 na 
riazwisko Burchert.

1227kr

Unieważniał?" skradzione 
dokumenty i tymc: snwe 
obywatelstwo. Piecek Ed 
mund, Zakrzów, pow ’" ) 
źle. 2030g
Unieważniam, zgubioną 
deklarację wierności, le
gitymację RKU, sta
wiona Bielsko, oraz inne 
doKumenty. Cichy Jan 
Cieszyn, Polna 81.

2023g

Unieważniam zgubiony 
dowód tożsamości konia. 
Paweł Zagóra. Cieszyn _- 
Brzezóv/ka 10.
Unieważniam zgubioną 
deklaracje wierności _ na 
nazwisko JTC .ni"a ó:,ef, 
Kończyce WHlkit 198.

2021g

Unieważniam zgubi o; e
dokumenty, dowód osobi 
sty oraz kart _ rowerową 
na nazwisko Pinkas . 1,
Wisła 814. 2019g

Poszuknj Pert ,„p Ji il 
ne ! Romana Mlśnlok Le 

ntvna. Łabędy. Dwr-rc- 
wa 3. MO!-

o s t a t n i a  N O w O S Ć l !  
Iw  V D A W . J I C I a !I

[// a b s o l u t u *
'YOAWMicywOy, M IW A ' 

IkA TO W & Ł,

Unieważniam zgubioną 
kartę rowerową marki 
Apollo Nr. 701C165 nazwi 
sko Ciuraj Joachim, 1-iy- 
dutowy. 1231kr
Unieważniam zgubione 
tymczasowe obywatel
stwo Nr, 1320G. Zemelka 
Urban, Lane, pow. Koźle. 

  2024g

Unieważniam zgubior 4 
kartę roweroy ą Nr.
29819 marki BLiield na
zwisko Brzezińa Józef,
Rydułtowy 1232kr

Unieważniam skradzione 
dokumenty, kartę reje
stracyjną, legitymacje -u 
piecką, zezwolenie staro
stwa powiatowego w Cle 
szynie na sprzedaż owa- 
rów tekstylnych, 9 ra
chunków na zakupiony 
towar zapisanych w kJxe 
dze podatkowej Nr. 1 
oraz dowód osobisty na| 5_n „ fa!n|am  
nazwisko Emilie Pusz +
Paweł Ci*>zyn, Biels?'a 40 

2017g

Unieważniam zgubione 
tymczasowe obywatel
stwo Żurek Ida, Polskę 
Cerkiew, pow. Koźle.

2025g
Unieważniam zgubione 
zaświadczanie na konia 
Nr. .89. Golasz Paweł, 
Krzanowice, pow. Koźle.

2026g

Unieważnia się zguuio,, a 
d rkume.ity, a ni, uowicie 
kartę rzemieślniczą na 
nazwisko Skóra Leoka
dia, wvdaną przez Izbę 
Rzemieślniczą w Będzi
nie i patem na t 0 samo 

izwisk . wydany przez 
Urząd Skarbowy, m. So
snowca. 2013g

Unieważniam skradzio^ 
dokumenty, listę naród” 
wcści-ową. zaśuńadczeiPj

Unieważniau) skradziony 
dowód tożsamości Nr. 
5048/47 oraz inne doku- 
n; enty na nazwisko Zło- 
toś Alfons, Chorzów-Be- - 
tdry.
Unieważnia się skradciol 
ne dokumenty, zaświad
czenie tymczasowe na na 
zwisko Śmiałek Jan oraz 
2 karty żywnościowe (wj 
miennw ńa nazwisko 
Śmiałek Jan i ; miałek 
Maria, Łagiewniki, ul. 
Zgorzelec nr. 6 . 160g

Unieważniam zgubions . 
gitymację kolejowi w ,  
daną przez DOKP & 1; 
wio. Nr 379148 na 
zwisko Jawor Stanisła, 

167 i

przydziału mieszkania
nazwisko Hartman MarL 
Karowice-Zawodzie 
kowa 16e. 181_f
Unieważniam zgub 
legitymację nr. 4) [9 
stawie- ą przez Ministt 
stwc Przemysłu na h9, 
zwisko inżynier Olc*a 
kowsl* Władysław, Kat 
wice, Kędzierzyn 3. ^

Unieważniam zgubioną 
kartę rejestracyjną woj
skową, wystawioną przez 
RKU Bielsko na nazwi
sko Białek Władyrla r, 
Dziedzice, - ul. Piasta 105.

157g.
Unieważniam zaginione 
potwierdzenie zgłoszenia 
Rfr. Przemysłowego wy
danego w Chorzowie Nr. 
13e/125/45 na nazwisko 
Anastazi? Michalska. Cho 
rzów. Styczyńskiego 13.

156g
Unieważniam skradzione 
wszelkie dokumenty cy
wilne, wojskowe, kartę 
urlzieżową. Morawski Jan 
Katowice, Sokolska 7, 

9.
Unieważniam zgubione 
Brawo jazdy Nr. 3375 wy 
dan przez Auto - Klub 
w Warszawie oraz legitj 
mację partyjną ns nazwi 
sko Urbas Jan, Dąbrów- 
ka-Mała, pow. Katowice.

175 I.
Unieważniam skradzioną 
kartę rzemieślniczą na 
piekarstwo wydaną przez 
Starostwo Powiatowe w 
Katowicach y d~iu 7. 12. 
1945 r. ca Nr. P. 5/745 na 
nazwisko Kotyrba Magda 
lena w Mysłowicach, la- 
ńowska nr. 102.

176 I.
X nieważnia się zgubione 
dokumenty 2 zaświadczę 
nia obywatelstwa na na
zwisko Maria P eik trt i 
Johanna Peikert Imielice, 
pow. Strzelce.

179 I.

Unieważniam skradziony 
dowód osobisty oraz za
świadczenie . hibditacji  
na nazwiska Maria Hada 
szykowa Cieszyn, Mihei- 
ds 12. 2(!!6g

Unieważniam zgubioną 
legi'yinację. Miarka Teo
fil Komorr.o. pow Ko- 24 

, „!iżle. 202?g Mariacka 36 m

Unieważniam skradzione 
dokumenty dowód 0 =0- 
bisty, karta rejestru R. 
K. U., dowód zamoldowa 
nia, obywatelstwu pol- 
ski» deklaracja wierno
ści, legitymacje zw. zaw. 
zaświadczenie partyjne 
PPE na nazwisko Wil
czyński Władysław.', urod 

4 1974 r Kaiowice.
12.

zgubioną 
kartę rej estracy;ną wy- 
ds "ą przez RKU Bielsko 
ni nazwisko Malicki Lud 
wik Oświęcim.

168 I.

Unieważnia skr^dziu'11 
wszelkie dokumenty- 
nezwisko 2 ymła Gerhaf* 
Katowice - Załęże, u 
V/ oic KTchowf k i eg ;i 140. , 

188 3
Unieważniam zgubioh® 
w dniu 11 kwietnia 
dok imenty dowód o s o b l  
sty-i dowód kolejowy 
nazwisko Rabską 
orEz skierowanie dr> szP 
tala Strzelca Stanisła’-van 
easkawy znalazcę pro®*9 
ny lest o zwrot za v t o  
grodzeniem. 190L
Unieważniam skradzi‘11}® 
dokumenty, dekla 
wierności- z?św:adcz0h'ł | 
pracy, zniżkę kolejowa 
im e na nazwisko Kolb 
dek Wilhelmina, Piotr0 
wicer.

193 J
Unieważniam zgubioh* 
dokumenty oraz kartę r 
jestracyjną RKU Wielh? 
na nazwisko Jane.ka 
fan. Chorzów II* Ks. Sta' 
wika 5. r‘Q\ot
Unieważniam skrę dzioń* 

deklaracje wierności J*J 
nazwisko Giel Francisz®* 
Imielin. 185 1
Unieważniam zgubioh*
kartę rejestracyjną 
rowych. Duda Jerzy, " 
giewrsiki. 1R6 *-
U zwżi nam zgub-i orf
dokumenty, dowód 3So"j 
s t y  d e k l a r a c ję  wierno»c 

kartę r e je s t r a c y jn ą  v ‘T 
d a n ą  p r z e z  RKU P s z c z y ' 
nE na na wisko Kar'rVŁ‘ 
Józef, Wilkowy, po1?
Pszczyna. 183
Unieważniam skraćzioh* 

dokur.-ient; wojskowe n.a 
nazwisko Mańka Ryszar“j
Ruda Śląska. 187

U ileważniam skradzi-cuie 
dokumenty, "i-tę narodo
wościową, deklarację wier 
ności, dwa bilety wolnej 
jazdy, karty żywnościo
we i inne na nazwisko Sło 
1 iany Fr inciszka Mik.o- 
łó.v, Sienkiewicza 12.

166 I.
Unieważniam zgubione 
dokumenty, dowód osobi
sty.- lista narodi r-śei''- 
wa. świadectwo ślubne I 
inne ,ia nazwisko Sadłn 
Bolesław. Czeladź St.?- 

śzvca 9. 18C ł-

Unieważniam zgul ii®0* 
deklarację wierności 
nazwisko Rezner Rcgib®’ 
Rydułtowy.
Unieważniam ci zgubi 
dokumenty. MakoWs” 
Jan, Chorzów - Batory- 
Szpitalna 23. 2031®

R ó ż n a

Zawiadomienie. Ninieif 
szyr poeeje się do pub” 
cznej wiadomości o uri" 
chomieniu jedynego 1,9 
Po ihalu KoncesjonoW®' 

-Biura Po; L-ednict**' 
m, IzeńSty pod nazW® 
„Przyszłość” Rabka, "W” '  
la Aniela, ul. Ks. Józę® 
Poniatowskiego, te i 
skr. poczt: 1. 1229**
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